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Tramwaje bed~ kursowały normalnlel 
Akcja strajkowa odroczona na czas nieograniczony. 

erzedstawiciele Magistratu żadaia zwołania posiedzenia Zarządu K. E. Ł. 
Zapowiedziany na dzień dzisiejszy 

strajk tramwajarzy wywołał wśród młe· 
szkańców naszego miasta olbrzymie wra­
ż"nie. Liczne rzesze pracowników umy, 
słowych ł fizycznych stanęły wobec wid­
ma pozbawienia ich komunikacfi wewnę­
trznej. Jednakże obawy te okazały się na 
szczęście płonnemi. 

Strajk bowiem tramwajarzy został od 
wołany na czas nieograniczony. 

Opinia inspektora pracy miała w tym 
WlPadku wpływ decydujący. Inspektor 
Wojtkiewicz w czasie konferencyj odby~ 

wanych z pracownikami tramwajowymi 
a1~etował do tychże, zwracając uwagę, że 
strajk w chwili obecnej przyniósłby tram 
wajarzom jedynie nieobliczalne szkody. 

Opinję inspektora pracy wzięli pod u­
wagę pracownicy tramwajowi i na osta­
tecznem zebraniu, odbytem wczoraj o go­
dzinie 11 w nocy, w sprawie rozpoczęcia 
strajku. Na zebraniu tern obszerny refe­
rat wygłosił przedstawiciel Związku, któ 
ry wskazał, że wszelkie dotychczasowe 
środki połubowne11:0 zlikwidowania za­
targu nie przyniosły żadnych rezultatów. 

Wkoncu przemówienia referent wskazał, 
że akcję należy w chwili obecnej odroM 
czyć do czasu zorganizowania wszyst­
kich pracowników tramwajowych I wów 
czas dopiero wYStąpić z akcją podwyż. 
ko wą. 

Referat ten wywołał kilkugodzinną 
dyskusję i wreszcie po godzinie 2 nad ra­
tlem zgromadzeni pracownicy tramwajo­
wi przyjęli rezolucję, w myśl której akcja 
pracowników tramwajowych została od-
roczona na czas nieograniczony. {a>) 

STANO'WISKO PRZEDSTAWICIELI 
MAGISTRA TU. 

W dniu dzisiejszym prze0stawiciele1 
Magistratu zasiadający w zarządzie tram ' 
wajów miejskich, a młanowicie: ławnik 
R Izdebski, radny J. Potkański oraz inż. 
LE:benhaft wYStosują do zarządu tramwa 
jów pismo, w którem na zasadzfo § ?7 st< 
tutu Sp. Akc. Kolei Elektrycznej Łódzkie~ 
zażądają zwołania posiedzenia zarządu 

tramwajów miejskich na poniedziale~ dn. 
18 b. m. w sprawie postulatów pracowni· 
ków tramwaJowYCh. (s) 

Czy budżet będzie uchwalony? · 
Walka między sum~enJem państwowem a instynktem partyjnictwa. 

Chw1ajnf2 stanow1sko wiqkszości stronnictw. 

Lewica i mniełszości stola na grunci~ opozyctl. 
Prawica albo poprze budżet, albo wstrzyma się od głosowania. 

Warszawa. 14 czerwca. (Tel. wł.) -
W obtek o godzinie 11 rano rozoocznie 
sie trzecie czytanie budżetu w Selmie. 
Rozooczna 20 deklaracje ooszcze2ólnych 
stronnictw. które w:voowiedza swoie sta 
nowisko wobec budżetu. 

W cla'm czwartku i w oiatek z rana 
radziły i beda radziły kluby. Sytuacja 
jest bardzo skomnJikowana. Za budżetem 
hedzie sdosowała tvlko .Tedvnka. Stano­
wisko Ch. D •• Piasta i NPR nie iest jesz­
~ze w:via~nione. Prawdooodobnie ied­
nak oddadza swe 2losv za budżetem. sta 
fac na stanowisku konieczno~ci oaństwo· 
wei. Z. L. N. w:vidzie z sali orzv sdosowa 
niu. Stronnictwo Chłopskie bedzie doso· 
wało orzeciwko budżetowi. ..Wvzwole­
nie" uzależnia swe stanowisko od wnios· 
ku. którv zmierza o wstawienie do usta­
wy skarbowei oozvcii 1 OO milionów zło~ 
tvch na oooarcie rolnictwa. Jeżeli wnio­
f:ek ten orzeidzle. to w takim razie .. W v ~ 
zwolenie" odda 21os za _ budżetem. a _ je­
żeli nie. to albo słe wstrzyma. albo odda 
gfos orzeciwko budżetowi. Mniejszości 

narodowe beda 2łosowałv orzeciwko bud 
żetowi z wx;Jatkiem żydów małooolskich 
którzy uchyla sie od 2łosowania. PPS o­
bradowała do oóźnei nocy. W dyskusfi 

l zarvsowały sie trzy kierunki: oierwszv 
za budżetem (.Jaworowski. Downarowicz 
Piłsudczycy). dru~d orzeciwko budżeto­
wi (Żuławski. Kwapiński. Pra2er i t. d. 
Sa to przedstawiciele zwiazków klaso­
wvch). wreszcie trzeci kierunek stanowt 
centralnv komitet wvkonawczv. który 
w:voowiedział sie raczei za wstrzyma­
niem ~de od sdosowania. 

BADANIE NADUŻYĆ WYBORCZVCH. 
, Na dzisiejszem posiedzeniu komisji ad­
rninistracy_jnei pos. Putek (VłY7.wolenie) 
Przedgtawił regulamin nadzwvr.zainej ko 
misji dla zbadania nadużvć wvborczvch, 
opracowanv na podstawie kompromiso­
we.i formutv. wvsuniętej przez p. mar· 
szatka Daszvl1skiego. 

Zadanie.i11 komisji bedzie zbadanie za, 

• 

żaleń. dotvczącvch naduż.vć. popełnio­
nych przez władze. urzedv ora7. urzędn!· 
ków i funkc.ionar.iuszów naństwowYch w 
okresie nrzedwvhorczvm. tudzież w cza 
sie wvborów i oadczas ustalania wYtli· 
ków wyborów. Komisja zbadać ma prze­
c!ewszystktem zarzutv. zawart~ we wnio 
skach poselskich. dotvczacvch nadużvć 
wvborczvch oraz 7-arzutv w te.i sprawie, 
oodniesione badź to w komisiach, bądź 
na pelnych posiedzeniach se.imu. Nadto 
przekazany bcdzie komisji materiał. do­
tvczącv nadużyć wvborczvch. zakomu­
r.ikowanv sejmowe.i komisii administra-
1.'.v.inej przez poszczególnvch oostów i se­
natorów najdalej do dnia 20 czerwca r. b. 
Komisja ma prawo przesłuchiwania obok 
innvch osób. również urzedników i funk 
:-jonarjuszów państwowvch oraz posia­
.!ać bedzie prawo weirzenia w aktv urzę 
,Jowe. We wszystkich sorawach urzędo­
wvcb komunikować się ma komis.ia Z- or­
.1?anami wladz pa11stwowvch za pośred­
nictwem najstarszego ranga przedstawi­
ciela urzędu administracji ogólnej, urzę­

dnjacego w dane_i miejscowości. Komisja 
cbowiazana jest ukończyć swą orace do 
dnia 1 października r. b. i zlożvć Sejmo· 
mi sprawozdanie z tvch orac wraz z 
wnioskami. które stanowić beda przed­
miot obrad Seimu. Komisja urzedowac bę 
dzie z permanencji, bez wzgledu na to, 
rzv Sejm będzie owartv czv zamknięty. 
Regulamin ten w drug-iem czvtaniu przy 

Jęto. poczem pos. Sobolewski zlożvt w i­
mieniu Bezp. Bloku oświadczenie. że PO· 
Ji.ieważ stanowisko, zajęte przez komisję 
administracyjna jest sorzeczne z komoro 
misem. · ustałonvm przez marszałka Sej­
mu. ministra spraw wewnętrznvch, prze 
wodniczaceg-o kcmisii i · referentów, prze­
to B. B. udziału w oracach komisji nie 
weźmie. Jutro trzecie czytanie regułami 
nu. 

wych rozpatrywano wniosek ministra 
.-.:karhtt o podpisanie zadeklarowanej 
nrze?.: Prezvdenta 4 proc. premiowej po­
żvcz.ki inwestvcyjnej i na cele budowla­
ne w wysokości 50 milionów ztotvch. Po 
set Trampczyi1ski dowodził. że petnomoc 
nictwa udzielone w roku 1926 nie zawię­
rn.ia uprawnień p. Prezvdenta do dekreto 
wania te.i pożvczki. Wniosek oos. Trąmp 
~zvriskiego, abv prze.iść nad sorawa tej 
1.ożvciki do oorza.dki dziennego, upadt. 
'1losował za 11im tvlko sam wnioskodaw· 
-::a \Vobec tel{o komis.ia postanowiła pod 
pisać pożvczkę i uchwalita. że deklaracje 
~misyjne podpiszą poseł Byrka i senator 
Januszewski. 

7A WIESZENIE POSTE'POWANIA KAR 
NEGO PRZECIWKO POSLOM. 

Warszawa. 14 czerwca. <Tel. wł.) -
Dziś ob:adowala sejmowa komisia regu­
laminowa ood przewodnictwem oos. Lie· 
bermana (PPS). Postanowiono iednomyśl 
nie zawiesić postępowanie karne prze­
ciwko postom: Sosińskiemu (Ch. D.), Wi 
tosowi (Piast). Dubois (PPS). Ledwocho­
wi (Str. Ch.) i Plucie (Str. Chl.) 

Następnie obradowała ona naa na· 
S?"łvm wnioskiem Klubu bialoruskieg-o o 
?awieszeniu nostępowania -karneg-o prze 
ciw aresztowanemu w Nowo_irródku pos. 
Staganowlczowi i pos. Greckiemu. Na 
wniosek oosta Rataja (Piast) komisja 
wiekszością $!losów uznała. że ponowne 
rozważanie tej sprawv jest niedoouszczal 
ne i postanowiła przedstawić swe stano­
wisko p. marszałkowi sejmu Dac;zyńskie 
mu. Za wnioskiem oos. Rataja R:tosowaly 
klnby: Zw. L. N., B. B .• Piast. W:vzwole­
r.ie i Stron Chł. Przeciwko oświadczył 
się klub PPS i mniejszości narodowYch. 

KONWENT SEN.JORÓW SENATU. 
\Varszawa. 14 czerwca. (Tel. wt) -

Na posiedzeniu konwentu seniorów Se„ 
DŁUGI PAŃSTWOWE. , natu ustanowiono kontvng-ent czasu w i-

Warszawa. 14 czen-vca. (Tel. wł.) - Iości 30 godzin nad przebrowadzeniem 

Na posiedzeniu komisji długów państwo- dyskusji nad budżetem. Plenarne J>OSie-

dzenia Senatu będą się odbvwatv od 20, 
do 26 bież. mies . 

Na ternie oosiedzeniu Dowołano do ży 
cia komitet rozbttdO\\TY Senat11. do które~ 
go weszli marszałek Szvma!iski i senato­
rowie Bogusze\vski. Januszewski i Ker­
r.er. Postanowiono również stworzyć o­
~obną komisje emh?:racvjna. złożona z 11 
fachowców. 

tatarnie r1.l1n~ 1 
System „ KUP RO" 

NIEZAWODNE 
DLA WSZYSTKICH 

NIEZBĘDNE. 

Wieczne trAdło światła ł 
Za fednem napehalenlem łwleol 50 god:dn. 

WleCJIDe baterJe 1'adjowe1 ła•senla 
I anodowe. - ż,dafcl• pr·ospclttó~ .Ku· 
pio• FABRYKI ELEKTROTECHNICZNEJ 

Lw6w, al. Jagiellońska .Nr. 20. 

Dr. EBIN 
akuszer-ginekolog 

powrócił. 

Nowo obowiązująca 

„ Ustawa Automobilowa'' 
do nabycia w ksłęl'•rl;)I „CZYT AJ", 
ł.ódi, łłarGtowlc:1a 2. C1Da aa •Il•· Zł. t.-
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Nieznane losy rozbitków „ltalji". 

Ze wszechstron dązą ekspedycje ratunkowe 

na pomoc heroicznym zdobywcom bieguna~ 
Oslo. 14 czerwca. (A. T. 'E.) - Do 

Kingsbav przybył inżynier duński War· 
mini? oraz Duńczvk -Dani'en z zaprzęgłem 
psów. Okręt „Bra~anza". ktdrv jutro 
r.rzvbvwa do Kin~bav. ,Pi- zabrać z so· 
bą ów zaprzeir. udajac się na ocszukiwa­
nia rozbitków „ItaUi". Rzeczoznawcy są 
dzą . że wvt>rawa ratunkowa musi być 
ri rzeprow adzona naipóźniei w ciągu dni 
14. o ilebv miara być uwieńczona powo· 
cizel!fem. „Brai?:anza" wvkr:vła. że na sze 
roko~ci ~en.~raficzneJ 80 stooni 30 minut 
istnieje powłoka lodowa na półtora me­
tra gruhoścL Obawiają, się, że rosyjski ła 
macz lodów. który udaie sie w te okolice 
nie zdoła sobie tamtędy utorować drogi. 

Burza na Szi:>icbergu ustala. Dziś świeci 
słorice. 

Sztokbolm4 14 czerwca. (PAT.) - Pa 
rowiec „Tanja", wiozacv druga cześć eks 
Pl'dvcii szwedzkiej, wvruszającej na po­
moc S?en. Nobile oraz trzy samoloty, })rzy 
hyl 'do Narwik. Parowiec zabiera wielkie 
ilości benzolu. jedynego materiału palne­
go, kt6rv nadaje sie do użvtku na potęż­
nym hvdroplanie „Upland'', udającym się 
na rozkaz rządu w dniu dzisiejszym bez­
pośrednio do Szpicbentu. zdzie ma przy­
być w niedziele. Parowiec „Quest". wio­
zący inna cześć ekspedycii. dotarł do pół 
nocznvch kraflców Norwegii. Przybycie 

c,bu parowców do Spicbentu oczekiwane 
iest w niedziele. 

Wiedeń. 14 czerwca. (PAT.) - „Mit­
tagszeitung" donosi z Oslo. że Dołożenie 
załogi „Ita]ji" jest o wiele bardziej nie· 
bezpieczne, niż w początkach orzypusz­
czano. Nobile oraz jeF;o towarzvsze są 
bardzo skąpo wvposażeni. gdyż prawie 
niczego nie zdotali ze statku wyratować. 
Prowiant ich składa sie wvłacznie z pre­
paratu biszkoptowego. Posiadają oni tyl· 
ko dwa worki. 3 koce i namiot. Z Kin~s· 
bay donoszą, że przez dzień wczorajszy 
nie otrzvmano żadnej denesz:v iskrowej 
od gen. Nobile. - - o---

a dwóch stołkach poliłuki Waldemarasa„ 
Pokorny w Genewie - nabrał buty i tupetu w Kownie. 

Androny a przechwałki - wobec przedstaw1ciBli prasy litewskia1: 
Berlin, 14 czerwca. (P.A.T.). --- Biuro 

\\ ołffa przynosi w depeszy z Ke>wna o­
świadczenie wygłoszone przez premiera 
'V~1Idemarasa we wtorek po południu wo­
bec przedstawicieli prasy w sprawie ostał 
n\c.j ses!i Rady Ligi. 

Waldemaras podkreślit na wstępie. te 
roipatrywane spraWY polsko-litewskie 
w Genewie rozwijały się tym razem w o­
ryginalnych warunkach. przedewseyst­
kiem dzięki temu, że Polska swoją. notę , 
p1 atestującą przeciw ogtosz;eniu Wilna 
stolicą Litwy, przeslata członkom rady, o 
czem Waldemaras dowiedzial się w cza­
sie swej podróży do Genewy. Drugą nie­
zwykłą okolicznością byt fakt. że obie 
sti ony oficjalnie nie znał'y treści raportu 
spiawozdawcy, jednakie miało się wra, 
żenie w Genewie, że jednak dla prasy poi 
sk:ej przynajmniej treść referatu nie była 
ta!emnicą już w nocy poprzedzającej obra 
dy nad tą. sprawą. Referat sam, oświad~ 
czyt dalej Waldemaras, nie opierał się 
właściwie na żadnych dokumentach, nato 
rr.iast zaczynał się od podziękowania dla 
Polski za wykonanie de~laracji grudnio­
wej, ponieważ Polska wpuściła na tery­
tc1 jum Wileńszczyzny 4-eh ksi ety, po­
przednio WYPedzonych. Waldemaras o-

ktC'ślit dalej raport Belaertsa jako niemo­
gący się ostać żadnej krytyce. 

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, 
czy rzeczywiście Chamberlain zajął w 
Genewie tak nieprzyjazne stanowisko wo 
bee Litwy i to t powodu ogłoszenia Wil­
na stolicą Litwy, wbrew przeciwnym 
radom londyńskim Chamberlaina, odpo­
wiedział Waldemaras, ie ogłoszenie WH­
na stolicą Jest dawną wewnętrzną spra­
wa Litwy (?!) która znaną byia też od­
dawna z dzienników; komunikowanie ofi­
cjalne mocarstwom zagranicznym tej spra 
wy nie mogło więc być brane pod uwagę. 

Na zapytanie, czy rozprawy genew· 
skie nie budziły wrażen ia , że sympatie 
człcnków Rady są raczej po strcnie Pol· 
ski i czy po za stano ;viskiem Chamber­
la!na nie kryje sie dążenie angielskie do 
stworzenia frontu antybolszewickiego. 
odpowiedział Waldemaras, że zadaniem 
jego jest wnioskować. na podstawie czy­
nów polityków, a nie na podstawie fch 
myśli. Jest rzeczą jasną - oświadczył 
Waldemaras - źe pewna ilość wielkich 
mocarstw ze względów swej własnej po­
lityki prag11ęlaby zlikwidowania konfliktu 
polsko-litewskiego, albo połączenia obu 
tych państw. 

Waldemaras oświadczył, Ze z mini­
strem Zaleskim nie zamienił w Genewie 
ani w Paryżu jednego słowa. 

Na zapytanie odnoszące się do jakie­
goś niezrozumiałego bliżej niebeznieczeń 
stwa powstania w Wilnie rządu Żeligow 
sklego (? !) na podstawie ogłoszenia Wil­
na stolicą, odpowiedział Waldemaras, że 
nie uważa tego niebezpieczeńshva ~a po­
ważne, Ponieważ rząd taki nie zostalbY. 
uznany przez żadną stronę. 

Na zapytanie, czy istnieje nadzieja doj 
ścia do skutku porozumienia polsko-litew 
sklego, Waldemaras zaznaczył, że to za­
leży całkowicie od Polski, która posiada 
'.V swych rękach \Vilno. Jeżeli jednak mi­
nister Zaleski będzie trwał na swem sta­
nowisku, to niema żadnej nadziei na to 
porozumienie. Bezwątpienia kwestja li­
tewska, jak oświadczył vValdemaras, bę­
dzie omawiana na sesji wrześniowej Ra­
cy Ligi. Rokowania polsko-litewskie bę­
dą toczyły sie dalej planowo w Warsza­
wie i w Kownie. W sierpniu druga konfo­
rcncja królewiecka stwierdzi przed obra­
dami ~enewskiemi wynik tych rokowań 
warszawskich i kowieńskich. 

Tworzenie koalicji rządowej · w Niemczech„. 
Rokowania I narady stronnictw. 

Socialista lotJbe obrany przewodniczącym Reichstagu. 
Berlin, 14 czerwca. (P.A.T.). - Dziś 

o godz. 11 przed pot. odbyło sie u posta 
Muellera zebranie przedstawicieli stron­
nictw, które brane są pod uwagę jako 
stronnictwa przyszf ej koalicji rządowej, a 
mianowicie: centrum, baw. partii ludowej, 
niem. partii ludowej, demokratów i frakcji 
socjalistycznej. Przedstawiciele _frakcji 
SClcjalistycznej oświadczyli, że podziela­
ją~ stanowisko premiera pruskiego Brau­
na. w sprawie rozszerzenia koalicji rzą­
dowej w Prusach. Przedstawiciele ni_em. 
partji ludowej podkreślili znaczenie jedno 
redności rządów w Prusach i Rzeszy, cze 
mn nrzeciwstawia się Braun. Demokrata 
Koch wysunął jako kompromis. aby stron 
nictwa koalicyjne przyjęty zobowiązanie 
co dn terminu przeprowadzenia rekon­
strukcji rzadu pruskiego. 

Następn i e obradow.ata frakcja socjali­
styczna, odrzucając żądanie wYWarcia na 
cisku na stronnictwa rządowe w Prusach 
·w celu przeksztafcenia koalicji. Po_ zakoń 
c1cniu posiedzenia poseł Mueller udat się 
do rr.inistra Stresemanna. przewodniczą­
ccg-o niem. partji ludowej, aby zawiado­
mić ~o o wynikach konferencji. Do roz­
m(,\VY tej przywiązują decydujące znacze 
r k . Wizytę Stresemamrowi złożył rów­
nież Braun. Pomimo tvch trudności opar­
cie rzadu na t. zw. wielkiej koalicji uwa­
żane jest za nałbardziej aktualne. Jutro 
obradować będzie niem. partja ludowa, 
która zajmie stanowisko wobec odpowie­
'dz! rządu prusf ego. 

WYBORY W RĘICHSTAGU. 
Berlin. 14 czerwca. (P.A.T.). ~ Dzi· 

$iejsze Posiedzenie Reichstap p()Święoo.-

ne wYhorom prezydjum obudzilo powsze 
chne zainteresowanie w kotach parlamen 
tarnych. ponieważ chodzifo o to, czy na 
stanowisko nr wiceprzewodniczącego 
wt.jdzie komunista. Po otwarciu posiedze 
nia poset Back, przewodniczący ze star­
szeństwa, oświadczył, że socjaliści wY­
sur.ęli na przewodniczącego dotychczaso-

wego przewodniczącego ReiclistaITTt p~­
sla Loebego. Przy ,głosowaniu na 445 
głosów oddano 70 biafych kartek. SocJa­
łi~ta Loebe. obrany został przewodniczą~ 
Cl'm Reichstagu 318 głosami .. Komunista 
Te:lman otrzymat 46 głosów, hittlerowiec 
dr. Frick - 11. 

-:;:_._.... 

Marszll Piłsudski przy pracy. 
Przyiqcia i koni erencia w BelwedarztJ. 

Warszawa. 14 czerwca. (PAT.) ~ O 
11:oaz. 11.30 D. marszałek .Piłsu.dski przy. 
łał w Belwederze preiesa zwiazku lel(io~ 
nistów dr. Piestrzvńskiego i mecenasa 
Ant. Stanfo.wtcza. członków, kcmiletu wv 
kona wcze20 uroczvstości Jegionow:vcłi 
na Połskiei Górze i ood Kościuchnówka 

na w·ołv1'in. Prosili oni o nrzviecie nad 
uroczvstościami temi orct~ktoratu. Mar­
szałek Piłsudski wvrazil na to swa z20-
de. Od J?:odz. J 2 do godz. 13,30 o. marsz. 
Piłsudski konferował z wiceorem. Barty 
iem. lłOCZem orzviał o. l.indsava-. amba­
sadora anJlie1skiesrn w Berlinie. 

Pos. Czapiński wtyka czerwony. nos do spraw 
. kościelnych. 

Odpowiedt min. Dobruckiego na niepowołaną interi:.venc)ę. 

Warszawa. 14 czerwca. (Tel. wt.) -
Minister Dobrucki nadestał oostowi Cza 
pińskiemu odpowiedź w snrawie ore.1:f.zia 
lisiedza biskuoa Lukomskie20 z Lublina. 
Minister oświadczvt. że wvdanie listu- pas 
terskie,1ro dotycZYł'o wewnetrznvch koś­
cielnych stosu11ków ordynariusza do jeg-o 
oieeezjan i wskutek teQ:o rza.d nie mi~ 
tytułu do interwenc~i. Jeclvnie z uowodu 
objawów zanlenok0ienia wśród ludności 
i celem zaPobieże.nia rozdźwiekowi rząd 

zwrócif mvage wvższei kościelnei hierar 
chji duchownej na fakt dokonany i jego e­
wentualne konsekwencję. co niewątpli­
wie wpfvneło na zła~odzenie zapowi~­
d:zianvch w liście pasterskim kar kościęl 
nycb. \Vobec stanu rzeczv minister nie 
ma powodu wydawania dalszych w tej 
sprawie zarzadzeń. 

,..----: ::~---

Co słychat na św;ecła? · 
~ - M f '4"#tż\d 

- Londyn. - Dziś lailllO zimar!a t u ElTli!Tieline 
P2nkhurst, slymla sufrażystka, matka czynny~ 

dzizlaczek na terenie ruchu sufrażystek Christa· 
bel..: l Estelli. 

- Ateny. - Izba odrzuciła projekt traktatu 
handloweto grecko-rosyjskie.go. 

Radosny zwiastun po­
' prawy. 

Korzystna zmiana w majo· 
wym bilande handlo\.vym. 
Warszawa. 14 czerwca. {Tel. wt) ~ 

Wedłuiz obliczeń Ołówneiw Urzedu Sta-. 
•vstvczne!!o wywóz z Polski za!?ranice\ 
w maiu wyniósł 1.551,564 tonnv i wyra· 
2ił sie w Sltmie 201.540.000 zł. W oorów­
nanłu z kwietniem oznacza to oooraw~ 
o 18 milionów zł. 

Ponieważ wedłru? wszelkieeo orawdc 
oo.OObie~twa przywóz uleid w tym sa­
mym okresie zmnieiszeniu. bilans ban­
C:nowv w maiu da znacznie leosze wyniki. 
nii \V kwietniu. 

1 ytulowanio szeregowych. 
Warszawa. 14 czerwca. (Tel. wt). -

Dziennik rozporząazeń Ministerstwa Spr. 
Wojskowych oitłosit rozkaz o tytułowa­
niu szeregowYch. Minister spraw wDJsko 
wych komunikuje, że w służbie należy 
tytułować szeregowych przez .• wy", na­
tomiast po za służbą należy tytułować 
starszych podoficerów od sierżanta wlą-· 
cznie WZWYŻ „panie", młodszych podofi• 
ceróv,r od plutonowego wdól i szerego­
w~·ch przez ,;wY". 

Równowaga z!emi 
zachwiana. 

Padają góry, usuwa się 
wybrzeie korynckie. 

Ateny, 14 czerwca. (Tel. wt.). - Z o­
kolic nawiedzonych ostatnio trzęsieniem 
ziemi donoszą o nowych niepokojących 
objawach geologicznych. ~ 

W zatoce Korynckiej część wybrzeża 
znajdującego się naprzeciwko góry Pera­
hora obniżyła się wyraźnie. Obniżenie ~ 
niektórych miejscach sięga 100 metrów. 

Z góry Geranja z nieustalonych dotąa 
przyczyn runęła masa złomów i bloków · 1 

skalnych, szerząc wśród ludności nieopi­
saną panikę. Ludność obawia się, iż są 
to oznaki nowego zbliżającego się trzęsie 
nia ziemi. 

Przyczyny krachu na 
giełdzie nowojorskiej.· 
Wiedeń. 14 czerwca. (PAT.) - „Neue· 

.freie Presse" donosi· z Noweszo .Jorku. że. 
snadek r>apłerów na sriełdzie soowodowai 
ny został oolityka Federal Reserve Ban-· 
k·u i wycofaniem milionowvch sum orzei' 
wiekie banki, Twierdza nawet. ie spadek' 
kursu bXł manewr.em Wall Street.. ab~ 
l<onwent reouhlikański oowstrzymać od 
nominacił Hoovera na kandvdata na t>re· 
7.Vdenta. Manewr ten orzvszedł iednak 
za oóźno.. Mimo to faktem iest. że oJbrzv · 
mie rozmiary wc:zoraisze20 krachu f!ieł· 
dowe~o soowo.dowane zostałv przez soe. 
kulantów, któr:r.v liczyli na oonowny wy1 

hór Coolid!?c'a i którzv obawiaia sie obec · 
nie zwvciestwa demokratów. 

Sf,Bll w BłałumstoBu ZBOSłł'IB SłQ. 
Riat\'stok. 14 czerwca. (A. W.) - Sv 

'fuacia w strajku w Przemvśle ~1łókienni­
cr.vm w ciagu dnia dzisieiszesro znacznie 
~ie za.ostrzvfa. 

W dniu wczoraiszvm na oosieazeniu 
rrzemvsłowców w Zwiazku' Wielkie~o l 
Przemvstu. wobec nrzeCtstawień fnspek- · 
fora pracv. o. Butwifowicza. orzemysłow 
cv. którzv dotv chczas nie chcielł orzvst<:, 
riić do żadnvch pertraktacyj, donóki ro­
łiotnicv nie ooddma nracv Zj(odziH sie na 
udzielenie podwyżki w wvsokoścł 6 pro­
cent. nodkreślafac. iż na żadne dalsze u­
skostwa nie pójda oraz w .iakiekolwiek 
pertaraktacje wdawać sie nie bedą. 

W dniu dzisiejszvm i.,,soektor pracy. 
p. Butwltowicz. zakomunikował nrzedsta 
wicie!om związków o decyzji przemys­
łowców. 

Na zwotanem ad hoc walnem z~roma­
dzeniu strajkqjącvch oowzięto decyzje 
rdrzucenia proponowanvch orz;ez. 1'1'U­
mvstoweow 6 proc. i nie l'Odejmowanła 
11r~cv w dalszvm cia~u. 

7:tznaczvć należv. iż straik; w prie­
mvś1e biatostockim wvbuchł w dnłu 4 
czerwca. a zatem trwa .iuł od 10 dnt 

• 
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Religja a w cho • anie. 
I<on2J'es fucłiarysfvczny. który odbe­

'dzie słe w lodzi w dniach 29. 30 ~zerwca 
f 1 finca. bedzie miał doniosłe znaczenie 
dla rozwoju naszego życia religijnego, 
lecz Jednocześnie wywrze wpływ na ca­
łohztałt życia narodowego i społecznego. 
W referatach wYgłaszanych podczas ze­
brań sekcyjnych i w dyskusjach, jakie się 
potem rozwiną, poruszone zostaną nairo· 
zmaltsze sprawY, które z punktu widze­
nia refigifnego wyjaśnią wiele rzeczy o­
gólnie mało, lub źle zrozumianych i rzu­
ca jaśniejsze światło na szereg głębokich 
p1·oblemów duchowych i religijnych. 

Często bowiem ludzie religii nieprzy~ 
chylni, (ub mało uświadomieni, choć w in­
nych dziedzinach wysoko nieraz wykształ 
ceni, rozwijają zapatrywania osobiste. 
St4d powstają błędne poglądy. Przejmu­
fa się niemi umysły nawet całych pokolet!. 
a wywołuje to cierpienia w duszach po­
zbawionych prawdy, lub szukających dro 
gi wyjścia z tych labiryntów myśli i za­
~~d. Wielu wśród inteligentnych łudzi 
niedość jasno zdaje sobie sprawę z tego, 
C7.em jest rełigja i Jakie jest jej właściwe 
z~9anie w wychowaniu i szkole. 

.Jedni uważają rellgję za rzecz tylko n· 
C7ucia, inni za sprawę czysto subiektyw­
ną. za środek jedynie i wyłącznie dla 
w~mocnienfa wychowania etycznego, na­
ru:fowego czy społecznego. Nie przeczę. 
że religia ma być także środkiem wycho· 
wania, ale na tej skromnej roH doniosłe 
zadanie religfl się nie kończy. Jeśli re· 
ligję chce się uważać tylko za środek, to 
frzeba równocześnie dodać, że środek ten 
jest osobliwszej natury. Religja Jako 
c2ynnik wychowawczy, jest przecież ce­
lem takte dla siebie, nietylko dla wzmo­
cnienia charakteru etycznego, czy naro­
<fowego mto'dzleży. RellgJa ma swoją 
•łasną racie bytu, odpowiada bowiem 
pewnym szczególnlejszym aspiracjom 
C?łowlełia I fest wyrazem specłalnego o­
bowiązku Jaki cląły na każdym wobec 
Stwórcy. Wychowanie tedy reDgiJne 
musi mleć na celu między innemi, także 

· wYchowanle młodziezy ku życiu rełigłJ­
nema, ku reBd Jako takiej, bez względu 
nawet na narado~ w§ród której przy 
pada mło<łzłety chować się i rość. Czło­
wiek ma b~ reBglJnym całe zycłe, do ja­
kłeikolwiek nalełalby naródow~cł i wi­
nien po(łdić się płynącym z tego tytułu o­
bowlązfiom. Refisda Jest takte sama (Da 
siebie ceieni. Ale rozumie się samo przez 
się, że wówczas tylko rełigja Jest reffgją 
naprawdę, ~fi ona Jest odbtclem prawdy 
prze(Jmtotowef, Jeśli prawdom rellgłJnym 
odpowiada prawda W swfecie TZeCZYWi­

stym. Jeśllby prawdy religijne, czyn pra­
wdy wiary, miały być tylko pewnego ro-
ClzaJu uczuciem i prze'Cfstawiać miały wa­
fory tylko subjektyWne, to relłgja staćbv 
sic musiała napraw(łę tyllio mgłą poran­
-ttą. Wpływ takiej relłgfl musiałby wcze­
śtńe zejść niemal do zera. Znaczenie re­
ligji w ·życiu i wychowaniu jest dlatego 
właśnie tak wielkie, że religja pooaje pra­
wdy 'Wieczne, niezmienne, wyższe pona(I 
wszelki subiektywizm, pona(I wszelki mgli 
sty sentymentalizm. Jest to nłezawo<tnle 
jedną z ważnych przyczyn małego sto­
sunkowo skutku nauczania religii w szko­
le, że w kołach naukowych I oświeconych 
p~;nują dość powszechnie zapatrywania, 
jakoby relif,da była czemś tylko subjekty­
'"' nem, tylko rzeczą uczucia, tylko marą. 
Z tern wiąże się kwestja stosunku religji 
i jej nauczenia do praktyk religijnych, do 
przyjmowania sakramentów świętych. 

D(Jświadczenie codzienne etnologja i hi­
storia teligji mówią, że niema religii bez 
(>brzedów, bez praktyk religijnych. My 
katolicy, uznajemy nadto za prawdę, że 
człowiek sam sobie wystarczyć nie może, 
że pomocą dla niego są ustanowione prz;ez 

Chrystusa Pana Sakramen"f y, te istniefe 
wyraźny Jego nakaz, byśmy korzystaU z 
tych środków zbawienia. Modlitwa i 
przyjmowanie Sakramentów Swiętych, 
słowem praktyki religijne, są objawem 
życia religijnego i to żYcie podtrzymują 
i rozwijają. Zaniedbywanie w czasach na­
szych praktyk religijnych fest w dużej 

.„ . J.. • • l ' ;. ł -~'i -

mierze przyczyną upadku także fycta re­
ligijnego i wpływów religji na tycie nasze 
p}·aktyczne. l(ongresy Eucharystyczne 
międzynarodowe, naro-dowe, czy diece· 
zicllne, mai~c na względzie i stronę zasad 
i płynących z tych zasad obowiązków, 
spełniają rolę również szkoły 'dla społe­
czeństwa, wśród którego się odbywają. 

-'"'.l 

W pracach sekcyjnych wyfaśnlane są pra­
wdy, w nabożeństwach KomunJt S\viętef' 
wspólnej, czy też osobistej, jak również I 
piocesii stają się pobudką .do uwydatnie­
nia zasad w praktyce i ożywiają życie re­
ligijne w społeczeństwie, wśród którego 
~ ur7Jądzane. 

Ks. Stanisław Szabelski. 
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o u~ła~ wnównawuy mi!~lY ~tanami lie~nouonemi a f nro1i. 
Zwrot w opińU amerykańsklel w kwestii długów anancklc:h. 
Jątrząca się kwestja długów wojen­

nych, wobec której rząd prez. Coolidga'a 
zajmował niejednokrotnie nieugiętą posta 
wę, odpowiadając na wszystkie objekcie 
i restrykcje sych dłużników europejskich. 
a w pierwszym rzędzte Francji, uporczv­
wem „non possumus", domagając s!ę 
zwrotu wypożyczonych w czasie wojny 
rniljardów, uległa ponownemu załamaniu 
się w opinji amerykańskiej. Nie znaczy to 
by rząd obecny, by prezydent Coolidge 
zmienił zdanie w tej kwestji. Zbyt m-0c­
n,1 się zaangażował, aby móc dzisiaj. 
przed wyborami, zmienić pozycję i odstą­
pić od swej tezy. Zmiana zaszła w samej 
ovinji szerszych sfer i, co za tern idzie, w 
poglądach wyrażanych przez prasę ame­
n kańską. Zwrot ten należy t1ważać · za 
objaw bardzo znamienny, przełomowy 
oodaj. 

Prasa amerykańska przyjęła przychyl 
nic mowę Poincarego, wygłoszoną w 
Carcassonne w sprawie długów wojen­
nych. Większość pism zgadza się z po­
glądem, iż nie można nie łączyć sprawy 
odszkodowań i sprawy spłaty długów 
wojennych. Tylko rząd prez. Coolidge'a 
nie zgadza się z tym punktem widzenia, 
plsze „Chicago Daily News". „Ale, doda­
je od siebie, prez. Coolidge zaangażował 
się zbytnio, by móc zmienić front, nato­
miast nic nie stanie na przeszkodzie od­
miennej polityce w tej samej sprawie przv 
szłego rządu, który może przyjść po wy­
borach". 

Nowojorski „World" definjuie kwe· 
stję w śposób następujący: „Oczywiście, 
emisja obligacyj na gigantyczną sumę, 
która ma skapitaliwwać roczne wpłaty 
odszkodowań niemieckich, będzie wY111a­
gała współpracy i pomocy zarówno sfer 
bankierskich Wallstreet jak i rządu Sta­
nów Zjednoczonych. A ponieważ tego 
rodzaju operacja będzie połączona z pe­
wnemi ofiarami ze strony aljantów euro­
pejskich, które pośrednio przyniosą ko­
rzyść i zyski naszemu krajowi, .można być 
pewnym, iż rząd amerykański będzie zmu 
szony zaprzestać opozycji w kwcstji wy­
równania długów". 

Jeszcze wyraźniej wypowiada się je­
aen z największych organów prasowych 
New Yorku, „New York Times". „Aby 
umożliwić przyjęcie propozycji francus­
kiej rządowi i narodowi amerykańskiemu 
należy przedstawić plan splaty dtugów, 
któryby był nietylko praktyezny i możli­
wy do zrealizowania, ale przedstawiał też 
pewne korzyści dla nas. Nie ulega kwe­
stji (ten punkt jest bardzo ważny i wyja­
śnia dotychczasową politykę w kwestji 
długów P. Red.), iż, jak twierdzi „N. York 
Times„, plan ten będzie zaatakowany, 
przez „polityków", wojujących stale z fi­
nansjerą, bankami rniędzynarodowemi f 
ct,azoziemcami. Dojdzie do tego napewno, 
o ile kwestja długów zostanie wysunięta 
w toku kampanji wYborczej. Dlatego też 
należy odczekać wYbory. Jeśli uda się 
załatwić kwestję długów, osiągnie się za 
jednym zamachem ogromną poprawę sto­
sunków między Stanami Zjednoczonemi a 
inr.erni państwami. Pomoże t-o też nam do 
odzyskania zpowrotem utraconych sym ~ 
patyj, które mogą się zmaterjaliizować pod 
postacią dolarów (sic). Uregulowanie kwe 
stji długów mogłoby się naszem zdaniem 
przyczynić do wzmożenia siły nabywczej 
Europy, na czem my, jako kraj producen­
tów. skorzystalibyśmy nie mato". 
_ Jak \Vidać z przytoczonych powyżej 
tak bardzo charakterystycznych cytat z 

miarodajnych pism amerykańskich, opinja 
w Stanach Zjednoczonych uległa decydu­
jącej ewolucji w tak drażliwych dla obu 
kontynentów kwestyj uregulowania sto­
sur.ków między wierzyći'elami a dlużnl­
kDmi. Jm prędzej ewolucja ta „zmaterja­
lizuje się", mówiąc językiem „New York 
Timesu", w postaci układu wyrównaw-
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czego międzY Europą a Ameryką, tem 
prędzej nastąpi sanacja stosunków gospo· 
darczych i finansowych na starym lądzie, 
tern większą korzyść wYCiągną z napra­
wy stosunków pogodzeni z wierzycielem 
dmżnicy. w. ,__, ___ :::·-----
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o czem piszą Inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

REN. 
„Gazeta Warszawska": 

„Jest rzeczą o.czywistą, że w planie polityki 
niemieckiej ewakuacja Na<lreJJjj jest traktawana 
j?,kr. wstę.p do posta wJcnia na porządku dziennYllll 
sm ;. .wy „pcikojowej" re:w izJi traktatów. A je:śli tak 
to zgo<lzwie si~ .na tę ewakua<:ję przesfaie być 
sp~.' Wą dla Pdsiki 1J1bojęt111ą. Us'tą[Jienie wf.nierzy 
fr.1rcuskich - z na<! Renu b}"toby 1'Qz:ba'\'.r:ieniem 
na ; reaJnej i pew:nej ~wata:ncii na~zego bez9!e­
czcństwa. Gwaram:ja taka jest rz;eczą tak wie1-
kiei wagi, że obojętni e na jej utratę Polska pa­
\rz.eć nie może. 

BUDŻET. 
,. Warszawianka" : 

„Co wif,}Cej, bardzo sfusznie odda·w111a 'POOfl~ ­
si?i to u nas milnistrowie skarou, a szcze.:r61nie 
si'rJ e w ostatnich czasach 11. wiceprezes R. M. 
B-.rtel i ,p . mi1fr;ter skarbu Czechov.ricz, że dla 
praw<lziwei równowagi i spokoju gospoda-rki pań­
st11.-owej kon ieczne są rezerwy skarbowe. Ro~­

potzą.dzenie o stalbilizacji nakar,ało nawet zfott.e­
uie 75-mi;Jj{)lnowej rezerwy skarbowej w Batrko 
Pclsklm. Aby te re?:envy i-strnialy, trzeba mi·eć 

n1<rw:dki. A t:n:K-z;•<>':'m o.l:>ccny budżet ma na<!­
w' 7kę w -zn ac znej c?: eśc i nac i ąg>1i ętą, a prze'l:lri.­
dywan~'ch dc:>da!kv"w' -..-- h \\-~·datków więcej, niż wY 
n-os ' nadwyż.:,a. 

\l.J hudżctowaniu n~.s:::em P<J trzcba jes-zieze du­
żo zm ian na lepsze" 

• 

POUTYKA MfESZKANIOW A. 
.. Rzeczpcsnołif a": 

,.Przy kre<lycic na 8 proc., a na.iwet na 6 proc. 

••+1ww1em 

booowniclwo jest niemożeb.ne, musi on być obni­
żooy do 5 proc. wraiz z umorzeni-em i kosztami. 

Sprawę za:ś btrdownictwa porostawić i111icjaty­
wie iprywałt!ej, która budizi się u 111as sa1110'rzutnie 
jui dziś. 

Gmina miejska ma cięikie 1 bez tego zadan!e : 
J)r<:wa.clzenia pzylity:ki teren01Wei, 1któralby zapewtti­
Ia 'mie~ańcom mv:Żność uzysilrania placów -pod 
bud-OWę 1Xl tl!ńiłankO.Wanej ceme; musi pnzygoto­
wa ć tereaiy !!>od bu~fowę IPT~ez urząid.zooie ulk. 
komunik~<:}i, ~ostarczenie wody, skam.:Ji.z,owa'rlie 
terenu i jego oświd1e.nic. 

Nkl odryiwajmy więc gnnmy od Jej IU!da6 bez­
JJOŚTedmch i me mmsza jmy jej do zużYtkowani? 
fnrrdnsz6w na fnin.e cele przeznaczonych, m budo­
w:·nie mieszkań. 

Wys!łki nasze skierujmy w i:tmą stTooę; do­
stt<rczenia wairstwom praonia-cY'IT! orarz osobom 
prywatnym ta.niego kiredytu budowlaiTtego a <l®l'll­

nic2yć jak w Amgiji, Bełgji i Holaru:lii wysokość 
czynszów w domach bndo:wa:ny-ch 1! kredytów l)U· 

hh<..znyclt do norm, które op_roce.notowałyiby kapi· 
tat i darwaly z%k nm.ma1ny". 

PARLAMENT. 
„Kurier Poranny": 

„Gf-OSowanie wczorajsze jest do pewnego sto­
J}n:ia wskazówką d>la rządu, jaki. będzie uktad sro­
St•tl'ków w Izbie wobec za<powńedzia11yclt m fe­
sitm projektów -z mian Ko.nstyitucji i regulamim 
wew1t1ębrznego. Jcż-elib~, u.kład too miał !(l()!Zosła~ 
nadal, to kto wie, czy nie b~dzie .proroczy mimo­
wolony okrzy>k ~. Solbolewskiego a proPCJS pmen:· 
·d<>.g-0wywania Konstytucji: „mimo Setmu". 

DOBRA SYTUACJA FINANSOWA 
POLSKI. 

„Kuder Polski": 
.,Jakłko1wiek bieroość bH~u han<llaweg-0 nnn 

ort' trv.<tżana ja'ko zjawii9'ko stare - które w !ta}­

br ższych miesiącach po'!lownie wystąipi to jednak 
str!< unikowo z.naczny i U<Stal<i:ny dopływ kapitalów 
z~r:raniczmych - głównie dhtgote>Tminowych s!n· 
m1wić ·będ'Z'ie czynnik wyrówniuJący 'PT!ZY ksztn.!· 
t•JW<·.niu się bi!lansu p-latnicze-go. 

Wzrósł ostatnio dOII>łYW krótkoterminowy...-:h 
kri dytów finansowych za -pośre-dnictwer:1 tyd, 
p o!: J\ich balllków, które sfoia w kontakcie z n· 
.gr:inicznemi l1JnJ!l)ami ka,pitaliS'tów i w ielkiemi bar· 
lk:;imi. Pocieszającym obja1wem jest, że kredyt~· 

te ostatni<> coraz częściej przyjmują charakte' 
trwal;ych lokat kaipifatu, po za tern coraz czę5tsze 
ISU w ypadki, że poszczególne większe przedsle­
lb i<' l shva przemysłowe bez.pośre<lnio zaciągają z?. 
g• n! cą śre<l.rrie ter-min01we kredyty, czy to w for· 
111 .iv ~c t 0wki, czy kHikuletni.ch kredytów maszy. 
il1Cl\V l'C

1
1- . 

Wobe-c tych faktów nie is tnieje n iebez pieczcń­

s t~ o, by Bank Polsk i z.nalait s i ~ w ko n ' eczno~cl 
w zwi ązku z odp!ywem dew iz, ograoiczyć kredy ­
t y <lyskontowe, które niestety ciągle Jeszcze sc 
"it"\\ ;,-s tarczające". 

W dniu 16 ćzerwca r. b. król Szwa­
cji, Gustaw, obchodzić będzie 70-

letnią rocznicę swoich ~urodzin. {w) -"---:--
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W czeluściach ludzkiego okrucieńst a. 
Sprawiedliwość • I wyroki Wschodzie. na 

Prawodawstwo odwetu. Przedśmiertne to&-tury. Pogarda tycia. Dobrowolne zamiany 
kary śmierci. Wyroki i egzekucje. 

w) Prawodawstwo karne ludów wscho­
dn-ich opiera się na za.sadzie odwetu. Oko 
za oko, ząb za ząb... Rabusiowi odcina się 
rękę, ins:n-dercy głowę. Wiarołomną ko­
bietę kamienuje się lub żywcem zagrzebu­
je. W Turkiestanie bandytów ohlepia się 
gliną 1 ustawia na gościńcach na postrach 
dla tych, którzyby chcieli złoczyńców na.. 
śladować. Zdrajcom wykłuwa s1ę oczy lub 
wycina język. 

Natomiast wymiar sprawiedliwości, sto­
sowany przez ludy europejskie wobec zbro 
dniarzy - uchodziłby u ludów wschodnich 
za coś niezwykle okrutnego. Dziesiędo­
lebie więzienie! - człowfak wschodu nie 
um:e sobie wyobrazić coś okropniejszego. 
Raczej odrąbać rękę lub wyciąć język -
niż unieruchomić człowieka na szereg lat, 
skazać na bezczynność. 

W Chinach jeszcze doniedawna pogar­
da życia była tak bardzo wkorzeniona w 
poglądy masy, że niezbyt trudno było zna­
leźć „zastępcę" za skazane~ na śmierć 
osobnika. Biedny „kuli" gotów był za 100 
funtów szterlingów zajął miejsce skazaó­
ca, gdyż 7.a te pieniądze mogła rodzina jego 
lepiej żyć niż za dochód z jego pracy. U 
nas śmierć oznacza zamknięcie bramy, na 
wschodzie jej otwarcie ... 

Arabski sędzia jest gotów skazał czło­
wieka na śmierć za czyny, które u nas 
uchodziłyby tylko za niewielkie wykrocze­
nia. Ale skazanie na śmierć nastąpi1oby 
tam dopiero po dokładnem zbadaniu wiary 
godnych świadków. Niezbyt to miła rzecz 
być świadkiem w takim proce•! „lman'' 
każe roztarzyć kawał węgła i dotknie nim 
języka świadka. Jeżeli na języku jest ślad 
spalenizny - świadek skłamał, jeśli niema 
żadnego znaku - świladek mówił prawdę. 
W ychodzi się tu z następującego założenia: 
dotknięcie jest momentalne, Łtwa ułamek 
sekundy; świadek, wyznający prawdę, nie 
będzie się lękał a ślina ochroni język przed 
spaleniem; kła.mea ze strachu będrle miał 
suche gardło i język i ocµywiśc!e naratony 
jest na bolesne okaleczenie. 

W Azi:rze zamurowuje się bandytę wraz 
z zamordowaną przeze:d ofiarą w jaskini 
skalnej. Daje się mu niewielką l!o5ć poty-
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[lt~WlfK, KI~ftł !łf PftlfBUOlłl. 
Prizedruk wd:Jaottiony. 

(Cm ~lszy). 

- I cóż dziwnego? Da.jesz do tego po­
wody. Biedny Giles! 

- Dlaczego biedny? Nie miał prawa 
mni~ szpiegować. Udałem się do miasta -
chciałem zdążyć na pociąg - ale on mnie 
wyśledził. Czyż mam się dać wodzić na 
pasku? Odwróciłem się, żeby mu kazać 
wracać do domu.. a on rzucdł się na mnie 
jak dziki kot. Staliśmy właśnie nad samym 
brzegiem wody. Noga mi się pośli-zgnęła 
na trawie i obaj stoczyliśmy się do wocI-y. 
Oto wszystko. Kto dał w tym wypadku 
powód do gwa!tu? Jak kuzynka uwa!:a? 

· Warg~ dziewczyny zadrżały lekko .. 
- Mam nadzieję, że się przecież nie 

utopił? . 
-- Giles? Ale gdzież tam; wyłaził wła 

śnie z wody, kiedym odchodził. Musiałem 
iść do chhiskiej pralni i kazać wysuszyć i 
wyprasować ubranie. To pociągnęło za 
sobą aż dwugodzinną zwł-Okę. Aha, CT.Y 
nie mogłabyś mi powiedzieć skąd się u 
mnie wziął ten pierści®ek? 

Wyciągnął go i podał Hester. 
Wzięła i po starannem obejrzeniu, po... 

trzą·rnęła przecząco główką. 
- Nie mam najmniejszego pojęcia. Nie 

przypomina!!:' sobie, żebym to widziała kie· 
dykolwiek . A dlaczego się o to pytasz? 

- Czy pamiętasz wszystkie pierścionki 
Horacego Barney'a? 

Obrzuciła go szybkiem spojrzeniem. 
- Więc ty ciągle jeszcze wyślisz, że 

nie jesteś Horacym? - zapytała. 
Spojrzał jej mocno w oczy. 
- Wdem z wszelką pewnością, .że nie 

jestern Horacym Barney'ęm. 
Trzymałz:>. w ręce pierścień z onyksem i 

obracając go w kółko, przyglądałą. się 
rzeżbie, Na twarzy jej malował się wyraz 
powagi i zamyślenia. 

wienia i wody. Po tygodniu odmurowuje 
się go. Jeśli bandyta żyje jeszcze -
puszcza się go wolno; jeśli zginął dla braku 
powietrza lub z głodu - zabił go duch za­
mordowanego. 

W kraju tym !~tniejĄ okropne metody 
prowadzenia śledztwa karnego. Jedną z 
ruch j~st - ciemnica. Obwiniony stale 
przebywa w ciemnym lochu; skądeś do­
chodzą go słowa sędziego, którego nie 
widzi zupełnie. Po niiedługim czasie po­
dejrzany o zbrodnię składa zezmania; ner­
wy jego nie wytrzymują tego pełnego zgro­
zy przetrzymywania w bezwzględnej 
ciemności. 

Żył w Marokku słynny ,,sułtan" Raisuli; 
była to dziwna mieszanina bandyty i żoł­
nierza, polityka i filozofa, ustawodawcy i 
gwałciciela prawa. Był on w czasie swej 
bujnej karjery przez czas jakiś również gu­
bernatorem Tangeru. Po raz pierwszy 
mogk za jego rządów kupcy spokQjnie 
objeżdżać kraj bez obawy o napady ban­
dyckie. Miał on bowiem bardzo uproszczo 
ny sposób sądzenia. Po obu bokach krzesła, 

na kt6r~m Raisuli siedział, stalt dwaj nie­
wolnicy; jeden miał w ręku topór, a drugi 
naczynie z wrzącą oliwą. Skazanemu ban­
dycie natychmiast jeden niewolnik obcinał 
rękę lub nogę, natomiast drugi zanurzał 
ranę we wrzącej oliwne; nie dla tortury, 
lecz by zamknąć arterje. 

Raisuli nie wierzył w skuteczność kary 
więzienia i uzasadniał swój p.oglą<l słowa­
mi: „Nieobecność człowieka szybko się za­
pomina. Ale jego głowa, zatknięta na par­
kanie więzienia, jest skutecznem ostrzete­
niem". Oczywiście z takiemn poglądami 
europejscy protektorowie jego nie mogli 
się pogodzić i szybko pozbawi!i go władzy. 

Bardzo charakterystyczną jest opowi'eść, 
jak to ra.zu pewnego Muza ben Ha.med, je­
den z największych wrogów Raisulego, 
szukał u niego schronienia. powołując się 
na święte prawa gościnności. Raisuli wy­
dał rozkaz, aby nIB naruszono tego prawa, 
ale rówrtocześnie polecił, aby wymordowa­
no wszystkich krewnych Muz.y ben Hame­
da i głowy ich zebrane zaprezentowano je­
go „gościowi" .•. 

Pod pa/qcemi promieniami słońca. 

U p a I y w I n d j a c h .• 
w) Na szczęście słońce tak dalece pa· 

miętalo o nas w ciągu paru dni ostatnich, 
fe można dziś bez obawy złorzeczeń 7e 
strons czytelnika pisać o krajach, w któ­
rych panują upały. 

W Indjach są one stokroć dokuczliw­
sze, aniżeli u nas; to też prasa indyjska 
już w marcu ogłaszać zaczyna długie listy 
nazwisk tych znakomitych Europejczy ­
ków, którzy zmykają z Indyj. Bo jeśli kto 
nie jest z tym krajem związany urzędem 
czy zawodem, nigdy nie zgodzi się tam 
pczostać na czas lata. 

Zaczynając już od kwietnia. panuJą 
tam tak straszne upały, że w godzinach 
pdudniowych nikt wtedy domu swego n!~ 
opuszcza. Całą okolicę pieką nielitościwe 
prcmienie stońca. łożyska wielu strumv-
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--. Dlaczego taki jesteś pewny tego 7 -
za.pytała wkońcu, nie podnosząc nań oczu. 

- Dlaczego? Przypuszczam, że 
wszyscy ludzie są dość silnie przeświadcze 
ni o swem cielesnem istnieniu, niepraw­
daż? Możemy nie być tak zupełnie pewni 
naszej duchowej strony, ale wiemy, że ży­
jemy. Wiem, kim jestem, ałe nie wiem ja­
kim sposobem dostałem się do d0mu Bar­
ney'a. Nie mogę wytłWltaczyć sobie wielu 
rzeczy, ale nie mam najmniejszej wątpli­
wości, :ie istnieję. !\°fłe jestem Horacym 
Ba~.ney'em, 

Wyciągnęła doń rękę z pierścieniem 
prawie nieświadomym gestem, ale oczy jej 
obrzuciły go teraz badawczem spojrze­
niem. 

- Myślę, że jesteś w błęd:?Jie - rzekła 
wolno - jest tyle powodów ,dla których 
musisz być Horacym Barneyein. W prze­
ciwnym razie jak dostałeś się tutaj. Ja­
kim sposobem byłbyś w stani:e oszukać 
Maurycego Claypoole'a i nas wszystkich? 

- Czyż ja cię oszukuję? Czy ty na­
prawdę wierzysz, że jestem twoim kuzy­
nem? 

Zawahała się i po raz niewiadom.o któ­
ry, spłonęła śłicmyrn rumieńcem. 

- Prawdę powiedziawszy, doznałam 
ciekawego uczucia, że nim nie jesteś! 

- Mam nadzieję - rzekł cichy:tn .gło­
sem - że ·wolisz mnie niż swego prawdzi­
wego kuzyna. 

Roześmiała się miękko i na twarzyczce 
jej pojawił się wyraz wielkiego zakłopo­
tania. 

- Dlaczego ci się zdaje, że me lubi}am 
sw~ kuzyna? 

- Nie zdaje mi się, wiem! 
Znów spotkały się kh oc-r,y, jeg.o - śmia 

łe, jej - trochę spłoswne. 
- Zaczynam wierzyć, że nie możesz 

być Horacym! 
- Bo nie jestem, A gdybyśmy tak we 

dwoje próbowali rozwikłać tę zagadkę? 
Jak ja długo tutaj byłem 7 Chciąłem pó­
wiedzieć, w domu Barney'a? 

- Około czterech miesięcy. Kiedy 
pan Claypoole przywió:d cię do dotDU, hy-

ków są zupełnie si.iche, a z wielu rzek po­
zostaje jedynie wąska smuga wody. 

Ody o trzeciej po południu zacznie 
wiać wiatr, kłuje on nieprzyzwyczajone 
do teg-0 ciało, jak igła.mi. Cisza jednak 
gc•rs-za jest stokroe bo dusi i przygniata. 

W niektórych okolicach noce przyno­
szą pewną ulgę. - Spać trzeba poza do­
mem, gdyż ściany w ciągu spiekoty dzien 
ne] - wchłonęły tyle żaru, iż wiele go­
d2iti trzeba na to. by to ciepfo wypromie­
niowało. 

W niektórych miastach Indyj, jak np. 
w Hyderabad, w Sindu, są specjalne urzą­
dzenia. mające na celu wywolywanie po· 
wiewów. ' 

Straszną iest męką pod-różować w ta­
kie upały koleją. Wagony indyjskie latem 
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łeś chory, ale potem wyułr.owiałeś. Tylko. 
- Zawahała się i dodała łagodnie: -
umysł swój zdawał się być zamrocrony; nie 
poznawałeś nas i nie mogłeś sobie nic przy 
pomnieć. 
~ Cztery miesiące? 
Richieson zamyślił się nad jej słowami, 

jednocześnie wyglądając na migające wido­
ki za oknem. Pr:zypomndał sohiie ten 
krajobraz doskonale. Była to Shore Line 
i zbliżali się właśnie do Westedy. Sześć 
miesięcy temu sprzedał tutaj pewnemu 
obywatelowi samochód Stantona. 

- A przedtem, jak długo bawiłem po 
za domem? Ile czasu, jednem słowem, 
upłynęło od chwili, gdyś mnie widziała po 
raz ostatni jako człowieka zdrowego i przy 
zdrowych zmysłach? - zakończył ironi­
cznie. 

Ku jego zdumieniu, znów zaczerwieniła 
się po same skronie. Potem roześmiała 
się iekko i spojrzała na niego błyszczącemi 
oczyma. 

- Nie pamiętasz, Horacy? Naprawdę 
nie pamiętasz? To było w Pou$hkeepsie. 

- Słowo daję, :ie nie! Cóż Ja tam ro­
biłem? 

Przygryzła wargi i rzuciła mu okośne 
spojrzenie, nie przestając się czerwienić. 

- Nie powiem ci tego - nigdy -
nigdy! -- rzekła. 

To go zaskoczyło i zaintrygowało. Cóż, 
u wszystkich świętych, Hc>racy Barney ro­
bił w Poughkeepsie? Nie mógł się jej prze 
cież zapytać, czy kuzyn zaproponował jej 
małżeństwo, a ona dała mu kosza. Nigdy­
by mu tego nie przebaczyła. 

- Powiedz, powiedz, jeżeli nie wszyst­
ko, to przynajmniej niektóre szczegóły -
prosił, pochylając się ku niej, świadomy, że 
dwie czy trzy osoby, znajdujące się w pull­
manie, spoglądają na nich z zaciekawie­
niem. - Powiedz, jak to było dawno? 

Odwróciła twarz i zapatrzyła się jakby 
bezmyślnie w roztaczający się za oknem 
krajobraz. 

- Osiem lat temu. 
- Wielki Boże! Czy to ma znaczyć, 

że nie widziałaś mnie przez ostem la.t, do 

SŁOŃCE A DRAPACZE CHMUR. 

w) Architekci amerykańscy zrobili o­
statnio dość ciekawe spostrzeżenie: ot-o 
m:eszkańcy najwYższych pięter drapacey 
chmur w New Yorku korzystają codzien­
nie z jednej dodatkowej godziny słońca. 
Cdy slof1ce znika za wzniesieniami, polo· 
ic•nemi na zachód od rzeki Hudson, wyra. 
tny cień zarysowuje się na frontach do­
mów, zwróco11ych ku zachodowi. Cień ten 
w2nosi się z szybkością 15 cm. na sekun­
dQ. Na gmachu Wollworth Building, ma­
jącym 231 mtr wysokości, c.ień posuwa si-e 
od stóp budynku do wierzcholka w cią­
gn 28 minut. Po zachodzie słońca ośwle­
t!a ono jeszcze przez pół godziny okna o­
statnich pięter. Tak więc obliczyć można 
„zysk" stońca na godzinę dziennie. 

WALKA CUKIERKÓW Z PAPIERO· 
SAMI. 

w) Na kang1reste culdell1nrllków, odb:Y­
tym w z.2sz;fym tyg·od,nrllu w Hu:M, wygr~osM 
zinainy fabrykan:1t cz;elmlady La1z.cuby ob­
szemy reforat, ·wiyka•z.uiąc, że '.\Vlilnę z.a 
klryzys w „sfocl.Jk.ilm" pirzemvśl·e ponoszą 
·w~'1łąo:inie koMety. Daiv.1nitlej bowiem niie 
llilczvtły s!ę one z ""illolblrościlą kn.1bici, która 
ntl1e ildiz;i.e w pa,rz.e z J.a1lmmsitwem i nćie by­
ly na..togowemi padaic21kamif papi1e1rosów, 
odbilelra.jących chęć jedz-etnJfa clllkiierk6w. 
Pan Laizcuby jesit zdamli1a~ .ż1e niaJ-eży roz­
wilnąć szeroką prQP'algrun<llę ] rwiYtilumaiczyć 
paintlom, ile z dlW101jga zł·eigo wybiletra s.ię 
mn.fleijsiZe. to j.esit słłoodtycze, gd.'Y'i od nii1ko­
tyny żół'kną zęby, oddlech Sit:aje s.iię przy· 
kirv. a co najważnile.jlsm., ooliy orgaruilzm 
przed!wieześnue ulega znlszorenruu. 

. 
RURY kamionkowe 

do kanalizacji 

Karol Foerster ~ Łóaź, 
D•bowa 3, teL G·81. 

są niby piece rozpalone w piekarni. Ani 
\1;entylatory elektryczne. działające we 
w~zystkich wagonach, ani lód, który w 
obfitości każdy Hindus bierze z sobą do 
wa~onu. nie przynosi ulgi. 

Nie wiele pomaga również obfit~ pole · 
wanie wagonów wodą. To też strudzone- . 
mu podróżnemu nie pozostaje nic innego, 
jak czekać cierpliwie, aż slońce ulituje 
ciQ nad nim i ustąpi miejsca nocy. 

---:o:---

AC@#A M BMW 

chwili kiedy przywieziono mnie do Bostonu 
ja.ko chorego czławieka 7 

Skinęła głową. poczem, czuiąc, że mło· 
dzieniec uświadamia sobie, iż stanął na 
progu do rozwiązania tajemnicy, dodała 
spokojnie: 

- Przez cały ten czas towarzyszył ci 
Maurycy Claypoole, jak również twój 
ojciec, kt6ry umarł przed trzynastoma mie­
siącami. Po tym wypadku w Japonji ciągle 
z tobą podr6zowali. Po śmierci ojca, dok· 
tór Wallace i pan Claypoole przywieźli cię 
do domu. Maurycy przyjechał w celu za­
łatwienia spraw majątkowych. 

- Rozumiem. O · ile wiem, dostaje on 
za to ładną zapłatę, n~eprawdaż? 

- O, on i tak jest bardzo bogaty! Na­
prawdę, Horacy, on jest bardzo poży. 
teczny. Taki był dobry dla twego ojca, 
tyle mu wyświadczył przysług. Czyżbyś o 
tern nie pamiętał? 

- Ani trochę! Prawda, że to ciekawe? 
Czy chciałabyś Hester, żebym się okazał 
twoim kuzynem? - zapytał zmienionym 
głosem, patrząc jej śmiało w oczy. 

Rozpogodziła się trochę i uśmiechnęła. 
- Jesteś moim kuzynem. • 
- Nie jestem. W rzeczywistości je-

stem rudowłosym człowiekiem, nazwiskiem 
Rdchieson. Nie mam pojęcia, co oni zro­
bili z moją czupryn4, _ że tak zmieniła 
barwę. 

Absolutnie nie pojmuję, co może był 
powodem tej dziwnej awantury z moją 
osobą. Nie chcę jednak cię zwodzić, He­
ster; nie jestem twoim kuzynem. Gdyby§ 
tak mogła zobaczyć mnie z moją czerwoną. 
głową, opuściłyby cię wszelkie wątpliwości. 

Wykręciła trochę krzesło i popatrzyła 
nań dziwnym wzrokiem. 

- Nie wierzę, żeby twoje włosy mogły 
być kiedy czerwone. Ale jeśl·i były, to 
wyjdzie to odrazu najaw, gdy ci odrośnie 
zarost. Poczekaj tylko trochę i nie gol 
się! 

Sam już o tem przedtem pomyślał, ale 
teraz zaśmiał się :żałośnie. 

(D. c. n.). 
---;o:_--.--



Co dzień niesie? U bram trium/alnych m. Zgierza. 
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Dlufość dnia 17.12. 

Przybyło daia 8.f. 

Eutuzjasłyczne powitanie Pierwszego Obywatela Pitństwa przez mieszkańców miasta. 

Pia tek 

----.::---
Uroczystość w szpitalu 

· Anny-Marii. 
, . Dz~~ o goazinie 6 Po oof uCfnfo OO.nę­
dz ie. się uroczv~te . poświecenie kamienia 
we.1nelnego pod budowę nowe~o Pawilo­
nu. dl~ dzieci g-ruźliczych przy szpitalu 
d~!ec~e~vm Anny-Marji przy ulicy l(oki­
crnskie1 15. 

Stosownie ao zapowiedzi. m. Z~ierz 
srościto w swych murach Dostoine~o Go­
~cia w osobie o. Prezydenta RzPlitej prof. 

, Mościckie~o. który przvbvł tam na zapro 
szenie PolskieJ:?:o Przemvslu Chemiczne­
~o. O J?odzinie 1 O rano p. Prez:vdent w to 
warzystwie prezesa Banku Gospodars­
twa Krajowe~o gen. Góreckiego i adiu­
tantów. wyruszvwszy ze Spały, stanał 
u g-ranic województwa łódzkiego, gdzie 
·we wsi Staszyce pod Ujazdem nastąpiło 
uroczvste powitanie Dostojneg-o Gościa 
przez p. wojewodę Jaszczotta\ 2enerała 

-Małachowskie~o. naczelnika wvdziałn 
bezpieczeństwa publicznego o. Bieleckie-
20 i komendan(a policji wojewódzkiej 
insp. Niedzielskiego. 
Stąd Prezvdent w towa,rzvstwie przea 

5tawicieli władz udat się do Zgierza. Pod 
murami miasta zatrzvmat sie chwilkę u 
bram triumfalnych. poczem ulica Piłsuds 
kięizo .. 'Wesołą. Konstantynowska i Leśną 
~kierowat słe do zakł ad ów Polskiego 
Przemvsłu Chemicznego. Tutaj p. Prezy 
ilenta witali przedstawiciele zarządu za­
ktadów z dvr. Schoenertem i wicedyrek 
torem Piwkowskim na . czele. 

Po powitaniu p. Prezydent udat się 'do 
kantoru zakładów, izdzie zapoznawał się 

z próbkami przetworów chemicznych i 
najnowszvch wvrobów produkowanych 
przez zakładv. poczem udał sie na tery­
torjum fabrvki, gdzie powitała P. Prezy­
denta w imieniu pracowników delegacja 
11aistarszvch robotników. 

Wysłuchawszy przemówienia 'delega­
ta robotników, p. Prezvdent zaooznawat 
się szczegółowo ze wszystkiemi oddzia­
łami zakładów, zwiedzając kolejno OO· · 
działy barwników, kwasów. ko1orów 
siarkowvch i nitrozwiazkóW'. ~erni i t. p. 

Zwiedzauie zaktacfów w towarzystwie 
CJ.vrektora Schoenerta, wicedyrektora 
Piwkowskiei?:o i kierowników ·-ooszczegól 
nvch oddziałów trwało do ~wazinv 2 po 
oołudniu. ooczem p. Prez:vdent wrócił <lo 
biur zakładów. izdzie odbvła sie imnferen 
cja o charakterze fachowvm. w czasie 
której p. Prezvdent wygłosił orzemówie· 
nie. poświęcone specjalnie orz-emyslowi 
chemicznemu w Polsce. 

Kończąc swe or:tem6wienie Dosto:iny. 
Gość wyraził uznanie z.arzadowi 7..akta­
dów Chemicznych Zirierskich za ich zdO·· 
bycze, przewvższające swa iakością nie· 
ieanokrotnie proauktv chemiczne zagra­
nicy. 

Zkolei p. Prezvoent tidał sie no sari 

oosieazeń zarządu zakładu. gdzie w ~cis~ 
lem g-ronie odbyl sie obiad. wvdaily na 
cześć ·Dostojneg-o Gościa. W miłym i ser­
:decznym nastroju obiad orzeciamąt sle 
do izooziny-5"·oo południu. W miedzycza' 
sie wznoszono toasty na oomyślność 
Rzvłitej i Dostojnego Gościa- oraz wygła­
szano mowv. 

Po obie&ie o. Prezvaent opuszczał 
Zgierz. żegnany u w.rot fabryki przez de-1 

Ie~acie robotniKów, która wreczyła Pier 
wszemu Obvwatelowi Państwa wspania­
łą wiązanke róż. 

Przv g-romkich \viwatach i niezwyk. 
łvm aplauzie rozentnziazmowanych ro­
botników i publiczności auta. wioząc_e p. 
Prezydenta. generała Góreckiego oraz 
aajutantów o. Prezydenta gen. Fidę J 
rotm. Jurgielewicza, oddalały sie szybko 
po za nmry miasta. 

Do g-ranic województwa łódzkiego )). 
Prezydentowi towarzvszvł c. woJewooa 
'Jaszczołt.. generał Małachowski. naczel­
nik wvaziału bezpieczeństwa publiczne· 
iro o. Bielecki. komendant polien woje. 
wóClzkiej insp. Niedzielski oraz zastępcr 
starostv. łódzkiego 'dr. Banaś. 

Poś~iecenia kamienia Pod nowv pawi 
!~r! szp1tałnv, obliczony na kilkadziesiąt 
1ozek .. orzy wspófdziale przedstawicieli 
wlad~ 1 świata lekarskie2'o. dokona j, :E. 
ks. biskup dr. Tymieniecki. Zarzad szpi­
tala ta. dr~~ą .zaprasza wszvstkich, któ­
t zv ~a)mUJ'! s1~ losem tego jedynego w 
Ło.dzt. 1 wo1ew?dztwie_ łódzkiem szpitala 
~z!ec1ec~g-o o hcznv udział w uroczysto· 
5C1. oP. dokonanem Poświeceniu personel 
le~arsk1 o?rowadzać będzie 2'ośCi po pa­
w1l?nach 1 zapoznawać ich ze stanem 
szmtala. ' 

- ,-. - I ... ._. 
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Pożyczka zagraniczna przed forum Rady Miejskiej. 
PER.JE LETNIE W SZKOŁACH. -. 

- - ~czo raj a.vrekcje . szkół średnich w 
ł.odz1 otrzymały okólnik kuratorjum 0 -
ł<r~1-!U s~kolnego, Clotyczacv terminów fe· 
JYJ letnich. W myśl tego okólnika zajęcia 
szkoln~ w szkołach śre'dnich państwo­
wych. 1 Prvwatnvch. zakończone zostaną 
w dnm 23 b. m„ rozdanie zaś świadectw 
szkoln~ch na~tapi w niedziele. dnia 24 b. 
m. Pene letme w .roku bieżącym trwać 
hedą pelf!e 1.0 t.vgod_ni. NoWY rok szkoln 
tozpoczme się w dmu 3 września r. b. (/5 
KASA CHORYCH W ŁODZI ZMIENIA 

TABOR SAMOCHODOWY •• 
, . 'Jak donosiliśmv. bawił wczoraj w Ło 
~z1 profesor politechniki warszawskiej p. 
:. avlor, zaproszony. przez zarzad Kasy 
vhorvch. celem wvdania swej opinii na 
wybór marki samochodów. jakie wobec 
całkowitej zmiany taboru zamierza wPro 
wadzić Kasa Chorych. 

Zaznaczyć Przvtem należy, że orof. 
l_'avlor jest. wvbitnym znawca automobi-
hzmu polsk1e.1?:0. „ 

. Na nosieazeniu. jakie sie w tvm celu 
odbyło. Prof. Taylor. zwrócił uwagę na 
~zterv typy sanwchodów . .iakie zdaniem 
1ego, najlepiej nadają sie na tabor samo-
chodowy dla Kasy Chorych. (t) 

POZNAJ SWÓJ KRAJ! 
. , Wydzi~f. Oświaty i Kultury, pragnąc 
a&c mlodztezy szkolnej możność zapozna­
nia .się. z pięknemi zabytkami Polski, or­
gamzu1e dla uczniów Vl-ych klas miej­
skich szkół powszechnych trzy wycieczki 
krajoznawcze. Pierwsza wycieczka obej­
muJąca: Pomorze, Toruń, Bydgoszcz 
Gdańsk, Gdynię, Puck i Hel, wyjedzie dn'. 
18 czerwca, druga no Krakowa, Wieliczki 
i Ojcowa i trzecia w Pieniny wyruszą w 
kcńcu czerwca r. b. 
. W każdej wycieczce uczestniczyc bę­
dzie po 40 dzieci (po jeanem z każdej 
s~koł~). ~Ydeczki_ te będą znajdować 
się pod opieką wYchowawców. 

BF.ZPŁA TNNE PRZEDSTAWIENIE DLA 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH. 

W nieCizielę, Clnia 17 o. m. staraniem 
Wyqziatu Oświaty i Kultury o<lbęazie się 
o godz. 4 po południu bezpłatne p.rzeasta­
wfenie w Teatrze Miejskim przy ul. Ce­
gielnianej 63 komedji w 4 aktach AJ. hr. 
Fredry 1.Zemsta za mur graniczny". 
. Przedstawienie to przeznaczone jest 
~la wychowanków miejskich szkół zawo­
dowych. 

PRZYMUSOWY REMONT NIERUCHO­
MOŚCI. 

Po dniu lS lipca r. b. władze aamini­
stracvjne Przeprowadza kontrole wszvst 
kich posesvj fódzkich celem stwierdzenia 
które jeszcze wvmag-a_ia remontu. W wv 
niku kontroli właściciele zaniedbanvcii 
domów otrzvma.ią nakazy, wz:vwaiące 
ich ncd g-rcźba wvsokich !<ar do orzepro 
wadzenfa w określonvm terminie nrzy-
musowego remqntu. (t) 

Łódź otrzyma 6 miljonów dolarów.w najbliższym - czasie. 
Expose prezydenta Zlemlęcklego tchnie optymizmem. 

Profesor Smolik ławnikiem Wydziału Kultury i Oswiaty. 
Wczorajsze posie-dzenie Radv Miei­

skiej rozpoczęte z normalnem nółtora&"o­
dzinnem opóźnieniem. cechował iuż letni 
ospały nastrój. Radni schodzili sie powoli 
i nie wvkazywali poważniejsze _g:o zainte­
resowania przebie~iem obrad. Było to za 
równo -skutkiem dusznej atmosfery, jaka 
poprzeaziła ulewnv deszcz o g:odzinłe 11 
i pół, jak i brakiem apozycji z NPR. który 
reprezentował tvlko radnv Urbaniak. 

Na wstępie po~iedzenia zabrał głos 
prezydent Ziemiecki, którv zaooznał rad 
nych z losami pożyczki zag:ranicznej dla 
Łodzi i m. in. powiedział. co nastepuie: 

„W kilku slowach pragne zapoznać 
panów radnvch z losami uchwal rady, do 
tycz~cvch poż vczki zairranicznei dla na 
nesro miasta. Zarówno pisma. jak i ma­
gistrat na komisji finansowo-budżetowej 
informowafv już panów. że w ostatnich 
dniach naszvch oertraktacyj 110życzko­
wvch zakomunikowano nam z Minister­
stwa Skarbu o iednoczesnvch staraniach 
o pozyczke 2órnoślaska. Wysuwaliśmv 
wszystkie możliwe arg"umentY. orzema­
wiające za pilnościa oożvczki łódzkiej, 
decyzją jednak Ministerstwa Skarbu 
orzvznano pierwszeństwo oożvczce gór­
nośląskiej. Jeśli chodzi o motywv tej de­
~vzii. to zakomunikowano nam. że w J?rę 
wchodziła tutaj poważniejsza kwota po­
żv~zki ~órnośląskiej, która pozwala na 
to, abv nrzez pe\vien czas cześć tvch 1 l 
milionów dolarów dla Górnego Sląska 
moizta być użvta na nomcc inwestycyjną 
dla innych miast polskich. a orzedewszy­
stkie mdła lodzi. do czasu emitowania 
ootvczki łódzkiei. 
· Czvniliśmv w ostatnim momencie usi­
łowania. abv uzvskać zg:oae na równo­
czesne wvpuszczenie pożyczki łódzkiej i 
g-órnośląskiej. Wydawało sie to zupełnie 
możliwe. jeanak ostatecznie zakomunlko 
w:mo nam, że jest to niemożliwe. zaclio­
Clzi bowiem obawa. że bvfoby to na rvn· 
ku amervkartskim niekorzvstne 'dla pa­
pierów Polskich. 

Robiliśmy dalei kroki. abv miasto nie 
poniosło szkoav na skutek decvzii Mini­
~ terstwa Skarbu. W rezultacie otrzyma· 
lcm w Warszawie zapewnienie. że 6 ile 
pożyczka dla ł.odzi z powodu emitowa­
nia pożvczki górnośląskiei bedzie odro­
czona. Łódz uzvska od rzadu potrzebne 
kredvh' na roboty inwestycyjne. Wska· 
zvwałem tu. że nie wvstarcza nam za­
pewnienia co do cześci tvlko kredvtów. 
g"dvż nie możemv z sezonu na sezon stać 
w niepewnej sytuacji co do kontvnuowa­
nia naszvch zamierzeń. 

Otrzymaliśmy list z Banku Gospodar­
stwa Krajoweg:o z podpisem ureusa gen. 
Qóreckie~o. w którym potwierdza on za­
pewnienia orzedstawicieli rzadu i komu~ 

nikujc nam. że suma 6 mllionów dolarów 
uzyskana z pożyczki 2órnoślaskiei bedzie 
oostawiona do dysoozycii samorządu 
łódzkie20 z tem zastrzeżeniem. że z 
C'hwilą sfinalizowania pożyczki · łódzkiej 
su.me tę zwrócimy. List g-en. Góreckiego 
wvraża również nadzieie. że kredyty z 
tei sumy Lódi bedzie oodeJmowała stoo 
niowo. 
, Szczeirótv jednak uzyskania tych kre­
dytów uważaliśmy za konieczne szcze­
gółowo omówić i w sobote. dn. 16 b. m. 
mam~' w tej sorawie decyduiaca konie„ 
rencie z p. 2en. Góreckim. 

Uważam. że Łódź została decyzja Mi 
nisterstwa Skarbu pokrzywdzona. gdyż 
nawet te zapewnienia nie rekompensują 
całkowicie naszvch strat wskutek odro­
czenia pożvczki łódzkiej, J?dvż robotv już 
uleglv opóźnieniu. 

Clbecnie rząd zapewnił nas i zazna­
czył to nawet w komunikacie ofilcjalnym, 
że po pożyczce ~órno.51ąskiej oierwsza be 
dzie w:vouszczona na rynek amervkański 
pożyczka łf1dzlrn. Jeśli chodzi o termin e­
misji, to tutaj Min. Skarbu stawia termin 
najb!iższv. to znaczv wtedv. kiedv rząd 
będzie uważał za możliwe pożvczke wy· 
puścić tak. abv zbvtnio nie orzesvcać ryn 
ku amervkańskieg-o polskiemi papierami.. 
Jutro odbedzie sic w tej kwestii ostatecz 
na konferenc.ia miedzy czynnikami miaro 
dainemi i zainteresowanemi i oowzieta 
zostanie stanowcza decvzia. 

Decyzja ta zależna jest od wiaaomoś­
ci z rvnku amervkańskiego co do konjunk 
tur i .finansowego stanu papierów poi~ 
skich pożvczek - stabilizacyjnej. war· 

szaw:,Skiej i górnośląskie.i. iJeśłi nawet Ml 
ntst. 'Skarbu cofnie swói sorzeci-w ce oo 
puszczenia pożvczki łódzkiei. to wteay 
sami będziemy nmsieli zastanowić się bar 
dzo gruntownie, czy dan:v moment będzie 
odoowiedni dla puszczenia oożvczki ł6da 
Idei. a zatem oowstanie kwestia. czy po- . 
życzka nasza będzie mogla być wypusz· , 
.:zona teraz. jeszcze przed „martwvm se 
zonem" w Ameryce, czv też na jesieni. 

finansiści amerykańscy swego stano 
wiska mimo wszvstko nie zmienili i dekla 
rują g-otowość sfinalizowania pożvczki w 
tym czy też innym terminie. a oonadto ko 
munikują mi o oaru innvcb ofertach. 

Jak widać wiec. pożyczka łódzka nie 
przedstawia się bvnałtnniej zle i w każ~ 
dvm bądź razie Lćdź pieniadze na inwe­
stycje otrzvma. 

Na najbliższvch posiedzeniach Rady 
Miejskiej, które odbeda się najprawdopo­
dobniej 21 i 28 b. m . .Mairistrat wystąpi 
przed Radą z trzema zasadniczemi wnios 
kami: 

I. O rozszerzeniu zakresu robót kana­
lh.acvinvch. 

II. W kwesfii budowv domów z tanie 1 
mi mieszkaniami dla robotników. 

IIT. Dotyczący bu.dowv wielkich ce­
tdetni mecbanicznvch. 

Zkolei senator dr. Kopciński wygłosił 
przemówienie. w którem żeg:nat się z pra 
ca swa na stanowisku ławnika vVvdzialu 
Oś\viatv i Kulturv. poczcm Rada Miejska 
nrzez aklamacje obrała na to stanowisko 
prof. Smolika. 

Posiedzenie zako1kzono o .!!odzinie 1(1 
min. 3D wieczorem. St. S. 

Le1~zu wzrost Bomorneoo, niż Ulilllime śmia~lzenia. 
Podwyższonui stawki czynszu komornianogo z dniom 

1-ym lipca r. b. 
z oniem 1 lipca r. b. wygasa rozparzą 

'Chenie wstrzymujące wzrost stawek ko­
rne mego w mieszkaniach 1 i 2-izbowych. 
Dctychczas bowiem mieszkania począw­
szy od 3-pokojowego wzwyż opfacaty peł 
ną stawkę komornego przedwojennego, 
mieszkania zaś 1 i 2-izbowe zatrzymały 
sir, na 43 procentach komornego przedwo 
jennego. Obecnie więc i . w tej kategorji 
mieszkań następować będzie z każdym 
kwartałem zwyżka cen mieszkań. 

Wobec tego zwróciliśmy się Clo 
związków lokatorskich z prośbą o poin­
formowanie nas, czy związki lokatorskie 
zamierzają wszcząć jakiekolwiek starania 
celem dalszego wstrzymania wzrostu ko­
r;·,or1>c.go w mieszkaniach 1 i 2-izbowych. 
\V cdpowiedzi zakomunikowano nam. iż 
prawdot>odobnie żadnych starań w tym 

kierunku związki lokatorskie nie podejmą. 
Chodzi mianowicie o to, iż lokatorzy, któ* 
rzy opłacali w omawianej kategorji mie­
szkań tylko 43 procent komornego przea­
\\ ojenr.ego, zmuszeni byli opłacać wszy­
stkie świadczenia, które niekiedy w sumie 
wynosiły więcej aniżeli normalne komor­
ne. Związki lokatorskie wolą więc raczej 
dopuścić do wzrostu komor;iego, byleby 
oapadły uciążliwe świadczenia. (t) 

--:::--

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruja apteki: G. Antoniewicza 

Pabjanicka 50. K. Chądzvflskie~o. Piotr­
kowska 164. \V. Sokolewicza. Przejazd 
19, R. Rembielińskiego, Andrze.ia 26. J. 
Zundelewicza. Piotrkowska 25. M. Kas­
perkiewicza. Zgierska 54. S. Trn.\vkow· 
skiei. Brzezińska 56. _, (b) · 



· ą 1ror. nal1lhmiastowei · 11om1ai 11~aia 1ramwnirn ~~ń!lw~wi. komun~lni i Hołer~ni. 
Dziś olbrzy~„i wiec urzędniczy. 
12 zwłązdkdw w walce „z nędzą urzędniczą • Odezwa. Urzędnicy sądowi domagają się 36 proc. podwyikl 

o 1 llpca 1928 r. Handlowcy polscy przy ul. Piotrkowskiej daJą lokal. Posłowie na wiecu. 
' Dziś, anla 15 czerwca, o go(fz. 20~eJ. 
w lokalu Hanillowców Polskich, przy ul. 
Pictrkowskiej 108, w sali ma się odbyć 
wiec, zwolany przez 12 związków i sto­
warzyszeń pracowników paóstwowYch, 
komunalnych i społecznych w przedmfo· 
cie regulacji płac i uzyskania 25 % pod­
wyżki. 

Zrzeszenia te wydały ooezwę, którą 
zamieszczamy poniżej. Prócz tego urzęd­
nicy sądowi nadesłali redakcji naszego 
pisma uchwały, powzięte 10 b. m. na nad 
z\vyczajnem ogólnem zebraniu. 

' • * • 
DO. WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW 
PANSTWOWYCH, KOMUNALNYCH I 

SPOLECZNYCH! 
l\oledzy! 
Dtugo i cierpliwie oczekiwaliśmy na 

pcprawę naszego bytu, zdobywaliśmy !;fę 
na heroiczne wysiłki poświęcenia Qla do· 
bra państwa, odmawiając sobie zaspoko­
jenia najniezbędniejszych potrzeb życio­
wych. · Rozumieliśmy, że tę ofiarę, kt6rei 
od nas domagano się, dla wspólnego do­
b1 a trzeba ponieść, ale równocześnie mie 
liśmy prawo liczyć już nie na wdzięczność 
a na zrozumienie przez czynniki miaro­
a<ijne naszej sytuacji. 'A cóż się dzieje? 

Rząd pomimo wielu obietnic nie przcil 
stawił dotychczas Sejmowi projektów re4 
gutacji płac pracowników państwowych. 
a podwyżkę uposażeń uzależnił od no­
'"'YCh ustaw podatkowYch, których oczy­
wiście Sejm nie uchwalil. 

I dlatego musimy dzisiaj glośno zapro­
testować przeciwko takiemu .traktowaniu 
spraw urzędniczych, domagając się bez­
zwlocznego z.realizowania naszych żądań 
ngulacji płac i co najmniej 25 % odwYżkL 

Podpisane niżej organizacje z inicjatv­
wY komisji porozumiewawczej związków 
pracowników umyslowYch m. Łodzi u­
rządzają w dn. 15 czerwca 1928 r. o gooz. 
8-ej wiecz. w sali Związku Zaw. Handlow 
ców Polskich, przy ul. Piotrkowskiej 108. 
wielki wiec protestacyjny. 

Na wiecu tym winni się znaleźć wszy­
scy zainteresowani. 

Dzieje się bowiem krzywaa nietylko 
urzędnikom państwowym, lecz również 
wszystkim tym, których pensje związan~ 
sa z obecnemi poborami pracowników 
państwowych, a więc wszystkim praco­
wnikom komunalnym oraz pracownikom 
instytucyj społecznych. 

Upokarzająca, przysłowiowa „nęaza 
urzędnicza" tak nam już "dotkliwie data 
sfo we znaki, że musimy wreszcie zdo­
być się na solidarne wYstąpienie, ażeby 
spof eczeństwo, Sejm i Rząd dowiedzieli 
sit;. że już dłużej czekać na poprawę na­
szE.~o bytu nie możemy. 

Niech żyje soUdarność! Wszyscy na 
wiec! 

Stowarzyszenie Urzęaników PaiJ„ 
stw-owYch, Zw. Zaw. Pracovmików 
Miejskich, Zw. Polsk. Naucz. Szkół 
Powszechnych, Zrzeszenie Urze<lni­
ków Są.nowych. Pol. Zw. Zaw. Prac 
Instyt. Ubezo. Społecznych, Stowa· 
rzyszenie Urzędników SkarbowYch. 
Związek Urzęaników Kolejowych . 
Zw. Zaw. Pracowników Farmaceu­
tów, Zw. Prac. Poczty i Tele$!;rafów, 
Zw. Niższych Prac. Poczty, Telegra­
fn i Telef., Zw. Pracowników Miei­
~kich przy Ch. D., .Związek NiższyĆh 
f unkc. Państwowych. 

UCHW Al Y URZĘDNIKÓW SĄDO­
WYCH Z 10 CZERWCA'. 

W tej nader poważnej chwili, zarz;\d 
Zrzeszenia Urzędników Sądowych okręgu 
l6cizkiego zwotat w llniu 10 czerwca r. b. 
w gmachu Sądu Okręgowego nadzwyczaj 
nc zebranie członków, na którem to ze­
braniu jednogłośnie uchwalono rezolucje 
trE.ści następującej: 

Domagamy się: 
1) bezzwtocznego przyznania i wypla 

cenia pracownikom państwowym w ciągu 
f!lic!..;ąca czerwca 1928 roku zaległej róż­
nicy, między kwotą dodatku mieszkanio­
wq:w, wypłaconą w czasie od 1 stycznia 
'dq 30 czerwca r. b., a kwotą, która przy­
padłaby do wypłaty w tym czasie w ra­
zie podwyższenia stawek dodatku na mie 
sikanie w stosunku wzrostu komornego 
w domach podlegających ustawie o ochro 
nie lokatorów:. 

2) wprowa<tzenia do buażetu na o­
kres 1928/1929 kwoty potrzebnej na pod­
wyższenie uposażeń pracowników pań­
stwowych od dnia 1 lipca 1928 roku po­
cząwszy w wysokości 36% ostatnio po­
bierc.<r,ego uposażenia. a mianowicie 28% 
z powodu wzrostu drożyzny oraz 8 % ty­
tułem różnicy dodatku mieszkaniowega 
uraz uzyskania pokrycia tego wydatku w 
ramach budżetu. 

3) ze względu na upośloozenie, jakie­
go urzędnicy sądowi doznają zarówno w 
ustaleniu tabeli stanowisk, jak i w pro­
cer.towem . rozmieszczeniu etatów w sto­
sunku 'do innych resortów, domagamy się 

a) pro_centowego rozmieszczenia eta­
tów urzędniczych w zarządzie wymiaru 
sprawiedliwości w ten sposób by z ogól­
nej liczby etatów przypadło ' na stopień 

VI 2 % , na stopień VII - 3 % , na stopień 
VIII - 16%, na stopień IX- 22%, na sto­
pień X - 25%, na stopień XI - 25%, 
na stopień XII - 7 % ; 

b) zwiększenie ogólnej liczby etatów 
urzędniczych w sądownictwie w myśl 
wniosków pp. prezesów i prokuratorów 
Sądów Apelacyjnych. · 

4) Uważając, że Sejm wraz z Rządem 
sprawę uregulowania naszych głodowych 
poborów traktuje nie tak, jak tego wyma~ 
g~ konieczność i powaga chwili. że w ta­
kich warunkach zespół urzędniczy nie 
może odpowiadać za poziom etyczny i 
wartość moralną nietylko jednostek ale 
i szerszych mas urzędniczych, ze te ze 
wszechmiar niepożą'dane zjawiska są tyJ­
k? wYtworem stwarzanym prze~ czynni·­
k1 ustawodawcze ciężkich warunków by-= 

towania - apelujemy <lo opinii społecz· 
nej, aby zajęła właściwe stanowisko wo- · 
bee omawianych spraw. 

Zarząd Zrzeszenia Urzędników 
Sądowych Okręgu Lódzkłego. 

l\OMUNIKAT. 
Dziś, dnia 15 czerwca r. b., o goot. 

8-ej wieczorem, odbędzie się w sali Zw. 
Za\Y. Handlowców Polskich, Piotrkowska 
.108, wiec zwołany przez organizacje pra 
cowników państwowych, samorządo­
wych i społecznych. 

Na wiec zaproszeni zostali posłowie i 
senatorowie lódzcy pp. Wodz'iński, Kop­
ciński, Danielewicz, Ziemięcki, Waszkie­
wicz i Ko_walski. -:.•-„ .~ - ·-

1 rtu,mf wywiadu policyjnogo w Łodzi. 

WJkmie iorawrów l~ro~ni nru ni. lułomienkiei nowym ~u~mem władl ile~nn~. 
Zamordowanie inwalidy Chmurskiego dokonane zostało na tle rabunkowem11 

Inicjatorem potwornego morderstwa był 17-Jetni Czesław Kasprzak. 
Waniu 1 mJ.rca r. b. mieszkańcy 'dziel ski i Anas". ale ponieważ zaniedbywał 

nicy bałuckie.i zaalarmowani zostaii wia- sie w pracy, został zwolniony i wtedy 
domo~cią o dokonaniu potworneirn mor- przebywał w składzie win i wódek. Cze­
rłerstwa ńa osobie 28-Ietniego . inwalidy. ~ław ohcował z zamieszkatvmi w domu 
Czesława Chmurskiego, wsoólwlaścicie- przy ul. Kilińskiego 151. 20-letnim Pio­
?a skladu win i wódek, mieszczace~o się trem i 18-Ietnim Andrzejem bratmi Pa-
przy ul. Lutomierskie.i 55. welus. 

Dnia tego o ~odzirtie 11 rano. skoro 'do 'Wobec powyższych 'danych. policja 
~kładu win i wódek przybyła matka aresztowała onegdaj Czesława Kasprza­
Chmurskie~o. obydwa wejścia do składu ka. Pytanv. dlaczego nie bvl dnia kryty­
były zamknięte. Nasunęło to pierwsze po czne~o w sklepie. mieszał sie w zezna­
defrzenie. Nie zwlekając chwili. przvsta- niach i nie mógł dać jasnej odoowiedzi. 
wiono do okna drabinę i zairzano do wnę Wczoraj dopiero Kasorzak wziety w 
trza pokoju, ~dzie ujrzano widok niesamo krzyżowy OR"ień Pvtań, przvznal się efo 
witv. Natvchmiast oowiadomiono pierw- winv i oświadczvt. że wiedzac o tern, iż 
szv komisadat P. P. Wydelegowani na Chmurski oosiada ,w portielu wieksza. i­
mieisce funkcjonariusze oolicii otworzyli !ość g-otówki, zamordował go. Jako wspól 
drzwi, a wkroczvwszv Cło wnetrza. ujrze ników wymienił on braci Pawelus, z któ 
'i okropny, mrożący krew w żvłach o- rvmi zrabowane pieniadze przehulał. 
braz. Pod oknem w kalużv skrzepłej Chcąc zatrzeć wszelkie śladv. a uwypuk 
krwt leżatv zsiniałe zwłoki Czesława Iić, że mord dokonany został na tle zem· 
Chmurskieg-o. Na głowie zamordowane- sty przez waśniącego sie z Chmurskim 
R"O widniały trzv g-fębokie ranv. Obok le- Bocheńskie~o pozostawil w Portfelu za­
żata zakrwawiona siekiera - narzędzie mordowaneg-o !i zf., nie zabrał brvlanto­
mordu. weiro pierścienia. zegarka i gotówki z ka 

Dochodzenie policyjne w:vkazato, że sv. 
morderstwa dokonali nieznani sprawcy Dalej nastąpiło wyznanie 17-letniego 
w chwili. i.rdy ofiara zna.idowala się na zbrodniarza . który z wtaściwym sobie 
proint dzielącym sklep od mieszkania. cynizmem opowiedział o morderstwie. Z 

7eznania tego wynikało. że dnia krytycz­
neg-o umówił sie on z Pawelusami. a sko­
ro c~ znaleźli sie w sklepie. zwabił Chmur 
skieg-o do pokoju i tam silnem uderzeniem 
~iekierv w ~łowę usiłował 2'.0 zan10rdo­
wać. Mimo jednak silne uderzenie Chmur 
ski upadł na ziemię i zasłaniał sie rękoma 
przed nowemi ciosami. Zbrodniarz w!­
dząc , że sam nie podoła. wezwnf braci 
Pawelusów. którzv poważnie iuż ranne­
>to Chmurskiei:ro przytrzvtńali. V..' tej 
chwili Kasprzak wymierzvł swei ofierze 
szerc~ cios6w w ~łowe. które soowo<io· 
walv śmierć. 

Drzwi od skleuu zamknat na klucz ie­
ucn z braci Pawelusów. a następnie 
zawlekli wszyscy zwłoki swe.i ofiary 
nod okno, poczem zasłoniwszv roletą o­
kna, zamkneli mieszkanie i opuścili miej• 
sce orzestepstwa. udajac sie na oole. roz 
pościerające sic przy zbieITTt ulic Drew~ 
nowskiej, Lutomierskiej ii Polnej, gdzie 
pod płotem, okalającym szpital św. Józe 
fa porzucili klucze. 

Policja, kierując sie zeznaniami młodo 
cianei?o zbrodniarza. stwierdzifa auten­
tvczność słów jego, odnajdu.iac istotnie w 
miejscu wskazauem klucz od mieszkania 
zamordowanei.ro. (p) 

Ponieważ w kasie znalezione niena-
1 uszona gotówkG w kwocie 150 zł., poli­
cja mniemała. że morderstwa dnkor.ann 
z chęci zemsty, tern bardziei. że zamordo 
wanv miał na palcu drozocennv pierścio 
nek z brvlantem, zloty zegarek w kie­
szonce, a w tvlnej kieszeni spodni portfel 
i 5 zl. ~otówkt\ . 

Plenarne posiedzenu~ komitetu organizacyfnogo. 

Badani w tej sora\.vie lokatorzv domu 
zeznali. że miedzv zamordowanvm a 
właścicielem domu. Bocheńskim. na tle 
płacenia komornego powstawabr ustawi 
cznie kłótnie. Wobec te~o policja areszto 
wała Bocheńskiego ocd zarzutem dokona 
nia zabójstwa inwalidv z zemst:v. • 

W niedzielę , dn. 17 b. m., odbędzie się 
w Łodzi - z inicjatywy Magistratu - I 
Zjazd Lekarzy i Działaczy Samorządo­
wych Szpitalnych, poświęcony sprawom 
gcspodarki finansowej i organizacji szpi­
tal~ samorządowych w świetle rozporzą­
dzwia Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 
23 marca 1928 roku. 

W związku ze zjazdem na sobotę, t. j . 
ló b. m., o g. 8 wiecz. zwotane zostało w 
sali posiedzeń Magistratu plenarne posie­
dzenie komitetu organizacyjnego, na kt6-
rem omawiane będa sprawY. dotyczące 
techniki obrad. M. in. porządek dzienny 
posiedzenia sobotniego obejmuje sprawy 
ukonstytuowania się prezydjum zjazdu, u-

f c,żenia regulaminu obrad zjazdowYch, po­
ru1dku przemówień powitalnych i wybo­
ru komitetu wykonawczego. 

Celem upamiętnienia zjazdu niedziel­
nego, w sobotę ukaże się wydany stara­
niem komitetu organizacyjnego numer spe 
cjalny „Dziennika Zarządu m. Łodzi", w 
którym pomieszczony zostanie szereg re­
feratów, tablice statystyczne, dotyczące 
stanu szpitalni~twa na terenie Łodzi oraz 
całego państwa i t. d. 

W zjeździe wezmą m. in. udział przed­
stawiciele władz, szereg profesorów uni­
wersytetów oraz wybitni dzial'acze sa­
morządowi i społeczni. 

--:::-

\V dalszem dochodzeniu. gdv wspól­
nik zamordowanego, Józef Kasorżak, o­
świauczvł. że dnia krytycznego Chmur­
ski posiadał przy sobie 600 zł. na oplace · 
nie podatków, policja do~zła do wniosku, 
ie ma tu do czynienia z mordem dokona­
nym nie na tle zemstv. lecz z checi zysku 
\V dalszym ci~u Kasprzak zeznał, że 
z Chmurskim zawarł orzed rokiem spół­
kę . Ponieważ sam pracuk· w clcktrcwni, ~·!'B••••4•••111gam•m•114*•m•••••R•ii!l&B'lMfł-•B· 11118+••&11Lll!lll!E•!lli•lll!llllll!iiD•lm! 

wspomnień z wycieczek 
bez aparatu fotograficznego 

nie mógł zajać sie interesem i z teR"o też 
względu, na prośbę Chmurskiego w skle 
pie za<;tępował go svn jego, 17-letni Cze­
sław Kasprzak. 

Wówczas policja skierowała uwa~ę 
na Czesfawa Kasprzaka. Zebrano o mtc­
dzieńcu bliższe dane, które naorowadziły 
policje na właściwy ślad. Stwierdzono, 
że w stvczniu te~oż roku Czesław Kas­
przak, zastępuJac swego oica w sklepie, 
w czasie nieobecności Chmurskiego, 
skradł z kasy 600 zł. Dalej, że pomimo 
swój mtodv wiek prowadził niemoraiuy 
trvb życia. Uprzednio bvł mtodv Kas­
przak praktvkantem w fabryce wvrobów 
elektrotechnicznyc~ w firmie „Drutow -

Niema 

Duży wybór tych aparatów fotograficznych naprzedniejszych fabryk z rót­
norodnymi ob)ektywami, jak równiei klisz, papierów, filmów, chemikalji 

i przyborów fotograficznych, p o l e c a: 

Zakład Optyczno- Chirurgiczny 

KAZIMIERZ ROSZAK 
w t.ODZf, ul. Pr. Narutowicza, rt.1. (Dzielni) Telefonu rłr. 21·18 

. „ 
. -. -
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PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatni' posługę naszej drogiej niezapomnianej 

•. tp. 

HARJI AHNERT 
składamy na tem miejscu idące z głębi serca podziękowanie. Szczególnie dziękujemy ks. pastorowi Schedlerowi za słowa pociechy w domu !ało by 

jak również ks. ks. pastorom Dietrichowi i Patzerowi za słowa wygłoszone nad mogiłą, chórowi Stow. Kościelnego przy pa rafii św. Trójcy z~ 
wzniosły śpiew, właścicielom i współpracownikom wydawnictwa „Neue Lodzer Zeitung••, siostrom miłosierdaia zakładu Diakonis siostrze przv 

Parafii św. Trójcy za pełną poświęcenia opiekę przy łoiu boleści, drogim, kochanym dzieciom z Domu Sierot, jak również asyście 
1

honorowej, oraz 

tym którzy tak licznie złotyli wieńce i kwiaty. w głębokim smutku Pogrążona rodzina. 

Pobór rocznika 1907. 
Jutro, t. J. w sobotę, dnia 16 czerw­

ca r. b., przed komisjami poborowemi 
winni się stawić następujący poborowi: 
. Przed komisją . poborową · Nr. 1 (Po­

mcrska Nr. 18): poborowi rocznika 1907. 
zamieszkali w obrębie VIII komisarjatu ~o 
Jicji państwowe.i o nazwiskach na litery: 
A. B, C, do Cze. ~ 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro· 
dewa Nr. 34) poborowi rocznika 1906. 
mający odroczenie z art. 35-b ustawY o 
powsz. obow. sł. wojsk. (czasowo nie­
zdolni do służby w wcisku stałem) za·· 
m'.eszkali w obrębie VII-go komisar­
fatu policji oaństwowej o nazwiskach ra 
Iituy: A, B, C, D, E. F. 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Zalćą­
tna 82), poborowi rocznika 1907. zamie­
śzkali w obrębie VII komisarjatu po!irii 
;:iań~twowe.f. o nazwiskach na litery: K 
od Kot, L do Lib. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni sta· 
wić się na komisje poborowe punktua!n'.c 
o godz. 8-ej rano w stanie trze.źwym, czy­
sto umyci, z dowodami osobistemi tub za­
świadczeniami, widanemi przez komisar 
jaty policyjne, stwierdza.fącemi tożsa­
mość osoby, posiadanemi kartami odro­
czc:~ służby wojskowej oraz zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, wystawionemi 
przez Magistrat m. Łodzi. 

DĄBROWSKI NIE BYL INSPEKTOREM 
SKARBOWYM W LODZI. 

W miejscowych t>iMnaclt wezorajs:z~-ch ukaza­
a się wiadomo.ść o rzekomern ujęciu rtiesumi~n­

n(·go kontr.olera I-go Urz~u Ska.?ibowe~ w Ło-

1z". .niejakiego Piotra Dą.brows~o. Wia.dO'lttO'ŚĆ 

ta, która rosta·fa JPQda"na prasie 1PTZez jed111ą z a .gen 

cyJ 1Pr.asowych w Łodzi, nie odoowiada pra.Mrdzie 
1> tyfo, że aresztowany 1Urzędnik sbd>OwY, Piotr 
Diibmwskl, ~elnU O'bowiądd ~ra l-flO U­
'!'Z\'<lu Skarbowego w Warszawie, tam dopuścił 
si~ nadużyć d tam zostal a~~. Tectt sa.­
nH.m wjęc Piotr 08.hrc>wski nigdy nie oraeuiac w 
I Urzęrl.z:ie Skarbuwym w Łodzi, me mógł pópe!­
ni ·~ w mieiście l!laszem nadużyć d me b:yił zatem 
w Ło<lizi arewtowany. 

.JEDEN Zł OTY ZA RUBLA POLISY 
TOW. "ROS.TA". 

Jak Ctoriosiliśmv. do końca miesiąca 
przedłużonv został termin reiestracii po­
lis Tow. „Rosia". 

Obecnie dowiadujemy sie. że posia­
dacze tvch polis otrzvmaja ieden złotv za 
rubla. nrzvczem o~ólna ilość oolis ocenia 
na jest na 5 milionów rubli. nodczas gdy 
majątek towarzvstwa .• Rosia" obliczony 
jest na 6 - 7 milionów rubli. Sprzedaż 
nieruchomości tego towarzystwa i repar 
tvcja należności potrwa blisko 2 !ata. (pl 

lviaostrożność przyczyną 
wypadku. 

Wczoraj przv ul. Piotrkowskiej przed 
domem nr. 55 miał mieisce nieszcześliwy 
wvoadek. którei;?:o ofiara nacll robotnik 
tramwaiowv 26-letni Roch Krzemiński. 

Od stronv ulicv Narutowicza w kie­
runku Cegielnianej jechał tramwaj sluż­
bowv z robotnikami. na sasiednim zaś to 
rze w orzec;iwnvm kierunku zdażaf tram­
waj lin.ii nr. 9. 

W chwili. ~dv tramwa.ie orzejeżdża­
lv obok siebie. ~toiacv na oomoście stui· 
bowego waironu Roch Kamiński wvchy­
Jif s!e. uderzajric dową w przejeżdżający 
tr~rr.waj, ponosząc obrażenia 2:łowv. 

Lekarz ommtowia ratunkowe<ro J)rze­
~iózl nieostrożnelZO robótnika do domu. 

= „ 

W dni• 14 cse1woa r. b, po długieh I ci•żkich clerpisnlacb, opatrzona Św. Sakramen­
tami, naoęła w Bogu naua nalu•ochad1sa 

•. tp. 

MARII l BAftłUUYKóW BIUBH~Wł 
Pogrzeb drogich nam 1włolr odbędaie się w sobotę. dnia 16-go 'czerwu r. b. o fo· 

dzlAie 18 ef z domu ta?oby on:y ul. Czę1ło11how1klej Nr. 6 na cmentarz: w Zaruwłu. 
Na 1111utny ten obrsęd npraauj" krewnyeh, przyjaciół i znafomych nieutuleni w talu 

Mą:I: z Córkami I Rodzina. 

Projekt mlejskiei ustawy budowlanei. 
Praca komisji rogulacyjnaj. 

\Vczoraj odbyty się dwa posiedzenia 
m!ejskiej komisji regulacyjnej, posw~ę­

cone rozpatrzeniu projektu miejskiej usta 
wy budowlanej, opracowanej przez prof. 
Michalski ego. . 

Projekt miejscowej ustawy buaowla­
nej dla m. Łodzi oparty zostal na podsta­
wie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
Z an. 16/II 1928 r. O Drawie budowlanem 
i zabudowaniu i w kilkudziesięciu oaragra 
fach zawiera całoksztatt przepisów, do­
tyczących: szerokości, budowy i urzą­
dzenia ulic, urządzania ogródków. udzia­
fu w kosztach urządzeń wodociągowych . 
kanalizacyjnych i oświetleniowych. komu 
nikacji przy nowo-wybu.dowanvch uli· 
c"cb. zakazu wznoszenia budynków mie­
szkalnych przy ulicach nieurządzonych, 

działek buCiowlanych i sposobu ich zabu­
dowania, wysokości budynków, szeroko­
ści ścian. fundamentów, przewodów ko­
minowych i t. d., i t. d. 

Na wczorajszvch posiedzeniach komi­
sji projekt prof. Michalskiego został szcze 
gófowo przedyskutowany i przystosowa­
ny do potrzeb m. Łodzi. 

Ze względu na niezmierną aoniosłość 
istnienia miejscowej ustawy budowlanej 
dla polityki gruntowej i budowlanej mia­
stci i na ścisły związek tej ustawy z opra­
cowywanym obecnie o.!;ólnym planem re­
gulacji m. Łodzi, Ma.g-istrat dołoży starań, 
aby uz~odnionv projekt miejskiei ustawy 
budowlane.i znalazł się na porządku dzien­
nym obrad Rady Miejskiej jeszcze przed 
jej letniemi feriami. 

W Łodzi powstanie Wieczorowa Szkoła Podml­
strzdw Budowlanych. 

Realizacją projektu zaj14ł się specjalny komitet prz1 
Polskie) T. M. C. ~-

W.imairaia.cv sie ruch budowlany, 
brak szkół zawodowvch wieczorowych 
dla ~zeladników oraz wejście w żvcic no 
wej ustawy przemysłowej - wvmaga u· 
tworzenia w Łodzi Szkotv Budowlanej. 
Celem rozpatrzenia tei snrawv powstał 
Komitet Or~anizacvjny Szkofv Budowla 
nej orzv Polskiej YMCA. która Po dokład 
nych badaniach ustam. że na.ibardziei na 
czasie potrzebna i oilna .iest trzvletnia 
Szkoła Podmistrzów Budowlanych dla 
czeladników z pewną praktvka zawodo­
w~. Komitet na posiedzeniu w dn. 30 ma­
ta orzviał odpowiedni nrotokół. 

Po zaznajomieniu sie z wvnikami od­
wiedzin szkół budowlanvch przez Kie­
rownika Wydziafu Oświatowe~o Polsk. 
YMCA. wvwiązala sie ożywiona cly'sku­
sja, w wvniku której stwierdzono. że na­
leży z nowvm roldem szkolnvm otwo­
rzyć w Polsk. YMCA Wieczorowa Szko-

le Pcamistrzów Budowlanvch z ;1-letnim 
c.kresem nauczania w miesiacach mart­
wego sezonu budowlane~o. Kandydata­
mi bcdą wvz\voleni czeladnicv z 4 od­
działami szkołv nowszechnei. Minimum 
kandydatów chwilowo dziesieciu. w przy 
puszczeniu. że znaczna. a może więk­

rzość kandydatów nie bedzie posiadała 
wvmag-anc~<J cenzusu naukowe20. nale-
7,v prze·widzieć jednocześnie uruchomie· 
nie oddziału przygotowawczego. W za· 
kończeniu dyskusji uchwalono powalać 
Komitet Wvkonawcw z nrawem koopta 
cji, którv opracuje budżet i nrogram, zło 
żv podanie do Min. W. R. i O. P. o wyda 
nie koncesH oraz zapewni sobie koniecz­
ne subwencie. 

O ile Szkota uzvska obiecane subsv­
dja rządowe i miejskie. to otwarta zosta­
nie w jesieni r. b. 

---···:---

Protest przeciwko „Dogodnei tranzakcU". 
Apal Opiaki Szko/noi Szkoły Powszachnai Jtvr. 31 

do Rady M1af skia;. 
W prasie miejscówei ukazała sie r:otat 

ka pod tvt.: „noR.'odna tranzakcia", dono 
szaca. że Magistrat m. Łodzi zsrodzit się 
na opróżnienie lokalu szkolneJ?o przv u!. 
Ewangielickiej nr. 18 wzamian za pożycz 
kę .iednego mi]jona zlotvch. , 

Wobec katastrofalnego braku Pomiesz 
czeń dla szkó: w Łodzi. gdzie nauka od· 
b:V\\·a się na 2 ztnianv. oddanie lokalu 
szkoty grozi szkole zdezorganizowaniem 
zahamowaniem jej rozwóiu. przerwaniem 
c.!ągfo~ci pracy peda~ogicznei. rozprosze 
li.iem .dzieci. 

Rodzice. którzv robili starania. abv u­
mieścić swe dzieci w tei. a nie innej szko 
le. otoczvli szkołę specjalna opiek;i, dając 
}ej pomoc materjalna Przez dobrowolne 
ooodatkov•anie się na niezbedne potrze­
bv szkoty, którvch ani Rzad ani Magi­
strat nie zaspakaja. Pomoc rodziców za­
sługuje na tern wieksze uznanie. że są to 
wvsitki Judzi niezamożnych. przeważnie 
robotników. 

Ze sktadek. które rok rocznie orzekra 
cza.ią. sume dwóch tvsiecv złotvch, Opie­
ka Szkolna zaopatrzyła szkote w ciagu ~ 

-PIEGl!-
żółte plamy, opaleniznę usuwa w ciągu 
kilku dni pod gwaran- AD A H 
cją za skuteczność krem n 
cena słoika 2 zł. do nabycia w skła-
• dsie aptecznym 

H. Hermalina, Piotrkowska 11 

Z OIMN. PAŃSTW. IM. M. KOP.ERM.KA 
W ł.ODZI. 

Dvrekcja Państwowego Gimnazjum 
im. Mikołaja Kopernika w Łodzi informu· 
je za naszem P-Ośrednictwem. że kancela­
ria gimnazjum orzvjmuje podania od dn. 
15 b. m. do dn. 22 b. m. w godzinach od 
9 rano do 12 w pot. do klas I. III i IV. 

Ilość miejsc w klasach O{!'.raniczona. 

SZÓSTY ZJAZD DROGISTÓW W W AR 
SZA WIE. 

W niedziele. dnia 17 b. m. o J?odzinie 
11 rano odbędzie się w Warszawie w sali 
Dolinv Szwajcarskiej przv ul. Szopena 
nr. 3-5 szósty ogóln-0-krajow-y zjazd dro-
2:istów. 

KRADZIEŻ BLANKIETÓW WEKSLOW. 
Wczoraj do sklepu wvrobów tytonio 

wvch o. Stanistawv Jeleniowskie.i. zamie 
szkałej przy ul. Piotrkowskiej 85. niewy­
kryci d".ltvchczas sorawcv dokonali wła­
mania Łupem ztoczvńców oadtv blankf P 

LV wekslowe na ogólna sume 2000 zł. 
\Vładze śledcze prowadza ener~icz. 

ne dochodzenie. (p) 

NIESZCZĘSUWY WYPADEK INŻ. 
WOJEWÓDZKIEGO. 

W 'dniu wczorajszym o godz. 5-ej pt 

południu inż. Wacław Wojewódzki wy­
sic:dł tak nieszczęśliwie z tramwaju, te 
uległ złamaniu nogi w okolicach kostki. 

Inż. Wojewódzkiego pogotowie ratun­
kowe przewiozło do szpitala Wattena, 
przy ul. Podleśnej. 

KllłO Dom Ludowy 
al. Przejazd S4. " 

Dziś! Dzllt 
W spaniała epopea filmowa p. t. 

12 Djamentów 
'VI ~oH fł6Wllef f•nfahay l nłesriwnany 

-Deuglas Fairbanks.· 
Ceny miejsc: W dni powszednie 11& 

wszystkie seansy. zał w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu' 

I m.75 gr. II m. 40 llt'· mm. 30 ~T. 
W soboty, niedziela i święta od godz.4 
popoł. I m, 90 gT. II m. SO gT. III m. gr. 30 

ostatnich lat w pomoce naukowe. zakupi­
ła maszvne do szycia. utrzYtnuie nauczy 
ciela. prowadzącego chórv. zebrała prze 
~zlo tvsiąc złotvch na lampe k\varcowa 
dla dzieci, zakup któremi nie został atoli 
dotad zrealizowanv wobec krażacvch od 
pół roku pogłosek o nieoewnvm losie 
szkołv. 

\iVobec oowvższeirn czlor.kowie Opie 
'ki Szkolnej w osobach PP. J. Kamińskie­
J!'O. A. Gortela i M. Kotodzieiskiei wraz z 
Opiekunem Gr6wnvm zwrócili s!e z ape­
lem do Radv Miejskiej m. Łodzi. aby nic 
dopuściła do krzvwdv 320 dzieci robotni­
czych. których pozbawia sie lokalu szkol 
n ego. 

Ro'dzice O.zieci szkolnvch. którvm le· 
7.v na sercu rozwój i łosv szkołv. spodzie 
waia się, ie apel ich sootka sie z orą· 
chvlna oceną przedstawicieli miasta. 

* 
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Pożyczki budowlane z B. G. K. dla Łodzi. 
Komitet Rozbudowy Miasta prowadzi kwalifikację zgłoszo· 

nych próśb. · 

Swego czasu, gdy wyczerpał się kon­
tyr gent nisko oprocentowanych 1>ożyczek 
Banku Gospodarstwa Krajowego dla bu· 
dujących domy, pozostała jeszcze pewna 
liczba reflektantów, których komitet roz­
bt.·dowy miasta zakwalifikował jako za­
sivgujących na pożyczkę. 

Po pewnym czasie Bank Gospodar· 
stwa Krajowego zawiadomił komitet roz­
budowy, że przeznacza jeszcze 2 miljonv 
zf ctych lecz na pożyczki wysokoprocen­
to\ve po 9 i pół proc. dla tych, których 
domy znajdują się już pod dachem, wzgl. 
których budowa jest już bardziej zaawan­
scwana. 

Ponieważ mówiono, że i ta kwota ma 
być zwiększona, Magistrat m. Łodzi przyj 
me, wał nowe podania reflektantów na po­
życzkę, przyczem petenci zarówno na po 
daniach do komitetu rozbudowy jak i do 
Banku Gospodarstwa Krajowego zazna­
czali, że proszą o pożyczkę 9 i pół pro­
certową. 

Takich próśb komitet rozbudowy, kt6-
r<'go podkomisje odbyły inspekcje budują­
cych się domów, uprawnił na sumę prze­
szło 3 miljony złotych. Tymczasem mi· 

nclo kilka tygodni, a żaden z petentów 
nic otrzymał pożyczki z Banku Gospo­
darstwa Krajowego, a wreszcie komitet 
rozbudowy otrzymał zawiadomienie, że 2 
miljony złotych może Bank Gospodarstwa 
Krajowego dostarczyć, ale jako zaliczkę 
na poczet kontyngentu, przeznaczonegc 
dla Magistratu, który to kontyngent, jak 
wiadomo, Magistrat miał użyć wyłącznie 
na budowę domów robotniczych. 

Magistrat zaprotestował i przeszedł 
pc~wien okres czasu, aż wreszcie ostatnio 
Bu.nk Gospodarstwa Krajowego zgodził 
sie na dalsze przyznanie pożyczek w su­
mie 2· miljony 200 tysięcy, ale jako pożYcz 
ki 9 i pół procentowej i z tern zastrzeże­
niem, że wydane one będa jedynie na wY 
kcńczenie tych domów, które już znajdują 
się pod dachem i będą w roku bieżącym 
wykończone, aby Bank Gospodarstwa 
Krajowego mógł przeprowadzić konwer~ 
sje tych pożyczek. 

Wobec powyższego podkomisja komi­
tetu rozbudowy wczoraj przystąpiła do 
st-gregowania zgłoszonych podań o tę po-
życzkę. (b) 

---:::-·--

Dokad jechać na urlop? 
"1arunk1 pobytu w uzdrowiskach. 

„. 
Busko w woj. kieleckiem. Taksa kura­

~yjna na sezon (od 1.VII do 31.VIII) 24 zt 
od osoby pojedyńczej, 18 zt. Od dalszych 
czlonków rodziny, 13 zt. dzieci i służba, 
6 zt urzędnicy państwowi, nauczyciel~ 
i oficerowie. Pokoje umeblowane w za­
kładach i willach prywatnych 2 do 5 zL 
Calódzienne utrzymanie 4 do 8 zl. Ką­
p!ele siarczane, błotne, sztuczne i t. d. 2 
ac 6.90 zł. Dla urzędników, nauczycieli 
i cficerów o 50 proc. taniej. Taksa auto­
busowa z Kielc do zaktadu 6 zf. od osobv. 

Jastrzębie-Zdrój (Górny Sląsk). Tak­
~a kuracyjna od pojedyńczej osoby 20 zt., 

dmgi człońek rodziny 12 zł., trzeci lO zt., 
czwarty 8 zt.; urzędnicy państwowi pła­
cą 10 zt„ oficerowie 5 zl. Pokoje 2.50 do 
4 zł. dziennie, utrzymanie 7 do 8 zł. dzien­
nie oa osoby. Kąpiele 3.50 do 6 zł. 

Inowrocław. Taksa kuracyjna na se­
zon od pojedyńczych osób 20 zl„ dalsi 
cz!onkowie płacą 12 zt., dzieci i służba 8 
zł . , UTzędnicy, oficerowie i nauczyciele 10 
zt lekarze i dziennikarze zwolnieni od 
tG~ l<sv. Pokoje 2 do 7 zt. dziennie, utrzy­
manie 10 do 12 zł. dziennie od osoby. Ką­
piele 2.50 do 6 zł. 

Hel (kąpielisko morskie). Taksa gmin-

KURJER SPORTOWY. 
&+w 8 5 *W!W*·EEffSS*Mt&MWWW 

Pierwszy raid na polskiei awionetce. 
'\li walce o zwycięstwo nad przestworza­

mi Polska nie pozostaje w tyle po za inne­
mi narodami świata. 

Polscy piloci intensywnie przygotowują 
się w Paryżu do lotu przez Atlantyk. Nie­
stety, polecą na aparacie obcej konstrukcji. 
Uwagę świata lotniczego zajmuje jeszcze 

jeden lot niemniej wartościowy z punktu 
widzenia komunikacji lotniczej - lot pol­
skich pilotów na awionetce polskiej kon._ 
strukcji i polskiej produkcji. 

Jest to rajd lotniczy pp. Wacłaiwa Ulasa 
i Bolesława Skraby na tra:sie Warszawa­
Erfurt-Paryż-Londyn-Warsza.wa. 

Lotnicy wystartują z Warszawy za kilka 
dn!. 

Maszyna, na której lotnicy wylecą, jest 
awionetką konstrukcji p. Skraby, wykona­
na kosztem konstruktora, przy finansowem 
poparciu Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
w centralnych warsztatach lotniczych w 
Warszawie. 

Jest to typ sportowy, dwu osobowy, o 
konstrukcji metalowej, zaopatrzony w mo­
tor 40-konny, firmy Salmson. 

Aparat może unieść około 300 kilo, czas 

lotu bez lądowania zależnie od warunków 
atmosferycznych wynosi 6 do 7 godzin. Na 
awionetce tej można osiągnąć szybkość 
przeszło 100 kilometrów na godzinę. Za­
sięg aparatu wynosi około 600 kilometrów. 
Wysokość lotu dochodzi do 2000 metrów. 

Aparat zaopatrzony jest w podwójne 
stery, tak, że pilotówać go mogą zarówno 
pilot jak i pasażer. Rozpiętość skrzydeł wy 
nosi 7 i pół metra. Pod skrzydłami świeżo 
zakupionego w Amsterdamie Fokkera, na 
którym przylecieli porucznicy Kalina i 
Szałes, zmieścićby się mogły 3 takie 
awionetki. 

Lot ten jest ciekawy z tego powodu, że 
awionetka zaopatrzona jest w motor 40-
konny, a więc stosunkowo bardw słaby, 
przez co jedna~ bardzo ekonomiczny. 

Awionetką tą zainteresowała się zagra­
nica. Fabryka silników Salmson zamierza 
dokonać na niej rajdu z Paryża do Kalkuty. 

Rajd Warszawa-Paryż-Londyn będzie 
właśnie pierwszym• egzaminem polskiej 
awionetki, przed projektowanym rajdem 
Paryż_Kalkuta. 

Hie~zlulne zawo~u kolarskie n mi1trzn1tw1 torowe woi. ł~~zMe10. 
Sensacją będzie mecz trzech kandydat6w na olimp)adę. · 

Nową falę emocji przyg;otowuje spor­
towej ł'..,odzi S. S. „Union", bowiem w naj · 
bliższą niedzielę na torze w łlelenowie od 
b<.:dą się najciekawsze w roku bieżącym 
spotkania asów kolarstwa polskiego; w 
zawodach o mistrzostwo woj. łódzkiego 
wa!kę stoczą między sobą: zeszłoroczny 
mistrz Polski Artur Szmidt, (Union), Reul 
(I'., K. S.), bodaj najgroźniejszy konkurent 
Szmidta, którego na ostatnich zawodach 
dwukrotnie pokona! oraz Zybert, słusz· 
nie pretendujący do tytutu mistrza woje­
w6dztwa łódzkiego. 

Program tej sensacyjnej imprezy po-
'damy w rtumerze jutrzejszym. . 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
obecna forma zawod11ików biorących u­
-'lział w niedzielnych wyścigach zwróci!a 

uwagę naczelnej magistratury olimpijsk!ej 
dzięki czemu kolarze Szmidt, Reul, Zybe1:t 
i Koszutzki zostali przydzieleni do obozn 
przedolimpijskiego, który trwać będz!e 
cztery tygodnie w Warszawie. 

W obozie tym prócz wYżej wymien1o­
nvch kolarzy wezmą udział najlepsi pol­
scy zawodnicy jak: Lange, Szymczyk, 
Majewski, Podgórski, Turowski, Barzyc­
kl, Szamota, Łazarski, - szosowcy -
Szeinrok, . Waliński, Ignatowicz, Press, 
Serbeński, Wiącek, Kłosowicz, Heinrich i 
Michalak. ' 

Zawoc?jr niedzielne wzHndziły w toozi 
kolosalne zainteresowanie, tern bardziej, 
że w dniu tym innych sensacyjnych im· 
prez ligowych nie będzie, 

K. 

na za cały sezon 20 zł., kaZdy następny 
członek rodziny płaci J}ołowę. Lekarze, 
dz!eci i służba zwolnieni od taksy. Pokoje 
wraz z utrzymaniem 15 zt. od osoby. · 

Jaremcze. Taksa kuracyjna 17 zl. od 
osGbY. urzędnicy państwowi, samorządo­
wi i wojskowi pfacą połowę taksy. Ceny 
pckoju wraz z utrzymaniem 10 do 16 zł. 
dziennie od osoby. 

-:o:~ 

Co dziś usłyszymy z gła· 
śnicy radJo-aparatu? 

Program warszawskie) 
11adawczej. 

Piątek, 15-,go czerwca. 

atacJI 

Warszawa, 1111 m. - 13.00 Sygnat czasu, liei­
nar z wieży !Madaiek:iej w; [(raimw; ikomµnikat 
lotniczo-4tleteorofog~ny o.raz ood program; 15.00 
K<:m1lil1ilkaty: meteorOllogiczny, go-sa>Odairczy, samo 
:rz:;dowy, n.ad pmgiram; 6.20 iPr.zeigląd wy.daswmictw 
pe.rjodycznyoh, omówi prof. łi. Mościdki; 16.40 
Lekcja języt!rn ang;i.elskiego 1). Garomer; 17.20 Od­
czyit p. t. „Dom, .iako teren Slle.rszego życia'-' wy­
gtcsi p. Mairja Ankiewkz<l!Wa; 17.45 Transmisja z 
Wilna. ~więto :pieś...lli dzieci wkół J)OWszechnych 
m. Wilna; 19.05 Komuniikaty: irolniczy oraz traJIIS­
rrisja z Kra·kowa notowań gietdy zbożowej kra­
kc-ws:kiei; 19.15 Rozanaitośd; l9.30 Odczy>t p. t. 
,,PrzeszcU<llianie tlk:anin" WYglfooi dr. Lewenstern: 
19.55 Pogadankę muzyczną WY,gtosi IJJ. Karot Stro­
mei;ge,r; 20.15 Koncert IPOŚWięcony twórczości R. 
Wag;nera. Tra0nsmis}a z DoJiny SzwaJcarskiei. W 
pn e·rw;ie lbduleiyin „Messager PodooaioS" w języikn 

fra;r.c:usikim; 22.00 Sy.gnaf czasu, lkomunłkat lotnoi­
czc-meteorolo•giczny; 22.05 Komunikaty P. A. T.; 
22.20 Komunikaty: poli.cyjny, SJ)O'l'tO'Wy i .nad pro­
gram; 22.30 Transmisja muzyki tamecznej. 

Ratujcie włosy. 
Nawet zupełnie łysi mo~ą odzyskać 

piękne włosy, używając balsamu na po­
rost włosów, który zapobiega wyoada­
niu, nisz:czv łupież, usuwa swędzenie 
głowy i pobudza do tycia obumarłe ce• 

hulki włosów. 
poleca Skład Apfte~3ny I Pel!"fumerja 

H. Hermalina, Piotrkowska 11 

Dv1ie w1elkuJ imprezy 
sportowe w Bydgoszczy. 
Regaty wszechpolskie o mi· 

strzostwo Polski. 
Pierwsze dwie niedziele miesiąca lipca 

r. b. poświęcone będą naszemu wioślar­
stwu, które w ostatnich latach nadzwyczaj 
pomyślnie się rozwija. Z wszystkich stron 
Polski przybędą do Bydgoszczy liczne rze­
sze wioślarzy, aby w niedzielę 1 lipca na 
znanym torze regatowym w Brdyujściu 
stanąć do regat międzyklubowych i mię­
dzyszkolnych, a w niedzielę, 8 lipca r. b. 
uczestniczyć w regatach wszechpolskich o 
mistTzostwo Polski. Jedne i drugie zawo­
dy wyeliminują również naijłepsze polskie 
osady wioślarskie, które bronić mają barw 
naszej Rzeczypospolitej na Olimpjadz.ie w 
Amsterdamie. 

Programy wielkich tych dwóch igrzysk 
wodnych zostały już ostatecznie ustalone~ 
W niedzielę, 1 lipca przeprowadzi się 16 
bie,gów, w tern bieg o mistrzostwo miasta 
Bydgoszczy i 3 próbne olimpijskie biegi 
eliminacyjne. Program regat wszechpol­
skich w niedzielę, 8 lipca obejmuje rówmeż 
16 biegów, w tern 5 biegów mistrzowskich 
i 3 biegi eliminacyjne na Olimpjadę. Tego­
roczne regaty w Bydgoszczy zapowiadają 
się bardzo ciekawie i mają, ze względu na 
obszerne programy, udział licznych wio­
ślarzy zagwarantowany. · 

SENSACYJNY MECZ TENNISOWY 
SKŁADY REPREZENTACJI. 

W dmach 15, 16 i 17 b. m. na kortach 
W KS. Legjl rozegrany zostanie mecz ten­
nis owy pomiędzy reprezentacją Budapesz­
tu i kombinowaną drużyną polską, złożoną 
z graczy Łodzi, Poznania· i Warszawy. W 
skład drużyny polskiej wchodzą: do gry 
poiedyńczej - Stolarow M., Stolarow J., 
Warmiński l Marszewski, a do gry podwój­
nej pary: bracia · Stolarowowie i ewent. 
Loth - Tarnowski. Drużyna węgierska 
przybywa w składzie następującym: Jaco­
by, Asher, Bano i-Lemer, a więc najlepsi 
gracze węgierscy z wyjątkiem Kehrlinga~ . 
Rozegrane zostalfą 4 gry pojedyńcze i je­
dna (lub dwie) podwójne. 

ROZGRYWKI O PUHAR D!\ VISA. 
Włochy - Indje (mecz w Turynie) 3:0, 

Anglja - Niemcy (mecz w Londynie) 4:1, 
Halandja - Austria (mecz w Hadze) 3:2. 

Nr 164. 

LIST OTWARTY. 
DO PANA WOJEWODY LóDZKlEGO. 

~ 

Gmina żydowska w Łodzi z.a.mianowała nieJa:; 
kiego Icka LewkowLcza kontrolerem rytuałny•ll' 

w rzeźni.ach !ódZldoh. Aczkohviek pr.zeciiwko tei 
ik.a111dydaturze iprotestowaliśmy we wtaściwym czi 
sie, moty.wując tern, że porzesztość wymienione.go') 
me da.je gwarancji należy:teg-0 wyiwiiązaitlla si• 
LewkO'W'lc.za ze swego zadania, Gmina Żydowsłcj1 

nominację tę do dnia dzisfojszego utrzymuje w 1 

mocy. kek Lewt:owicz pad.czas je.go pracy w 
r.zeźtti tódiJkiej IPOoPefitli·t rÓŻJJe !Przestępstwa kary• 
godne i cią.ży na nL-n ciężikie oslrar"żooie ,przywta­
S7CZen.ia cudzego mienia ,rochoanego ii inne. Za 
fa~ty te ~Y ~ odaxrwie<lzialnooć.I 
L. Pod żadnym pozoa-em nie z.asł'lllg'Uje na piasto-' 
w.ainde takiego sta111owis.ka. Post<mow•ienie Gminv 
Żydowskiej wyiwclato niezadowolenie spote~z.eti­
stwa żydOW'SilQ!ego, które czuje się moenq .,Pt:ZeZ 
to IPOkirzywd'ZOOe. · 

Zw.racamy się przeto do Pana Wojewody z 
prośbą o intel'!Wencję, aby ochronić zainteresowa 
nyich obyrwałeli żydo~kiieh od narzucenia im 01 

ga.nu w wysokim sto-pniu s·pr.zeciwJają~ego się za · 
sad.-0im moraffiności i religii żydowskiej. 

Ra,cz iPan, Panie Wojewodo, IJ)rzY'.iąć wy;azJ 
szacunku i glę.bokiego poważainia. 

Stowarzyszenie R.zeinlków z hali 
„Gościnny Dwór" w Lodzi. 

KO MU N I KATY. 
Podziękowanie. 

Jako jeden z czton~ów grona rodzic\d , 
sldego oraz w imieniu ogófu rodziców - 1 

dzieci uczęszczających do średniego za­
kładu naukowego pani cugenji Krygiero­
wej w Łodzi, składam dyrektorowi tegoi 
zakladu, panu Stanisławowi Przeździec-' 
kiemu oraz Ciału Pedagogicznemu gorą~e 
pe.dziękowanie i wyrazy pełnego uznani:l 
za tak żmudną, pefną poświęcenia prac~; 
położoną nad wykształceniem i wvchowJ 
niem powierzonej ich pieczy młodzieży. 

Naczelnik Bargiel Hilary. 

uuu &&&WliMC@UfW. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennvch! 

@@fr mw 

LEKKOATLETYCZNA EKSPEDYCJA 
OLIMPIJSKA. 

Jak się dowiadujemy kom. olimpijski 
zamierza wysłać na Olimpjadę 14 lekko­
atletów i lekkoatletek. Kto pojedzie -
dotychczas nie wiadomo, ~dyż minimum 
osiągnęła do obecnej chwili tylko Kooo, 
packa. Zresztą zadecydują o tern osta­
teczne zawody eliminacyjne o pełnym pro­
gramie (wraz z dziesięciobojem), które od­
będą się w dniach 30 b. m. i 1. 7. w War­
szawie. 

Prawdopodobnie P. K. I. O. wyszle paru 
zawodników mimo, iż nie osiągnęli mini„ 
mum. Oiekawe jest ilu przy tej sposobna. 
ści pojedzie oficjalnych przedsta w:icieli i 
urzędowych reprezentantów. · Na Olimpja 
dzi-e zimowej było ich trochę za wiele. 

Czy nie możnaby i dla nich stworzył' 

Dział oficjalny O. K. s. 

Komunikat urzędowy Ni 19 
z dnia 15 czerwca 1928 r. 

Dnia 16 czerwca r. b.: 
godz. 15-ta, boisko ul. Wodna: Szturm 

-Kadimah, p. Mike. 
godz. 17 -ta, boisko Ł.K.S.: Tur-Kraft, 

p. Krachulec. 
godz. 17.30, boisko ul. Wodna: _Ha· 

koah - Makkabi (W-wa), p. AndrzeJak. 
Dnia 17 czerwca r. b.: 

godz. 11-ta, boisko Ł.K.S.: Orkan -
Ł.T.S.G., p. Izrael; 

godz. 9-ta, boisko Ł.K.S.: Orkan II -:­
ł:, T.S.G. II, p. Dowbór; 

godz. 11-ta, boisko W:K.S. Ł.K.S.B.W. 
-Bieg, p. Szer J.; 

godz. 17-ta, boisko ul. Wodna: Ora~ 
torjum - Sita, p. Cwillich~ 

godz. 17-ta, boisko Sokola (Zgierz): 
Orlę - Gwiazda, p. Cichocki; . 

godz. 11-ta, boisko w Pabianicach• 
P. T. C. - W. K. S„ p. Szczygielski; 

godz. 15-ta, boisko w Zduńskiej Woli: 
Tur - Sokół, p. Rakowski; 

godz. 16-ta, boisko Moszczenica: M. 
K. S. - Ł.T.S.G., p. Pietsch; . 

godz. 16-ta, boisko Piotrków: Con-­
ccrdia -- Strzelec, p. Waruęszkiewicz; 

Dnia 16 czerwca r. b. ukaże sję w ko­
munikacie tabelka kosztów pooróży i 'diet 
j2.ką winni pobierać sęazi<>wie wyje.z<iża- · 
!ący na prowincję. .•. . .-·-

----- „ :!l!Sę_ - ••. -
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„Kurjer ŁódŻki". • 
Piątek 15 czerwca 1928 r . 
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NASZA EKSPANSJA GOSPODARCZA. 
Rzut oka na stosunki handlowe polsko-węgierskie. 

ex) W związku ze zbliżającym się 
terminem rozpoczęcia rokowań handlo­
wvch polsko-wę~ierskich. który prawdo­
podobnie nastąpi z końcem czerwca, 
wzrasta u nas zainteresowanie sprawa­
mi węg-ierskiemi szczególnie o ile dotv­
czą one kooperacji węgiersko-oolskiej. Z 
tvch wzg-lędów na szczególna uwa~ę za­
~łurrufo orzedewszystkiem i:rlosv tych nie 
licznvch osób. które o tak specjalnej ,17.ie 
clzinie naszeJ?c handlu zaJ?"ranicznego są 
r:ależycie poinformowani i mog-a mieć o 
niej swó.i wlasny sąd. Do t:vch osób bez. 
wątpienia zaliczyć należy p. Zygmunta 
Michalowskiego, długoletniego nosla pol­
sldego w Budapeszcie, który niedawno 
na lamach wydawanych przez izbę han­
c!lowa, węf.riersko-poJska w Budapeszcie 
„V./iadomości Gospodarczych" wypowie 
dział się szeroko na dallY temat ujmują.; 
cale zai:radnienie stosunków handlowvch 
po!sko-we.2"ierskich w perspektywie -ich 
historycznego rozwoju w ciągu lat ostat­
nich. 

\Vvdaje si<; nam bardzo celowem po­
c!ać streszczenie tvch interesujac:vch wy-
wodów. ' 

W rozwoju stosunków gospodarczych 
polsko-wegierskich rok 1924 bvł ważnym 
dapem. Polożono wówczas w obydwu 
krajach kres trwającej szerei? lat inflacji. 
w tvm też roku również zniesiono na We 
grzech a ooniekąd i w Polsce regJamenta 
cie i wprowadzono nowe tarvfv celne. 

Ruch handlowy oomiedzv Polską a 
We~rami do końca roku 1924 bvt mini­
malny, dopiero bowiem w r. 1925 Pr?.v­
btaPiono do zawarcia traktatu handlow.e. 
~o. którv dla rozwoju wzajemnych sto­
~' un ków stworzvt nowe zuoełnie rnoili. 

' wości . 

A!e układ handłowY. choć utrwala : 
l ozwija, nii?dv nie zmienia zasadniczo już 
istniejącvch warunków. wvtworzonvch 
bądź to na skutek strukturv rosoodarczej 
danvch krajów, które urnowe zawierają 
badi to na skutek stosunków .Dolitycz­
nych, istniejących pomiedzv obydwoma 
państwami. Położenie powojenne tak da­
:ece przekre~lilo dawną linie. że trzeba 
budować niejako od POCZatku i nowe 
kłaść fundamentv. do te.e:o zaś trzeba wie 
'.e dobrej woli i dobrej "';arv. Traktat 
nawet na.ilepsz:v -- a kt6rvż wolny }est 
zimetnle od braków - może dooomóc ale 
nie mo7.e utorować szlaków. które st·.va­
rza życie i o których decvduia wzajemne 
potrzebv g-osp:Jdarcze a nieraz i momen· 
tv POłitvczne. · 

Urnowe handlową podpisano w marcu 
1925 roku. obowiązywać zaczeła ona od 
września. Układ obejmu.ie niewielką Hość 
poz )7CVj tarvfowych, dówna zaś Je~o ce 
cl1ą iest dwustronne J>rzvznanie sobie 
klauzuli największ~o uorzywiłeiowania, 
która też dopomosda wielce do normal­
nee:o utożenia sie stosunków bandlo­
wvch. Podobna stmktura g-oslJOdarcza 
stwarza nieraz Przeszkodv w rozwoju 
lah\i"iej jest bowiem oczvwiścle o postęp 
wtedv RdY dane -państwa wzaiemnie uzu­
nelniaja swe Rosoodarcze ootrzeby. W 
Polsce zarówno jak i na W'eITT"Zeeh prze­
waża produkcja rolnicza i wz~edme nie 
wiele obvowa kraje wzajemnie sob1e Clać 
mog-a 

Na.iważnie-jsza pozycja w eksporcie 
naszvm do Westier jest wemel. Wpraw­
d?ie posiadają Weia-rv wla.sna kopalnię, 
ale weg-iel weITTerski zawiera małą ilość 
kaloryj w porównaniu do J)Ołskiego, któ­
reg-c: jakość znacznie jest wvtsza. tak iż 
.mimo _dużej różnicy cenv oraz w:vsokich 
kosztów transportowych, orzvwóz ool-
5-kieJ?:o węgla na Węg;ry oolaca się. \Vę­
grv przystęrmią wprawdzie obecnie do 
elektrvfikacji jeduei z 2'.łównvch swoich 
Jini.i kolejowych, co pociazr.ie za sobą 
pewn~ zmniejszenie J'Jrzvwozu WeS1;1a dla 
kolei państwowych; z drugiej strony jed 

I 

nak w miarę rozwoju orzem:vslu i wzro- znaczna. \Vo~ólc położenie Polski Jest o 
~tu sitv konsumcvjnej kraju liczyć mo- LYle kosze, że artykuły, które przvwo­
żna w przvszłości na oowiekszenie zby- · ,.,imv do Węg-ier mniej sa zależne od 
tu u prywatnych przedsiebiorców. tak iż ~hwilo\\·e.i konjunktury niż produkty_ wę­
obniżenia 11aszeRo eksoortu ohawin·,; sit; gierskie. którvch mv jesteśmv odbiorca­
nie trzeba, o ile naturalnie ogólnv stan go mi. \V świetle cyfr statvst:vcznvch nasz 
soodarczv Wei:cter nie ule~nie pogor- obrót towarowv z Węgrami orzedstawia 
szeniu. się następująco: 

Po za węglem wywozimy jeszcze na 'Przywóz Wywóz · Saldo 

\Vęg-rv w większej ilości drzewo. Na sku w złotych nowego parytetu. 

tek oderwania od \Vę_g-ier dużych teryto- rok 1925 64,176 48,501 - 15,67.5 

rjów. bogatych w lasy, drzewostan wę- rok 1926 16,070 41,572 + 25,502 

~it:~rski niezmiernie się uszczuolit to tei rok 1927 46,473 53,980 + 1,sn1 
\Vę'i!.rv stanowia dziś <lohrv rvnek zby- r kwartał 1925 r. 21,023 7,047 _ 13,976 

tu dla naszeg-o drzewa. I kwartat 1926 r. 3,337 9,525 + 6,18S 

Wywóz półproduktów żP.laznych z I kwartał 1021 r ll.932 14,775 + 2,S43 

Polski do Węcier. którv w latach 1925- T kwartar 1928 r. 7,773 10,000 + 2,~1 

1926 rozwijał się oomvślnie. ustał prawie Dla porównania przytoczvć trzeba, ż\: 
z~mel~ie z racji układu. o ochronie ter,Ytc o.gól ny handel zagraniczny Węgier 
TJalneJ. zawartezo pom1ędzv orzernvs1em ks7.tałtował się w T. kwartale r b. ·jak na 
żelazny~ polskim, a weg:ierskim. Za to \ ~t~puje (w nawiasie cyfry za anaiogiczny 
przywozimy na WęITT"Y oroduktv nafto- · okres 1927). · · 
we. artvkułv przemvstu chemicznego, Import Eksport 

włókienniczego etc. (w milionach pengo) 

\Veg-ry przvwoża do nas orzeważnit:r styczeii, luty 1so.s (151.7) 114.7 (113.0) · 

produkty rolnicze a m!anowicie takie, marzec 107.8 ( 91.1) 73.1 ( 63.4) 

którvch u nas brak, albo któr:vch ch';'tilo Z88 6 c248_s) 187_8 c176.4) 
wo z powodu czasowe~o nladoboru, 130· suma 

trzebuiemv. I tak na wiosne znaczny jest Z towarów importowanych orzez Wę 
zazwvczaj przvwóz oszenicv i żyta z ~.trv wvkazuja w voró\vnaniu z marcem 
',Vęgier do Polski. oo za tem otrzymuje- 1927 r. szczególnie silną zwv:~ke wYn)by 
mv · od \\i·ęR:ier jarzvnv. owoce. nas!ona włókiennicze i bawełna i .iedwab), ma­
i t. p. Import wę~ierskieirn wina nie od·· !:>zvnv. wegtcl i surowv tvtoń. podcns 
grywa obecnie tej roli co orzed wojną gdy przywóz drzewa i skórv suadt W 
kiedv to Małopolska, a po cześci i KonQ"re wvwozie we.r.;ierskim · obserwujemv 
~ówka bvły znakomitym rvnkiem zbvtu wzrost eksportu pszenicy i. maki. nato-
dla tokajów i innych win wę$?'1erskich miast zmniejszvł się eksoort bvdta poc!ą 
Poważna oozvcję w wezierskim wvwo i:rowego i rzeźnei:ro. tłuszczów zwierze-
;Je do Polski :z.ajmuia rvbv mwe. Z ar- cvch. jaj oraz kartofli. Rękojmia oomyśl­
tvkutów orzemvstowych wvvmża do nas nego rozwoju wzajemnych sksunków 
\Vei:rrv niektóre mas.zvnv elektryc?.ne. handlowvch Polski ! \Ve~ier craz ko­
oo za tern artvkułv fotos.i;raficzne. środki rzvstne~o dla obu kraiów zakończenia 
lecznicze etc. roaooczać się mających rokowań powin-

Bilans handlowv mamv z We'?T3.- na bvć odwieczna przyjaźń panująca iak 
mi ostatnio stale czynny, a orzewal!a na da\'\mie.i tak i dziś międzv obu narodami. 
naszej stronie jest nawet zazwvczaj dość O. 

fiUłie 1ołoienie kHiHtwa ~kónanno. 
Slaby zbyt wytworów. 

ex) Tegoroczny sezon wio~enny na 
rynku skór twardych by! znacznie stah­
s:z:y od zeszłorocznego i nie odpowiedział 
nadziejom kunców. Przyczyna t-ego :est 
m. in. wzrastająca konkurencfa obuwia 
g-umowego w stosunku do obuwia produ­
kowanego ze skórv. 

Podczas, gdv jeszcze w sezonie let­
nim r. ub. krajowe fabrvki obuwia ołó~ 
cienno-gumowe~o nie konkurowały w 
większym stopniu z producentami obu­
wia skórzanego, to obecnie wobec ciągłe 
~o oodrażania cen obuwia (z oowodu 
zwvżki cen skór) i dl.'ŻeR"o zarzucenia 
rvnku obuwiem ~umowem. to ostatnie za 
czyna się coraz bardziej wprowadzać, 
osłabiając ooovt na obuwie skórzane. 

Noszone w lecie przez dzieci t, zw. 
trepki skórzane. zostały zwłaszcza w 
miastacb. wyparte orzez lekkie obuwie 
gumow~. RóW'f!ież i w zimie botv gumo­
we wPłvwają w dużej mierze na zmniej­
szenie popytu na obuwie 'damskie. co na­
turalnie musi również oddziaływać na 
kształ'l:owanie się ooovtn oo skóry 
tw-a:rde. 

Z ooczatkiem teg-oroczne~ sezonu 
wiosennes.!o fabrykanci obuwia mechani­
cznego mzv~otowali 'dość znaczne ilości 
towaru, licząc na większv teg:oroczny 
zbvt. który jednakże zawiódł i naciągnął 
za sobą dużo niewypłacalności wśród 
kupców. 

N~ zmniejszenie siłv nabvwczej od' 
biorców skór twardych wpfvneta też i w 
1nacznym stopniu cia!tfa zwvika skór 
surowvch. które siłą rzeczy POdrażafy 

~kórv twarde· gotowe. Od poczatku r. b. 
do kwietnia ceny skór tak surowvch. jak 
i ~otowych zwvżkowaty na rvnkach mię 
dzvnarodowvch, co też naturalnie odbiło 
~!e i na rvnku polskim. Dooiero w koflcu 
kwietnia nastąpiła pewna stabilizacja cen 
na skórv twarde a potem snadtv w handltl. 
od 5 do 10 prac. wohec słabeg-o zbytu i 
dużej konkurencji. Garbarnie krajowe 
iednakże oficialnje cen nif _obniżvlv. hur-
townicv natomiast. oos1a.dajac znaczne 

ra-pasv. ogranicza\ią swe zvski i sDrzeda­
~a towar taniej. W stosunku do te~o sa­
meg-o czasu w robt ub. skórv twarde ka1 
kulują sie obecnie ;o 35 do 30 nroc. drożej. 

W ciągu ostatnich dwóch lat Ciał się 
11 nas zaobserwowiać stały spadek impor 
in skór twardvch 'P;:otowych tak. obecnie 
przvwożone są miilimalne ilości tego. to­
waru Dzieje się to ozieki temu. iż skóry 
te. chociaż leosze w .~atunku od krajo­
wych. są droższe J!dV\ż wyprodukowane 
na leosz:vm surowcu. 

Krajowe J?:arbarnie ~iżac no iak najniż 
sze;ro skalkulowania ce1n. ooslui:!ują się 
11ieiednokrotnie surowdim gorszym i w 
ten sposób skóra tward<l kraiowa. wyra­
biana z tańszeg-o suro1~ca może być 
sprzedawana taniej. Pro iukcja krajowa 
skór surowvch nie wvst ·cza na potrze­
hv nasze!'rO rynku i <lłatei?Oi towar ten jest 
w większości pochodzenia 1obceirn. 

Słabv zbvt tak na rvnkm miejscowym, 
!ak i na prowincji zaostrza r;ilnie konkn­
r~ncję. Należy tu zaznaczvć, iż kupcy w 
hrat1żv skórzanej są prz.ewa\7,nie bardzo 
mało zasobni w kapitał obron_owv i czi;:0 

,,,. 

„Kurjer Ł6dzkiH11 
m ;a 

Dyskonto Banku Anglii 
pozostaio n1ozmu~­

n1ono. 
ex) „Hamburger Nachrichten" z 'dn. 8 

b. m. donoszą z Londynu, że wbrew o­
czekiwaniom City, Bank Anglji dyskonta 
nie obniżył. Liczono na obniżenie z wszel­
ką pewnością, a to ze względu na panu­
jącą od dłuższego czasu w Londynie płyn 
m•ść gotówki jak i na wielkie importy pie­
niądza. Bank Anglji nie mógł jednakowoż 
zdecydować się do obniżenia dyskonta . 
ponieważ tendencja na amerykańskii;ł1 
rynkach pieniężnych zmusza go do ostrn­
żr1ej polityk; dyskontowej. 

Chcąc City dać do zrozumienia. jak 
rzeczy stoją, Bank Anglii sprowadzone 
niedawno przez· Midland Bank (porów­
naj „Wiadomości Finansowe" Nr. 246 str. 
8) złoto ·w wysokości trzech miljonów 
funtów nie zakupił i złoto to d-0stafo się 
do Banku Francji. Tern samem zaś zamiar 
prezesa Midland Banku Mac Kenny zmu­
szenia Banku Ang-lji do zmiany. jego poli­
tyki kredytowej, nie udał sie. Jak wia­
dc·mo, Midland Bank zamówił w Nowym 
Jorku dalszy transport złota w wysoko­
ści 4 milionów funtów. Wobec zajętego 
jednak przez Bank Anglii stanowiska, 
Mac Kenna otrzymał od gubernatora no· 
w-01orskiego banku federalnego, Norma, 
ńdmowną odpowiedź. (s) 

Rf.POR~A MONETARNA 
W SZWAJCAR.U. 

ex) „Baseler Nachrichten" z 8 b. m 
vodają, że międzv szwaicarskim Ran­
Jdem Narodowym a Det>artamentem Fi­
nansów toczn się już od dtuższe~o czasu 
rokowci.nia \V sprawie wznowienia wv­
miativ banknot6w na złoto. Jak wiado­
mo Bank Narodowy iuż dziś w OITT"Hni· 
czont~i mierze wymienia banknotv na 
złoto. Departament Fhiansów stoi na -;ta 
11owisku. i;"~ zoowrotem do płat !?"Otówko­
wvch musi bvć przywrCi>cona czvsta w2-
iuta złota. 

Projekt nowej ustawv monetarnej test 
już wvkończonv. a orzv$?(1)towania techn\ 

- c.zne posunęłv się już do fog:o stoonia na 
przód. że Departament finansów w t·ai­
tliższvm czasie zwoła komisję, złożon~ 
z przed;e;tawicieli handlu. przemysłu i ban 
kowo5ci, która to komisja ma wvpowie­
dzieć swoja opinję. Następnie zaś kwe· 
stia reformy monetarnej zajmie sie Komi­
sja Snecialna. złożona z rzeczozna\vców 
walutowych. Jednostka mcnetarna he· 
dzie frank złoty. (s) 

sto zmuszeni sa sprzedawa·ć towar po ce 
nie kosztu. abv tvlko zvskać klienta. \Vo­
~óle kupców w branżv skórzanej jest 
7byt wielu w stosunku do o~ólnej pojem­
ności naszego rvnku na skóry twarde. co 
musi wołvwać na zmniejszone obroty o 
hażde~o z nich zos.obna. 

Garbarnie udzielaja towar kupcom 
hurtownikom średnio na rachunek otwar 
tv, kt6rei?"o termin wynosi 3 - 4 tygod­
nie, a następnie na kredvt wekslowy, do­
:hoazący do 5 - 6 miesięcv. O pokryciu 
.'!Otówkowem. które jeszcze w roku ub. 
wvnosifo około 33 proc. należności. obe· 
cnie naturalnie wobec ogólnej ciasnoty 
:rotówkowej mowy być nie może . 

Hurtownicv detalistom udzielaia to· 
war na warunkach o tvle oamiennvclt. g 
termin kredvtu wekslowego jest tntai je­
szcze dtuższv. \tVo~óle im Bliżej znaidu­
~e sie towar snrzedawcy detalicznc~o. 
tem kredyty sci coraz dłuższe. Wypłacal 
ność kupców, tak hurtowników w stos!m 
ku do fabrvkantów. jak zwła~zcza detali­
stów hurtownikom jest bardzo słaba. Na 
rynku daje sic zaobserwować dużo il:•·o­
testów wekslowvoh. 

Wieksze~o ożvwienia w branży Sł\6-
rzanej należv oczekiwać dooiero w koń· 
cu sierpnia w związku z rozooczynaia· 
cvm sie sezonem icsiennvm. s. - o---
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Letnia reduta prasy. BfUU~W ~n. ll li1rn ~.r. w niemiel~ 
Igrzyska ollmpi)skie, wielka tombola, Swi~to pleSnl, corso kwiatowe sa- ~ 

' 
mochod6w, autorakieta, mecz humorystyczny, walka kwiatowa, gondole, 
ognie bengalskie. Zabawa dzleci~ca, divertissement baletowe, 3 orkiestry. 

U[~Jlenia lina01owania kounmlii l~Jtn. 
GIEŁDA W ARSZA WSK~ 

Warszawa, 14 czerwca (Pat.) 
Notowania oftclałne. 

Problem długoterminowych weksli. Ootó'wh: 
Dolary ....... _.. 

---:st· 
•·;I 

ex) Materiał wekslowy, gromaaz~cv 
.t.ie dzisiaj na rynku pienieżnvm. wykazu­
je tendencję dalszei?:o Poirorszenia sie. 
nadmiernie dłu~ie terminy raczej bo­
·->:iem zwiększają sie. aniżeli uleg-ają re­
clukcji. · Charakterystvcznem , iest przy­
tem, iż w tych działach produkcji, w któ­
rych przemysł jest zor.sranizowany svn­
dvkatowo, dfug-oterminowe weksle nie 
nadające się do dvskonta w Banku Pol­
skim, omal wcale nie zjawiają ~ie w obro 
cie. natomiast w coraz szersze.i mierze za 
lewai<t one dziatv produkc.ii niezsvndvka 
!izowanej. Wyjaśnienie tero z.iawiska 
jest dość proste. Nadmierne orzedluianie 
terminów wekslowych jest z .iednej stro­
ny następstwem rosnących trudności zhy 
tu. z drugiej zaś zaostrzającej się walki 
konkurencyjnej o nabvwce. 

W dział ach prcdukcji, które są zsyn. 
dvkalizowane. trudności zb:vtu m;mo 
wszvstko nie prowadza do Przerostu kon 
kurencii. szczególnie nie widać ich w 
tych dzieazinach. gdzie orodukcja jest 
~wiadomie re'tlementowan:>. i ogranicza­
na do potrzch rvnku. Znacznie g<•rzej 
przedstawia sic jednak svtuacja w tych 
dziedzinach obrotu, gdzie producent idzie 
:rnpelnie samopas i srdzie na każde nowe 
pogorszenie si:: warunków zbvtu reaguje 
on najprostszvm środkiem t. j. jeszcze Ii· 
teralniejszem. niż dotad. udzielaniem kre 
dvtu odbiorcv 

Przedłużanie terminó\v wekslo\.i.'vch 
bezwarunkowo nie poprawi jednak kon­
junktur zbvtu. przeciwnie mo2e tylko 
zdezorganizować rynek. podtrzvma bo­
wiem producenta w fałszvwem mniema· 
niu. it bez ograniczeń dale.i może forso­
wać orodukc.i<" 

To forsowanie proaukcH bez wzglę­
du na faktvczną zdolność nabvwczą ryn -
ku może się atoli zemścić, gdvż odbior­
cy bezskutecznie poczynają nabywać co­
raz wieksze ilości towaru i nie czvnią. so 
bie '\\r:iększvch skrupułów z tef!o. czv w 
terminie pfatności długoterminowego 
wekslu potr;;!.fią go spłacić WPlYWami. 

faktycznie osiąg:niętemi z realizacji towa­
tu. W tych warunkach „inflacja wekslo­
wa" stać się może czvnnikiem chwilowo 
i oportunistvcznie podtrzvmującym 
wprawdzie wvsoki poziom orodukcji. 
lecz krvjacvm w zanadrzu możliwość na 
J?łe~o jej załamania sie. 

Dlatcg-o też dążyć należv już dziś do 
rvg-orvstvczniejszeg-o, niż dotvchczas 
traktowania dłngoterminowei<o materja­
tu \vekslowe~o. dalsze bowiem ułatwie­
nie jeg;o obiegu równoznacznem bvłobv 
z nadużvwanicm narkotvku. którv może 
w niedalekie! przvszłości wvwolać po­
ważne zaburzenia w onraniźmie g;ospo­
darczvm. \V interesie uzdrowienia obie­
l{U weksloweg-o zdaniem naszem oożąda­
nem byfobv ewent. znowelizowanie pra­
wa wekslowe.sra w kierunku urzvwrćce­
nia wv7.szej skali cotat od weksli z ponad 
3 miesięcznym terminem ofatności. Zbyt 
mała jest również marża różnicv. o ile 
idzie o procent. pobieranv Drzv dvskon· 
cie 3 miesięcznych weksli z jedne.: . a 
przv lombardzie dłturnterminowvch wek 
sli z dnrn.iej strony Zbvt niska rozpiętość 
1Jwej marżv faworvzuje poniekad d::i.lszv 
wzrost obiegu weksli d!ug-oterminm,vvcr. 
co oczvwista jest wręcz nieoożadanem, 
w ten sposób ho\\·iem oośrednio depre­
cjacji ulega normalny materia~ w eks10'\VY 
nadający się do dvskonta w Banku Pol­
skim. Jesteśmy dzisiaj w ogóle jednem z 
nielicznych paiistw w kt6rem instvhłcja 
emisyjna fombarduje weksle. bvnajmnieJ 
nie na<laiące sic do jej portfelu ani do roz 
szerzeria podstaw jej statutowej dziatal.­
uości kredvtowei. 

Weksel dtug-oterminowv stał się w na 
szvch· stosunkach zła odmiana tak zw. fi .. 
nansowania konsumcji zbvtu. abv zaś n!e 
zapuścif on jeszcze gtebszvch korzen: w 
naszem żvciu gosoodarczem. przyst<'!Pić 
należy do zdecvd(Jwane.sro tamowania jaJ 
l<o zła je~o nadmiernego obie~u. 

Belgia 124.56 
Londyn 43.512 

Czeki: 

N. York 8.90 
Paryż 35.04 
Praga 26.4!3/8 

Szwajcarja 171.78 
Wiedeń 125.40 
Marka niem. 210.02 i pół 

PAPIERY PA~STWOWE I USTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 95.75, 95.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 67.-
5-proc. pożyczka konw. kol. 62.­
Pożyczka dolarowa 87.-
Pożyczka kolejowa 104.-
8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kr. 

94.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 52.75, 53.25 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zł. 58.65, 59.-
8-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zł. 74.75, 76.50 
8-proc. listy zasfa.wne m. Łodzi 69.-
8-proc. listy zastawne m. Piotrkowa 

66.50 

AKCJE. 
Notowano w złotyc1J 

Bank Handlowy 117 .­
Bank Polski 193.-, 195.­
Bank Zachodni 34.--­
Kijewski 81.-
Spiess 162.50 
Siła i Światło 155.-, 160.­
Cukier 68.75, 69.-
Firley 67.50, 68.50 
Wysoka 200.-, 201.­
Węgiel 99.-, 100.-
Nobel 31.-
Cegielski 44.-
Modtzejów 47.50 
Norblin 240.-
0strowieckie: serja B 114.­
Pocisk 10.10 

Bilans Banku Polskiego 
Rudzki 48.50, 49..­
Starachowice 60.­
Borkowski 17.-
Haberbusch 254.-, 258.­
Spirytus 39.50 za pu2rwszq dakadą czarwca. 

ex) Bilans Banku Polskiego za pi~rw­
sza dekadc czerwca r. b. w vozvcji kru­
szec (570, t milj. zł.), walutv. dewizy i na 
leżności zagraniczne (536,3 mil.i. zł.) wy­
kazuje zmniejszenie o 3,2 mili. zt do tącz 
nei sumv 1.106,5 milj. zt Walutv i dewi­
zy, niezaliczone do vokrvcia. zmniejszv­
:v się o l,S milj. zł. (210,6 mili zł.). Port­
iel wekslowv wzrósł o 9,5 mil.i. zł. (567,8 
mi!j. zf.). natomiast poż.vczki zabezpie-

czone zastawami zmniejszyły sie o 2,3 
miU. zł. (57,4 mil.i. zł.). 

Natvchmiast p.tatne zobowiazania -
(593,2 milj. zf.) i obiel! biletów banko­
wych (1.11'6,4 mili. zt.) zmniefazvt się o 
5,6 milj. zł. do fac211ei sumv 1.709.6 milj. 
zł. Przyjęty do zapaŚów Banku stan pol­
skich monet srebrnvch i bilonu zmniej· 
fzvl się o 1.5 mil .i. zł. ( 4 mil.i. zł.) 

Inne oozvcje bez wiekszvch zmian. 

Wftł,NH !!WJtWWWWhil& 

Złote uśmiechv fortuny. 
Ii klasa. 

Pierwszy dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane. 

Zł. l 5.000 Nr. 125925. 
Z,. 5.000 Nr. 81576. 
Zł. l.000 Nr.: 24878. 73567. . 
Zł. 600 Nr.: 229.61, 95530, 144089. 
Zł. 500 Nr.: 36903, 61515, 77769. 

~oiie~lenie ~a~y nadzormi ~BD~B ~oi10~. Kraiowe10. : ::~K4i~~k: +~:i.8lfu~:68• 114128 

ex) Donoszą z Warszawv: \V Ciniu 12 
czerwca r. b. odbvfo sie zwvkfe oosiedze 
:1ie Rady Nadzorczej Banku Gospodar­
stwa Krajoweito pod orzewodnictwem 
µrezesa Banku dr. R. Góreckiego. 

Rada uchwaliła udzielenie pożyczek 
hudowlanvch na kwote zł. 1.272.500, po­
życzek . długoterminowvch: w obliga­
cjach komunalnvch na sume zt. 1.169.000, · 
w listach zastawnych na zł. 2.699.000, w 
obligacjach bankowych na zł. 550,000, o­
raz w oblig. budowlanvch na zł. 239.000. 

Po za tern Rada omówiła sorawę PO· 
mocv kredvtowej dla giospodarstw ryb­
nych oraz jej formv i na zapoczatkowa­
uie tej akcji przeznaczyła narazie sumę 
zł. 800.000. 

Wkor1cu Rada uchwaliła uzupełnie­
nie obowiazujacvch orzepisów przy U· 
<Jzielaniu nożyczek komunalnvch i prz~-

·d ·1 k · f f t. Zł. 300 Nr.: 26152, 37319, 66803, 72009 
Prov:a z1. a dys us1e na temat os ory ow . 73fi94, 76446, 79586, 8i254, 85387, 89125, 
w N1ezw1skach. . •o: .. .. ·- 89477, 99418, 126799, 126861, 130186. 

135613, 142406, 144610, 147533, 149447, 
150235, 152222. 

Zł. 200 Nr.: 3447, 3547. 3788, 41H, 
. Raaa Gleld:v Pieniężnej w Łodzi pooa 5~85, 9915, 134~7. 14992, 15075, 17194, 
je za nasz em pośrednictwem do wiado- l 1405, 17645, 179..,5, 18450, 21, 239, 23034. 
mości, iż w okr.i esie od 15 b. m. do 1 wrze „ 23116, 24364, 25090, 27101, 28176, 32729, 
śnia r . b. w sq'botv zebrań gieMowych od 33497, 34369, 36175, 36613, 37334, 37543, 
bvwać nie be'dzie 38181, 38628, 39497, 40891, 42099, 44174. 

Z RAOY_ GJ.ElDY PIENIEŻNE.ł 
W LODZI. 

. . 44394, 45755. 46003, 47001, 51444, 52554 
ZBIÓR U:.\ WEŁNY W EGIPCIE. 5f796, 55980, 56086, 56302, 57116, 58255. 

58499, 60782, 60889, 61092, 63944, 65552. 
70403, 70914, 72573. 72948, 73104, 75440, 
76035, 76779, 80660, 81272, 81855, 84227. 
8'i71 6, 91078, 93115. 93610, 93733, 9617(), 
99S42. 101855, 102294, 102714, 102923 
103173, 103954. 104146, t04734, 10510 L 
105157, 105184. 108302, l08475, 109239, 

ex) Donl)sz~ z Kairu: Zbiór bawelny 
w E~ipcie fi)ol_nym osiągnat 99 oroc. nor­
malnej prq.dukcji, zaś w Środkowym i 
Górnvm f '.gipcie - 100 nroc. normalnej 
produkcji! 

---·n:---.. 
t - 111402. 112436, 113278, 114426, 116548, 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś ostaitinie w sezonie powtórzenJe „Kredo­

we.go kota". Ceny najniższe. 
Jutro rozpoczy:na na ~enie miejskie! szereg 

występów jede.n z najznakomitszych wspókz&-
1 

sr.ych artystów poisk!ch - Stefaai Ja.racz, którv 
odegra I>OPiSOIWą sw();ją rolę ka.sjera ba.niko-we '.(~ 
w świe.tnei ko~i franouskiei de fiers'a i CaJ!le­
vet'a „Romams pana kasjera". Początek o god-z. 
9-ej. 

Dziś o godz. 5-ej po Południu ~owtórzenie wcz.o 
r.a.iszei ~rernjery „Rycerz bez skazy". 

TEATR KAMF.RALNY 
Dzi<ś z pQ!W'Odu !J)r6by generalnej .przedstawlen.it? 

zawieszone. 
Jutro pie<I"WSZe przedstawienie arcy•wesnTel a· 

merykańskiel komed}o-farsy .,Jutro pogoda". Ce· 
ny z.niione: od l z.t. do 7 zt 

• 
OTWARCIE SEZONU W TEATRZE U„ . NlM 

w ogrodzie Stas.ztca inastą!J)i jutro o godz. 9 wie­
ca;o.rem. Odegrana będzie świeżo wYstawiona w 
Teatrze Miej!skirm pelna z~baw111ych l>O'\Viktań i 
przekomicznych sytuacyj farsa Hennequtn'a ,,Pa­
ni prezesowa". 

Bilety do godz. 7 wie.cz. nabywać moina w 
etJderni Gostomskiego, potem przy wej5ciu do 
ogrodu. Początek o godz, 9-eJ. 

TEATR POP~LARNY. ~ 

Ciesząca się niesJabnącecm powodzeniem prze­
piękna egzotyczina operetka w 3 aiktaoh „Gejsza" 
~rama bę.d?:ie tylko dziś, poczem do wtorku uste· 
puje miejsca interesującej wtuce amerykańskie! w 
3-eh aktach „Powód~". która grana będz;ie w S<>· 

ł>otę, niedzielę po ipoJudniu i w:ieez.orem oraz w J>O· 
n ied2ia1Jek. 

TEATR POPULARNY W SA.U OEYERA 
Jutro, w niedzielę i w l'Mie<iziaJek grana bę­

dz.ie na drugiej scenie PQ1lttla.meJ bai!'W\113. i pełoa 
mmoru operetka „Gelsza". Będą to Mtatm.ie 02:1te­
rv przedstarwieinia w bieżącym se-zonie. Bilety 114 , 

'n ;-ystkie ;przedstarwienia do nabycia na ·miejscu VI ! 
kasie teatru. 

TEATR REW.Jl W .,CASINIE•. 
Dziś ostał.nie dwa p.rzedstawiecla ~ow~l 

rewJi p. t. „ .... i pa11a też" w .pie~rzędnem WY 
lmtani·u pp. Gierasieńskiego, Borotiskiego, Maehe~ 
skfoi. Korskiej, Halicza, Zalboiki:nej J jej ze~ · 
Rewia ta ua;yshta rekord01We !P()'WO(łzenle i schc­
dzi „rzediwcześnie z afisza z ~u trudnoś.:.ł 
technłc7J!1.ycłt od d yrekcji 111.iezafo.żnych. Srezegól-

ie huraf;an; śmiechu wywołuje S1ketch l). t. „Kr<.>· 
wie<: z PieO)rzowei" d-ra Pietraszka w wyJ<onanJilI 
Gieiasłeńs.kiiego i Borońskiego, ~etc'h „WyścLza· 
sv" oraz scein'ka ~. t. „faisipeikcja santtar.na" Hu-cz­
n~ oklaski zbiera J>()!ladto 11. Zabo~a ze S'WV't1I 
bał etem. 

Jutro trzeci szlagier letniego sez:ontJ, 1>remje.rlł 
widkiej rew.ii p. t . . ,Barwmy się!" kryja,ica dla rm· 
blk„wości wicle niespodzianek. 

TEATR LIT.-'ARTYSTYCZNY •• OONO". 
przy ul. Ceglelolanef 16. 

TY!lko przez tnzy dni, · t. J. dziś, w so.Ootę I V! 

r.itda:iel ę wYStawla teatr ~ecjaJ.n.y program Po· 
święco.ny gościnn:vm występom artystów. Będą 
to zarazem astat.nie występy ;pożeginalne p. Cze· 
stawy Popieler.vskiej. Po za łeJtl ])ier.ze udział C3.• 

ty zes pól wraz z Bokiem Kamiński·m, który powró 
cii. iui .z urlo.pu. Cod'l.iennie dwa rprnedstaiwlema · 
o godz. 8 i 10-ej. 

L 

117270. 117911. 12341fi, 124292, 128255. 
129426. 130453. 131791 . 132026, 13294r, , 
104'32fi. 136418. 138368. 139401. 140845. 
142 .:ą:; , 142.=-;:iO. 143002. 144876, 145277. 
145947. 147813, 14.7954, 1481Z4. 149586 
1.53976. 
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OQLOSZENIE. 
Opierając się na Rozporządzeniu Rady Miriłstrów z 

dnia 10 lutego 1926 roku „o regulowaniu cen przetworów 
ib6ż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz odzieży i 
obuwia przez wyznaczanie cen" (Dz. U. R. P. N. 18 poz. 
101), na Rozporządźeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmio­
tów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527 
art. 8) oraz na uchwale Magistratµ m. Łodzi z dnia 16 kwie­
tnia 1926 roku - niniejszem podaję do wiadomości miesa-

. kwcom m. Łodzi co następuje: 

1 Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 527 z dn.14 czerwca 
1928 roku zostały wyznaczone ceny maksymalne (najwytsze). , 

Na mlfł•O wfopraowe i w7roby' m.ą.sarskle za 1 kg. 
w detalas 

1 wieprzowin'a 
2 wieprzowina bei 
3 schab i baleron 
4 słonina. 
5 sadło 
6 salceson 
7 kiełbasa krajana 

Zł. 2.70 19 baleron surowy Zł. 4.90 
dokł. 11 3.36 20 boczek sur. wędz. " 4.30 

„ 3.36 21 „ gotowany " 4. 70 
„ 3.60 22 sznialec u 4.10 
" 3.60 23 siekane do umowy 
11 3.60 24 słonina paprykowana Zł. 4.90 
11 3.60 25 polędwica sur. wędz. „ 6.70 

8 „ serdelowa ~ 11 
3.60 26 kiełbasa surowa do umowy 

„ 4.50 27 rolada 11 4.50 9 pasztetowa 
10 serdelki 11 4.70 28 kiełbasa sucha " 5.60 
11 podgarlana 
12 czarna 
13 kaszanka 
14 krakowska 
15 szynka· gotowana 
16 szynka sur. wędz. 
17 „ bez kQśCi 
18 baleron gotowany 

11 2.50 29 salami 11 8.40 
"- 2.50 30 parówki 11 5.60 
„ 1.36 31 kiełbasa sucha polska 11 6.50 · 
„ · 4.50 32 • o moskiew-
" 6.30 ska „ 6.50 
„ 3.6o 33 „ " myśliw1ka" 7.90 
11 4.16 34 salami miękkie 5.60 
" 6.30 

Na m.ięmo wołowe, baranie i cielęce za 1 kg. 

w hurdll!t w det&tbu 

1 wolowina normalna I gat. Zł. 2.65 
1 wołowina norm. I gat. Zł. .3 .... 
2 n 2.50 

2 II 2.20 " li li „ 
" u li „ 3 koszerna! 4.10 

3 koszerna! 3.43 u „ łl 

u Il 4 II 3,30 
4 n 2.75 u " li Il 

li " li Il 5 baranina normalna 3.16 
5 baranina normalna 2.75 " „ 6 koszerna 3.90 
6 koszerna 3.25 li Il 

., " 7 cielęcina normalna 2.76 
j -, 1 _ normalna 2.40 " Il 8 koszerna 2.90 
8 koszerna 2.40 " 

tł 

" " 9 wołowina norm. I gal 
bez kości tł 3.60 

1 O woło-wina norma!. II gat. 
bez kości„ 2.75 

11 polędwica wołowa „ 4.20 

Na wyroby maasrskie koszerne za 1 kg. w detalua 
} 

.... „, +www• łQQĘ __ ._. 

HR~~I[ n, „Ma~~;k{ll 
pokoje z utrzymaniem f uŚłng4, cu­
dne polotenie, csy1toś~. uc:aclwołć, 
Prnz uerwlec ceny zniłone. Zl!ło· 

uenla tamte. A. Krtyłanow,ka. 
U flĘf l MiMS:@ Wf 

r= 9W4iW!W! &m:\ 

P~D~f Hif PO~ Iuuynem. 
W nowo wybudoyanei suche! ł 1łoneunej 

Willi „VERA'' 
obok pen1Jonatu .Skorkt• są do wynalt11-
cia pokoje s kuchnł4 i -elkową oru po 
fedytl.ese pokoje od zaru; 5 minut do 
la1U. od etac!I 15 minut, Wiadomość aa 
mlefscu i w Łodzi tel. 13-17 w goda: 9-1 

ł 3-6 po poł. 

WiUa oznza~zona chorągwią. 

"-.t'fill!WMm MW!ilii!i rd 
pa9WM&Mł.WMl , .... 

ml! JIAMH~11 

1-
z ł K g P A ft f, Tal. ffg 59. 

P11n1jonat otwarły c;ały rok, 50 po­
koi ałonecanych • balkouml luk­
;usowo un:~dzonych. kompletnie 
odnowionfch. Ciepłą l zimnll wo­
da w pokojac:h. Aparthmanty 1 ła­
alenkami, Ku.chnia wyli:.wi11tna. Du­
ta ałonec1:ia weranda, park, t•n­
nis, - Chorych na fintźlin nie 
prayJmujc 1ię. - Od 1-go lipca 
kawisrnia, dancing. mtll,lyka wę-

gieulta EleJl:'a Vorc~if'a. 

L wu WMNl••wwdl 
-Zakład WodolecZ\niczy 

„~lDM~l,
11 

- lako~an~ 
System O.re Zmnlewlło•a. 

OiwClJ'cle l•&'O lłpca1o 
- - Stała opieka le)l;arsk.11. - -

Poezukuję natychm\fast 
od 1-go lipG:a 

3-4 pokoje 
• w7godainł. ł.aakawe oferty a~b. 

.1r do ad~in. nłnieluego piema. 
1 kie'basa „salami" I gat.Zł. 10. - 6 kiełbasa „gęsia•II gat.Zł. 6.76 
2 „ " II • „ 8.- 7 wędlina 11rozmaitości

11 „ 11.- wyrab!aJete wina dla aleble·-
3 „ wrocławska I „ " 6 - 8 kiełbaski wiedeń. I g. " 8. - w domu l clla awołch-w kraj~ I 
4 II 4' 80 9 wa,trobiana „ 6.60 C1rtafcic bro•surkQ W. Cłeslalui•lt) 

5 " "„ " „ . h k 11 - „Jalt wyra~ła~ WINO • !lyte?" „ „gęsia I gat. „ 7.70 10 suc a e sportowa „ • Nakład wydayufctwa „Winiaretwo Do· 

W ~yśl zacytowanego Rozporz,dzenia Rady Mini­
str6w § 7 wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują , 
na terenie .m. Łodzi od dnia następnego po ogłosi;eniu. 

Zaznaczam, że zgodnie .z §§ 10 i 11 wymienionego 
Rozpoirządzenia Rady Ministrów, winni żądania lub pobie­
rania cen wyższych od wyznaczonych lub nieujawnienia 
tych cen w cennikach właściwych przedsiębiorstw handlo­
wych, będą ukarani przez władzę administracyjną I instan­
cji według art. 4 Rozporządzenia Prezyd~nta Rzeczypospolitej 
z d. 31 sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91 i 1926 roku 
poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszednie­
go użytku areastem do 6-cłu tygodni lub grzywną 
do 10,000.- złot., o ile dany czyn nie ulega surowsze 
mu ukafaniu w myśl innych Ustaw Karnych. 

ł.ódt, dnia 15 czerwca · t928 roku. 

Prezydent m. Łodzi. 

(··) Br. : ZIEMIĘCKI. 

111owe•, Ł6dz, 111. Sle-nk!ewic•a 4. 
- Żądać w błęgarnlach, kio11tacb -

J q kolporterów. 

przyjmie dodatkowo artykuły 
galanteryyno • konfekcyjne na 

prowizję. 

Własne auto. 
Wyrobiona klljentela. 

. Referencje pierwHorzędne. 
Teren b. Kon~resówka. 

Oferty sub „Wojazer" do adm. 
pisma. 

Pol~Q~Q!!.~. H~~~~~Y!~i uMifn 
73, nad samem morzem-pięknie 8 .3-•f t -

ł i: d · ku hni pec„ .... • • po o ony, w ogro zie c a Ch rób k 6 

ul. 6 Sierpnia 
ffl•n•dtkła) H , 

ehoP. sk4me 
w enery••ao, 
d•4g. mooL 

zdrowe., wykwintna, pokoje ładne, ny:h i ,:en:: 
słoneczne z balkonami, widokiem ryeznych. 
na morze. Zgłosz:lilvia na miejscu i Leczenie lampą 

w Warszawie, t~lefon 23 07. kwareow11. 
i llobleo• 

Institut de Beaute 
Anna Rydel, 

(Diplomłe de l'Unłwersit~ de Beaut~ 
Parła) 

Cegielniana19,m.8. tel. 69-92 
Pie(ęgnaoja skóry i włosów. Specfat­
ne masaże twarzy i ciała. Matałe 
odtłuuc.ująoe. Usuwanie zmarazcnlt, 

I 
brodawelt, piegów. wągrów i Innych 
defektów cery. Usuwanie włos6w 
ele}troli~ą. Elektroterapia. Solux. 
Przyjm. od 10-ej do 8-eJ wlec:„ 

wi•lkta wzg6rza pluczyste, suche, poło· 
żone puy lesie, odpowłedai• na letni· 
aka. Wiadomo$ć: Ł6dź, Nowo • Tar• 
gowa Nr. t, m. 7, III piętro, front, 
od god.1. 4-7 wlec:iorcm. 

DoRegliwotc:i płucne 
i gardłowe. Pismo obia~niaiące 
Nr. 1 t bezpłatnie Dr. Hugo Caro 

G. m. b. H., Gdańsk. 
• 
Swieiośt I siła 
przez używanie VIRISAN, naj­
lepszy specjalny środek wzmac-

niający 1 pud . .st. 12.50 
Dr. M.alowan & Co. Gdańsk. 

Panowie 

f a~Pijhanri- Hurłamniru 
prout11 o ofertv na przybor-, słolarakłe: 
DYKTY. KLEJ. SZELAK, I.AU. PA· 
PIER SZKLANY, OKUCIE DO MEBLI 

Zgł„unia do Fii'. Mlc:łaal•kf. 
HU.TOWNIA PRZVBORÓW 

STOLARSKICH 
lllła•to Kojeian Po:11n., al. Ber• 

ncrdyńałla 22. 

Dr. 

Przyfmuf e od godz. 
1-2 i 4-8 

w niedz. i święta 

Od 9-11i6-8 
dla paii od 5 -6 
w nleds. l hri1ła 

od 10-11. w. · 11-1 ________ ....._ 

Dla pań . otł 4-5 
oddsielna 

poca:ekalnia. 

CC m 

Dr. med. 

M. muer 
Zielona'· 

~ TEL. 45·49. 
~~ Choroby sl6mo 

wenervcsn& 

1
ftg lłnn•Ndl )

1 
?rsr.11nu1e all 1 do 

uq łi 9.30, ti„z ł od T-1! 
11warm11f ·ff&*§§ 

:~~br;~ ~n;~l :n~ 0 leYł~OWiU 
lllelekleh ł nłemłn-1 r. 
lich oru cąłci Choroby skórne.w• 
aaltaniej "i nafdofO n•r-,ca:ne i płciowe. 
dniel w ffnnie Hoostanhmnurgta tZ 
„DOBROPOL• tiu„, 

ł.ódlł, Piotrkow,aka Tel. 55..-52. 
nr. 73, w podw&ca.' pn:yjmuje od f· 9 
Pnyfmujemy wuel•' -1 ł od 6-8, dla 
lie _reparacje orl'S pań od 4-5 

latłerowank. Dla nie:z:amoinyoli 

Dr. 

~ołowieinYk 
Specjalista chorób 
skórnych i wene-

PiotrkÓWSk~ ~~. 
-Tel. 44-92. -
Prsyjmufe od 11-4 
po poł. i od 8-9 w. 
W niedz. i święta 

do 9-2 popoł. 

DłŁMED. 

fKKUI 
Kilbiakiego HS 
: pny Główne! 
choroby wene• 
pyczne, skórne 
i dróg moc•o • 
W)'Ch p r 1yj mu j e 
od gods. 12- 1 
do godz. 51/a-S. 

Dr. med 

ceny lecsnlc. 

Dr. med. 

Szkolna 12. 
Choroby włoa6w 
skórne, wenerycz· 
nc i moczopłciowe 
Naświetlania lamp4 
kwarcową l prom. 

Roentgena 
(elueDUlty no 
wotwory zło· 

śliwe) 
Przyjmuje od 6-9 

wlecs., w nledsłole 
od3-6 po poł 

Dr. 

·p. BRlllft 
Południowa 23 

Specjalista 

B. KDi[~~wie[~j ~~!!~~l~i 
Chorób s k 6 r­
n y c h, wene· 
ryeznyc:h i mo-
czop!c:iowych. 

Lec:i:enie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 -8 wiezcs. 

Choroby dzieci 
ANDRZEJA S. Tel. 10-20 

powrócił. 

Tel. 59-40. 
Chorobv sl(6roe 

wenervczne. 
i moczopłciowe . 

NaświeUante 
łnmpa kwarco­

wq. 
Pnyfmuje od 5 do 

9 po południu. · 

2 -
! 3 p o k o 1· e w nledziale j świę-ta od 11 do 1 przed 

południem. . 
z k u c Il n i ą Nad11:edł wi~lkl 

transport 
. z wszelkiemi wygodami od 1 lipca ------

do wynajęcia. 
Pidtrkowska 269. oficyna. 

Dr. 

H. ~1nmathe1 
choroby sk~me 
ł wenerJlel!lne, 

prsyjmule eodal•n· 
nłe od li· 5 do 7-ej 
po poł., w niediiila­
le i i!wl(łta od 11 
do 1·ef. Tel. 48-6! 
G•go Sle~pnla l 

Dr. 

_ lnowłtłdź nad 
Pilicą 

R ij iiO n 1J~tt~~~ 
ul. Pr. łlarntoWiua 2 płucS~it~~rca 

SZKOŁA HANDLOWA 
t.6dzk. Tow. Szerzenia Wiedsw Handlowej 

(al. Gdańska Nr. 45, tel. 40„20) 
podaje do wlacfomoAcl, łe przyjmuje npi•y nowowetu,11i~cyeh. Xaoclydaci 
winni oka•ać ei• świadectwem ultodcHnla T. w1ględnie 6 odds. aakoły 
powsnchnai l•b 3 klH lfłmnazjam. Pl'lly SsJrole Handtowej istnieje prcy· 
gotowawc•• v1otowa 
Szkoła powszech81a d!a d;iiecl Inteligencji -
do której przvjmuje się chłopców w wieku ukolu:ym od T lat. Wsi~lkte 
11prawy. iwiąi:;ane z Komisją Powsuchnilgo Nauczania. ułatwia b111połr.· 
dnio Szkoła. - I(ani::elarfa Ssłtoły uynna codziennie oprł>ci nh1d1lel 
l świ11,t w godzinach od 9 rano do 1 po poł. f wice11ormm od 7 do 9. 

Dyrektor (-) M. SZARKOWSKI. 
~---=-Wi"fi!\i\łłłff i •• 4~ 

-
rasy „Dobermann" szczenię· 
ta i jeden roc.sny, po psach 
importowanych z psiarni ce-

sarskiej w Niemczech 

do sprzedania. 
Wiadomość ul. Przejazd nr. 52 

Mleczarnia Paprotnia. 

U~ktHm~nł!flY 
doświadczeni I-ej kate~orji mo­
gą się zgłosić: Inż. Reicuei- ł Sgka 

Południowa 28. od 6-7 

p. TollnaHÓW Mazowiecki 
P~J!SJONAT. 

Smaczna \i obfita kuchnia. Ceny 
umiarkoW\9.ne. Zgłoszenia na miei:­
scu lub P~~zejazd 40 m. 3 od 4-7 

Dla Przemysłowca· 
· l<opaln5a złota. 

Mall\łek •i•1111kr 1 przemvdem febrycz-
11vm. oprocentnjący kapitał pnesa:ło dwa 
młlfony iałałych. J?Iękuie położon,, w naj­
a:drowsnf oko!icy Pozn11ń1klego, pałac t; 

kanaUsacją, ecmtrą.ilnem ofrrewaniem -
elektrycznokią, b\\dyn\d nadkompl'<tne, 
inweataue łtompleb1e, piękn" polowanie. 
bard:;o warłoś'Clowy obiel&t. a: poyodów 
rod:rinn.,.ch o ka li y j:n ł ~ tanio uraa: na. 

• spnedat 11& 11ł. 80~.000.- przy wpłacie 
sł. soo.ooo.~ Tylko powa.tni reflektanci 
l!eche11 1ia zQłosić p~•d "2958" do Rekla· 
my polskiej, Poa:Jl!ł4 . Aleja Musiukow· 

sk\ego 6, 

I 

Dzielna) Tel.44-10. Naświetl. lam· 
choby nerek, pę· pą kwarcową, , 
chena ł dróg mo-
111owy1.1h. Przyjmuie od 3- 5 i8- 9w 

od 1-2 i 4-8. Cegielniana 47 

poleca elega nckie 
paletka, sukienki, 

ubranka, szp!lhoa:e 
ny oru bieliznę 

dziecinnit. 
:)eny konka encvl· 

ne . 

Warnn~i douadne. 
Szyk Dzlecią• 

cy. 
Nowo-Cefielniana 5 

Tel. 26-02. 
------- ,4 

Dr. 

J. ~zmauerr 
Gineł~olog 

POWRÓCI~. 
P n yjmujc od 6\/ 

do 71/2. 

Pomorsk a '1, 



Nr 164. 

ZAKLAD LECZNICZY ,,GRODZl·SK". 
Godaina jasdy od Warszawy automobilem, kolej, lub tramwajem K. E. D 

• Pociągów kursuje 30-ci dziennie, tramwajów K. E. D. 16·cie dziennie'. 
Leczenie chorob wewnęt!'znych ł nerwowych. Kąpiele elektryczne, świetlne, mineralne, hydroplitJa. 

djetetyka, masaz. LAMPA KWARCOWA. Obszerne ogrzene galerj0 (werandy) PARK. 
UMYSŁOWO I ZAKAŻNIE CHORYCH ZAKŁAD NIE PRzyJMUJE. Dla rekonwalescentów i notrzebujących 
wypoczynku oddzielne pokoje z c:ałkowitam utnymaniem. Założony w 1884 r. Nac•elny lekars Dr. Jan MALKIEWICZ 
Adres: GRODZISK MAZOWIECKL Telefony: Międzymiastowy-GRODZISK 34, w Warszawie 74-28lub118-42. 

Obwies;r;czenie. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. ł.odsl 

Doda!• do powuuhnej wladomoś eł, łe nitej wys:sc:seg6lnione nleruchomo4ci w ł..od:sł połołone ob­
da!one potyc11kaml Towarsystwa, r:a niesapłacon• raty wylfawłon• zo1tały na sprzadat pr:sez p~btl­
c~ne licy!acje. odbrwać się malflce o god:s. 11-ej li rana .,, Kancelarii Wydziału Hipotec:meao m. to­
ó1i, przy ul. Pomorkiei nr. 21 przed wysnanoaymi notariunamł. 

Zbiór objaśnień i warunki lłcytacylne n111ftłuią si, w ksl,gach hłpotecHych odpowiednich 
r:!ernr.homo4ci oru w blane Dyrekcfi Towarz:y1twa Kndyłowego m. ł.odsl i tamie prsegllldane być 
mo~ą. 

. W rade gdyby dsid wyznaczony dla sprsedały był §wł,tec:snym, 1pnedat odb,dde 11, 
dnia nutępnego. . 

·c; 
Cl •rn 
Cl o 

„ ;j e 
Vadium Licyłaefa roz:pocz:-

" o przy ulicy przed notarjuszem Dnia ~.r-o () nie się od 1u my 
o. a ·- ... ...c „ I ·a 

I 
1109-a [ Sienkiewicza 

l 

5200 39.000 I J. ł.adą f 1s.X-28 

Licytacje pOWf!llle o tyle dokonywane b,dfl, o n. pouuklwan• naletnołci do chwili 01tat•cmefo 
prz:ybycła w dniu licytacji zapłacone nie będ,. &6df, dnia 8 maja 1928 rob. 

Maiiter Di[ianki i iwulenki 
posiadajl\CT fachowe przygotowanie szkolne oraz długolet­
nią praktykę 

sztucznego potrzebny do fabryki 
jedwabiu. I 

PiśmieMe zgłoszenia z curriculum vitae, odpiaami Świadectw . 
i referencjami składać ul. Ewangelicka 5 m. 1. 

..... „ ......... „„„„„ ... „„„„ ...... „ ... „„!lllm„„.r:: 
„. .• ~ 

tllf PllI na: R&UPIRTYZMł łaRJIHHH& Itp. I 
uiywaj tylko 

•

. · .· ·, . ..SRPDMBnTHOla ftJRTULI' 
Ogólnie :snany I prae:s lienych lekany 
polecany! - Prawdllłwy tvlko z mark11 

ochronn!l "PALMA". 

WJtwórtB: f UfifnJUSl MllUlł 
w 

Dr. . ,. 

9. ~UBI~~ 
Cegielniana 45 
- tel. 41·3'2. -
Specjalista chorób 
skórnych, ęnery­
cznych i moczo• 

płciowych. 
Ndwletlaala lampił 

kwarcową. 
Dla pad ocł 3 - 5, 
oddziel. poc:zekalnia 
Przyjmuje .od godz, 

8-10 i ·5-8 

„. 
Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie 

Ogłoszenia drobna. 
Zarząd Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w 

· Warazawle 

podaje do wiadomości całonków. te zgromadzeu 
nie okręgowe, zwołane w myśl § 18 i 20 statut. 
odbędzie się w Łodzi dnia 1 lipca r. b. o godz 
3-ej po południu w lokalu Stowanyszep.ia Dozoru 
Kotłów przy ul. Piotrkowskiej nr. 199 dla człon· 
ków Stowarzyszenia zamieszkałych w wof ewódz­
twie łódzkiem. 

Porze.dek dzienny powyżssego zgromadzenia 
jest następujący: 

1} zagajenie zgromadzenia przez członka za-
rządu Stowarzyszenia. 

2) Wybór praewodnicz-cego i sekretarza. 
3) Wybór delegata członków Stowarzyszeni a' 
4) Wolne wnioski. 

BAnK 
Pr1emysłowctlw Łdd1kicb 

Sp6łd11lelnla 11 ogr. odp. 
Rok :sałotenła 1881. 

ul. Ewanglellcka Ns 16 
prayfmule z oprocentowaniem: Wklad7 Oa•G•fłdnol• 
clowe w złotych z: wym6włenlem i na katde łfldanle 

Wkłady Oszczędno•clowe 
w Dolara11b i innych walutach oboyoh 

nnołne w Dolarach i t. p. 

Załatwia ws11elkle operaeJe bankowe. · 
Bank De,vl•OWJ'• 

~ Winajem kasetek stalowych (Safes). 
llllD:ll 

po IO groszy za wyraz. Dla po­
szu!rnlących pracjv S er. za wy­
raz. NaJmnleJsze 01łoszenle 50 gr. 

Hddy Volak pow-i· 
nłen pł1ać po­

prawni• (ertogra­
flcznle); UHcf• się 
v!ęc listownie pol­
skie! pł1ownl. Kursy 
buchalteryjne prof. 
Seknłowicu, W an­
sz:awa, Ż6nwia 412 
Żądalcle prostieVi:· 
tćw. 79 •6. 

Oka111Jal Katd ła­
tw!l metodą wy­

uczy się w dfJmU 
l•zylćw: angielf.kie­
ito. - francu~trie­
fło, nh:mleclJ'ielfo, 
włoskie~o . hłszpai!­
skłego, łari:lńsl>!lelfo, 
Esperanłc-1 . Nade· 
ślijcie 3.50 :sł. i"da­
fllc lekcU odpowie· 
dułego fęzyka „Al­
bion" 1'.br•lłl)onden 
cyfna ~koła Języ­
ków. ~rak6w,Grod-
1ta 39, 

Udsi;nam lekcji i•zY 
ka rdemłec„ mat•­

matylkl, elektrotech­
niki. Płotrkowslta 
nr. t03 m. 37. '58 

Ruuno i SDPZldBi 

nm10~ ~~:~~: 
ł6żk!l metalowe. o­
f Omany. letankł ma 
terace patentowa­
ne i miękkTe. krze· 
11ła ~ięte. meble ku. 
chenne. biurowe­
biurlta. bihljotald, 
eła!erki. Wi„szad. 
ta. białe saloniki. 
\V dużym wvbone 
poleca na raty Ma-
11u,n Mebli Wt. 
Romiszewskiego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161. 

n R Na raty i sa 
, tł. gotówkę. 

Zakład tapiHrskł 
Boi Gabał6w ul. 
Nawrot nr. 8 poleca 
I( o t o w e otomeny' 
tapcsany, fotele klu 
bowe, kozetki. kne• 
sła oraz 'l)rzyfmuje 
zamł>wienła i wszel­
kie przer6bll, Wy­
konanie I o li d n e, 
oblłaaa fachowa! 

Spuadam meble. 
2 Mika. t stół, 

4 kn„ała 1 opona 
z felga. Wiado­
mo•ć w sklepie . 0-
lfrodowa m. 25. 
no sprsedania na-
1 tychmłast w Jed­
nym kawałku czte­
ry morgi demi, 
'l)łerwnej ltlasy. 5 
kllom~tróW od Słe· 
radu. we w1l Du­
ta-Harłupla 11: ob-
1łew11m i dobrem 
urodzafem. nadafe 
'lllę na leinłsko, mie• 
11kani• do odst"-
1'ienła aatychmiast. 
Wiadomość: Głów­
na nr. 11. Dom­
browol!. 
Ma 

3

p;-;;wł;~fł li po-
8! woda zmfauy in­
taruu do sprndn­
nia dobrse pro1pe· 
rufąoy sklep k„fo. 
nfalny • pokojem I 
kuebnią. - Wiado­
mołć: lMt, Kilid­
•ltłeito 133, Kornac 
Id między godz. 
11-ta-(-tą. 

Plac (1 morga) o­
frodzony 2 ltlm. 

od Ż a k o w l ~ do 
1prndania. Włado­
moU:: Plotrkow1ka 
85, m. 5. 
Dklepik mały z u­
-.1 rządHniem lub 
hH spraedam u 
600 111„ dobry punkt 
dla szewca, :segar­
mistru I t. p. ut 
Franciukadska 25. 
W6:s" do roswołenła 
W lemoniady lub 
pi1f'a spnedam oka 
zvfnle. Wia'1omość 
Mied:siau 22. 110-
spoclau. '701 

~akoPane. Biuro J· 
Kabldakłego ma 

do 1przedania wł!· 
le pensfonały i par­
cele. 7881 

Zakł;:d'"' tap\cers\:~ 
• t o 1 a ra 1t ł po­

siada jlotow• oto­
many, ldanld, krze 
ała. itarniturki oraz 
meble stołowa, .,.. 
płatki w dułym wy 
borze i na doJ!od­
nych warunkach -
Stanisław Gabała, 
Karola t, 

Bospodarka 12mor­
gowa, z i 11 nt ł a 

'l)szenna w !ednym 
kawale z „siewami 
budynkami, ogro­
dem ł ł,trą. 5 wiorst 
o4 1taclł koleiow•ł 
Gł ow n n Blelawv 
"'ieś Karnlró-.r. am. 
Lubianków, powiat 
ł..owic11: prsy buda· 
ł"cej się s:sosie 
Głowno-J6Hf DY 
bo wski. 651 
~klet> spotywc110-
'1 kolonjalny, aaroi · 
ny• powodu stuoA­
cl :saraz do spr:se­
danla. Wiadomoł6 1 

Przędsalnlana róll 
Dobre! sklep. 243 
I powod;';ytudii° 
g odst,pl, sklep 11 
uuądHnłem, • ,r:sy 
lcagłeml dwoma po­
kofaml, z ołwletlo­
nlem eld:trycziHm. 
Wiadomość: W 61-
esadska 260 w uk­
ład:sl• Sllewekłm. 

l'klep kolonfalno­
rlll galanteryjny :i: 

pokojem I kuchnią 
do aprzedania. ul. 
Żerom1ldego 27. -

'-,•kład tapicerski, 
f. posiada gotowe 
otomany, latanki, 
krzesła wyściełane 
solidne! roboty, ta 
nlo I na dogodnych 
warunkach, przyi­
mufe wszelkie ob­
stalunki i reperac­
i• - Przud:siackl 
Płotrkowska 108. 

• ••••••••• 
Posady I prace. 

7 :ln1l::irowane. 

notrz:ebna wyf(wa­
!łfłhowan1t ku­

charłra z dobrem{ 
śwladechraml. Zgła· 
sma6 1lę Plotrkow-
1ką 76. m płełro 
m. 5. 504 
Q~tue!>nv ehłoni-;; 

d.., terminu, lal.t­
tad Zduński. Piotr­
kowska 130. 6TS 
ffotrzeb';ia sd;i';; 
· podręczna do 
lttawlecsvw:ny. Piotr 
'~owsln. 176, m. 26 
u1dowie1c, ooeiada­
. !ącv hurtowy 

11kład cukrn i towa­
rów ltolonialnvch, 
poszukuje ao61· 
nłczkl • kapitałem 
15.00„ do powlak­
uenła Interesu. Cel 
matr'fmoniałn• nie 
wyklucsony. Ofertv 
iiod .Sp6lnlcz:ka • 
do Adntlnlstracji. 

Mnmk; ze śwlełym 
poltarmem t>O· 

szułlwana Keniga 
Nr. 13 (Chojny) 
Opeczyó,skł. 

potrnbnv chłopiec 
na oo•yłki. Za­

wad:ska 4. S:tencet 

Potnebne zdolne 
• panny do ręcz­

nego aiurl:a. Ogro­
dowa 16. Andne­
lewałta. 

ftO\r:sebny chłol)lH 
!1 do zaldufo tap!­
cer1ko - dekoracyl· 
nego. Karola t. 

notrzebnl' fuho­
wł•• do mauyn 

1tolarskich l tokar· 
1kieh. Mar a olln, 
Piotrł:ow1ka 114. 
tlotrsebna d o br a 
· kacbatka na włeł. 
ZgłaszaE al, Nani• 
łowicu 18, front, 
Il p„ • aodz. 5- „. 
i"hcen ()trzymać 
·1• pendę 1 Masłu 
ultońcrv.5 kur1a fa­
chowe !tore!t>onden 
cvine prof. Sekuło­
wicza. Warszawa, 
Żór,\wia 4l. Kurn 
wyuc:i:ają listownie: 
bucbaTterji. raohuu­
kowoścl kupieckiej, 
konspondencji han 
dlowei. stenografjl, 
nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii. płu­
nia na mas:synach, 
towaro:snawstwa -
angielskie~o. fran· 
emskiego - niamie­
cklago. 
Po akońcseniu łwla 
dactwo. Żlldafde 
prospektów 

•••••••••• 
Poszukiwane. 

S:s(lfer §l•sar:s z 
dobremi świadect 

wami ponukale po­
sady w ł..od:s! lub 
na wyjazd. Oferty 
do adm. tub. "Po­
sada„ 668 

lluzyk-pedago~ po 
Pl smtule kiero­
wnictwa orkiHtr, 
ch61'6W, kółek dra­
matycznTch na 'l)ro 
wincfl. Oferty1 Ad­
minłstracf a l:DTjera 
.Nauczuie" 

Hauuycłellla łrolu 
nycła i robót 

.ęcznych 11 20-letnł, 
praktyką :sawodową 
I ohlubnemł łwia­
decłwaml Hkół łre 
dnleh, poszukuje po 
Hdy w Hkole leli-
1ltlef od 1 września 
r. b. Marla Wa.In• 
tydska,Aleja 1 Mila 
Nr. 5, m. 5, 699 

•••••••••• . 
lokale i mfantanła 
n pokoi• z kuełl-
7.; nią poa:iuklwane 
nały-cbmłut. Po­
Aredałcy polfldanL 
Ofert., 1ub .Do­
kt~r•, YT47 

Dwa elegancko u-
11J meblowane po­
koje (gabinet, 1ypial· 
nia) nałycbl1liast do 
W}nai,cla. Piotr­
kowska 8418. 6T2 

Pokój duty bał· 
konowy, umeblo­

wany do wrnafęeia 
Wi11domo6c!: C•alel­
nlana 85, -7, 

++++++-i.++• 

Matrmon!BIH. 
Osoba w średnim 

wieku. inteligent 
na, miłej powierz 
chowności z; braku 
znajomości pragnie 
poznać pana inteli 
gentnego i solidne 
go w celu towarzy 
skim. Cel matrymo 
pjalny nie wyklu 
czony. Oferty do 
"Kurj. ł..6dzk." pod 
"inteligentna". 

•• •> •• + •••• 

Rót.nn 
Samochody 01obo­
•• ł cięłarowe do­

WfDal,cia Nowo-Za 
rzewslca 44 tel. 30-21 

nkuuerka J.Olazew 
H 1b - pnylmuje 
:samów. dla nieu· 
molnych ustępstwo 
Płotrko"'ska L. 118. 
m. 9. 7591 

Prz:ybłt!okaf się -piu 
rasy wilczej, do 

odebraaia ul. W ar· 
nurska Nr. 13. Wł. 
Waelak. 687 

+++++++++• 

Zaoobfone dolmmnnty 
IJgublono dowód e­
ł' 1oblsty wydany 

I o wynalęcia duły tn•zez Staroatwo 
ładny 11:lep z Ko111kie, oru li&· 

dwiema piwnicami, hriadennle reje­
m11rowaoa nopa, słracyjno-wolakow• 
oru 3 pokoi• s wydane w ![minie 
kuchniłl· - Wlado• Brud.ew pow. Kol 
mo~E: Zachodnia JO •ki•llo na hai• An­
m. 3, od !G--1 p,p. ło~e_ Szurgota. 
ł od 3-6. Band• EilaH, zam. 

Do o d st Il p fe nia pr~ ul. Piotr-
1klep, pok6f 11: kowtklel Nr. 50, za· 

kuehn.14. Zalr•łn• 66 gubił paSllporł n­
wef§cJe 11 bramy aa tranlcmy, wydany 
lewo. Happet. w l.odd. 
+ • • + • + + + • • \t::=!"'"u"lch,..a-r-1\t~"""Sw'""te'"'•1w,_a.,.;, 

Le1R11 m\111l101a mo:ki~fil. ~i!b'1i 
• portfel, nwleraf,oy 

Zakooane „ł.oma1- wycl,11 11 Jrsłtlll 1ta­
ea" Je11lellod1kle łef ladno~eł l kartę 

Penafooat oinowlo refutracrfnll. wyda 
ny. - Centrum - nil przu kombi, 
wprost I.na Anta- }ekar11t\ w P. K. U. 
ł6wkl. Salon,łazlen 
ka. dolkonała kuch 
nła. Ceay przyił@ 
n•. 7861 
11-;kopane. Nowy 
Q penefonat .Biały 
Dworek• •I. Chału 
blli•kłeto. poleca 
polrofe fame, .to­
necme •balkonami 
ciepła - :dmlla woda 
urządzenie komfor­
towe, kuchnia wy­
kwintna. Fortepian 
radfo. daty <>11r6d. 
Zar:slld Prsybyezow 
ab-W elkeaaowa. 

Dnia 11 nerwca 
· 1928 r. sa~in"ł 
wektel In blanco 
nr. 98! na •omę zł, 
1000.- • wy1ławłe 
nia L11dwlka Raj­
cherta sam. w to­
dd. przy ul. Zlało· 
nef 14. który ni­
nlelszem nalewał· 
nia się. Uczcoiwe-
110 snatau, upra­
sza się o :swroł pod 
wytej wsł:azauym. 
adJ'es•m . . 

J;;;i;kAdam~zaat:' przy 111. Hef:slera 
nr, 4. zgabił ksi!l· 
tec,kę, wydan' w 
Kasie Chorych m. 
ł..odr.i. 

'7a~lnęły 3 weble. 
~I podpinu• przel 
Kenłtta zam. w ł..o­
dzł prsy ttl. Ll1n e­
ra nr. 16'18 na :slo 
cenie Aleksandra 
Płotrowicn płatne 
w dnłn I-ny 1 li-p­
ca 1928 r, na sumę 
Zł. 300. H-itl 4 lip· 
ca 1928 '" na sumę 
•t. 4'l0. III-cl 9-go 
lipll!l 1928 r. na au· 
mę zł. 300 i led•n 
weksel podpisai:rr 
przez Józefa Zwika 
zam, -.:r Lodzi pnr 
ul.. Piotrkowskiej 
nr 181 na :sle~enie 
Aleksandra Plotro­
wicu, płatny w 
dnia 15-go Upu 
19J8 r. na sumę 
1000 :sł. Wekele te 
anie-w a:!:nłaai. 

na odpowiedni•m 
stanowl1ku mając 
zawu• wolny Cllll 

pouak•f• „;.efa 
tylko na lepu4 ma 
ssynę -prywa.le11, -
Oferty do .K11rjer1 
ł.6•zkle1Zo• - pod 
„Sportmen" 

•••••••••• 

Zal:opane. Penajo­
nat .Kabinówka" 

pod sarządem ma­
forowel Heleay Her 
manowej. w pi•k­
n•m połetenia. po­
leca 11łonec11 ne, r6--. 
wnłet rodainne po · 
koje • pośeieli,. Ka 
chnła amacsna na 
mdłe, pi,kay ogród 
werandy. elektryka, -Jdnku, obecnie tańczę • to„ 
ła:sienka. ceny nł- bą poraz trzeci. Czy wierorus•. 
:skle. 7884 - ' "' 
- - teraz, b c:ię kocham? r. etn.l1ko łllcsne w c . d 

U Żabiet\n tut przy - Jakto? sy to test owo• 
aachym sosnowym dem twe1 miłości? 
letl• do wynaf4oła . - Zupełnie naturalnie! Po. 
Wiadomość: Al•· • • ś b • • b' t ń 
kiandrowsh nr. 56 wimene zo aczyc ste te a • 
u dozorcy. czącego! (c) 

CENY PR'ENUM'ERA TV: Cł!NY OOLOSR!t Mll!JSCOWYCft: Odoszcnla firm zamiejscowych. choclatby posladaJacych lllłe w 

P. K. O. Na prowiaQ)I • 

Przeł! tekslem :et crossy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona · 4 łamy) todzl, a centrale t:dzłe Indziej, o 50 proc. drotel od cen mleJscowycłt 
Konto cze• w toiłd 1 nrds. iło(ł. llmtr. mteat1;:ał• 111,' ~.IO W tekłcl• .- „ • • • l • • 4 • f'lrrny za,ranlczne o 100 proc. droteJ. 

Za tebten. 31 "' • • "' I • • 4 „ ICałda nowa 11odwytka obowłl1zu!c wszyslf!e iuł.· i:rzyJęto otl.:><. 
k O W • {)fa robotnlłfl\w • • .,. , • · 1: / • a• Nelcrolod IO „ • „ " • I "' • 4 • szenia do zmiany c•a bez upn:ednle'o zawiadomienia. 

, ._,...T . ·•rr 1 
1 

• IC0111unlkab- • • • • • I • • 4 „ Za termln cwy druk oitoszel\, komunit{at6w I ofiar a°i!tJ'I;. ' -·,„Sit 
• · · • 

1
' ·, I • · Zwyczafne I • • • ,~ „ I „ JO łamów nie odpowiada. 

• :~1~· • ·; ;~''.F • to.
50 

Drobno 10 rr., 1><>szułdwanła pracy S ir. za wyru - najmniejsze orło- Artykuły, na'de!lłane !)u oznaczenia lionorarfum, uwdan : '' • 
„„~ '· ·· ssule l „„ dla bnroltoblycb - !le 11. 01toszenie a1clesta1„ . po bezpłatne. 

Odnoszeni• do - domu „ • CUł rctls. T wteu. o 30 ,,oe. drohj. Rękopisów zar6 wno ubtyc;łl j;.1{ I oar7.uconycti reC!altcl• n\1 •Wf• 
Zasranlc!l 

Ila 61747. 
„Kufer Łódzki I „tód1kle ~cho w; ~.::r.orne• h1cs11ł1 • oiłnt1ue1de111 cło iio•• d. 7.11 mlesiecnh ?renumerate me>żna nrzerwać vlko 1-~o i.15-~ "I 'o.i; i~ l "1 "l'lhsi 1c l 

Redaktor naczelny: .Od.bito we wlasnej drukarni, ul. Zawad;;ka Nr. 1. Wydawca: Jan StypułkowskL 
Czesław .GumkowskL r~ Z upoważnienia T-wa Dru~arsko-Wydawniczego, Sp. z ogr. OO\'>. 
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